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aj Nr. 129. 


Wychodzi codziennie o godzinie 8. po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel, 
Numer poiedyńczy kosztuje w miejscu 5 et, 


ocztą 7 ct. 
i E Rədskeyi i Administracyi Ulica Wałowa |. 29. 


WTOREK 9. 


Erenumerata z przosyłką pocztową wyxosi rocznie 16 zł, ; 


1 zł, 85 ct. W miejscu rocznie 12 zł, 
Przewodnik naukowy i 


otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie , 


kwartalnie 8 zł., 
u teracki, 


CZELFR WO A. IBT. 


kwarisinie 4 zł,, 
miesięcznie 1 zł. 

dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
ćwieróroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwai 


milósigoznie 


75 et., drudzy 30 et. — Przewodnik precumerowany osobno kosztnje 4 zł 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Lwow, dnia 9. czerwca. 

Baron Prato złożył mandat deputo- 
wanego, do czego zniewoliły go dobitue ob- 
jawy nieufności ze strony wyborców. Jestto 
wiadomość jak się zdaje wcale pewna, a w 
najgorszym razie nawet jako pogłoska nie 
długo potrzebowałaby czekać na faktyczne 
potwierdzenie. Stronnictwo liberalne uzyska- 
ło zupełną satysfakcyę, bo ukarało w spo- 
sób dla każdego członka parlamentu naj- 
dotkliwszy odstępstwo od pierwotnego prze- 
konania. Ale także i stronnictwo przeciw- 
ne będzie podnosić ten cały wypadek jako 
własne walne zwycięztwo, bo postępowaniu 
barona Prato można przypisywać rozmaite 
sprzeczne ze sobą pobudki. Która zaś z po 
budek jest prawdziwą, na to mógłby odpo- 
wiedzieć tylko sam baron Prato a jemu 
właśnie na tem najwięcej zależeć powinno 
i istotnie zależy, ażeby nie podsycać roz- 
prawy dziennikarskiej na temat tak niemi- 
ły. Z załatwieniem tej całej sprawy ubył 
dziennikom wiedeńskim materyał, na dzi- 
siejszą porę bardzo cenny, a na jego miej- 
sce nie przybył świeży. Jeżeli w ty ych dniach 
nie wypłynie jakaś nowa kwestya drażliwa, 
to możemy się przygotować na to, że zno- 
wu pojawią się rozmaite wycieczki przeciw 
ministrowi skarbu. Przesilenie ekonomiczne 
bowiem i polityka skarbowa barona de Pre- 
tis stanowią w tegorocznym martwym sezo- 
nie najwygodniejszy materyał zapasowy. 
~ a Właśnie od chwili, gdy Węgry zaa 
larmowane zostały pogłoską o niebezpie- 
cznych agitacyach kroackich, Sasi siedmio - 
grodzcy z nierównie mniejszą niż dotąd na- 
tarczywością objawiają w obec rządu swoje 
niezadowolenie z ostatnich zmian polity- 
cznych. Pokazuje się ztego—co zawsze mo” 
żna było przypuszczać, że pomiędzy Sasami 
siedmiogrodzkimi a słowiańską opozycją W 
Węgrzech niema "maj waj JAGO W A łączności. Sasi są 


chwilowo niezadowoleni w wysokim stopniu | 
i zarzucają rządowi węgierskiemu nasusze- | 
nie praw ale ostatecznie wiedzą o tem do- | 
brze, że dzisiejszy stan rzeczy jest dla nich | 
względnie najpomyślniejszym a solidarność | 
z innemi żywiołami opozycyjnemi byłaby | 
tylko narzędziem politycznego samobójstwa. 
W krótce wygasną zupełnie i dzisiejsze nie- 
snaski, bo nawet krzykliwa część prasy nie 
mieckiej sprzykrzyła już sobie urojone „jęki 
boleści Niemców siedmiogrodzkich.* 


Przed dwoma tygodniami dzienniki 
niemieckie wykazywały jak na dłoni, że 
w przyszłej wojnie Francya naruszy neutral 
ność Belgii i z tej strony uderzy na Niem- 

cy. Obecnie jakiś strategik południowo nie- 
mieckiego dziennika zakreśla zupełnie prze- 
ciwny kierunek przyszłej wyprawy Francu- 
zów. Podsuwa im bowiem plan wkroczenia 
od strony szwajcarskiej do Niemiec polu- 
dniowych i na podstawie tego dziwacznego 
pomysłu wskazuje rządowi niemieckiemu 
niezbędne środki zabezpieczenia granic. Do 
pewnego stopnia godzi się być w tej chwili 
pobłażliwym dla trapionych brakiem wia- 
domości dziennikarzy, ale to ciągłe rozpra- 
wianie o przyszłej wojnie francusko-niemie - 
ckiej jest nadto lekkomyślną i niebezpie- 
czuą igraszką a tem samem zasłużyło na 
skarcenie poważnych organów niemieckich. 


Znikła już wreszcie mrzonka o połą 
czeniu prawego centrum wersalskiego zgro- 
madzenia narodowego z lewym odła- 
mem czyli orleanistów z umiarkowanymi 
republikanami. Wczorajsze telegramy skon- 
statowały taką sprzeczność w zapatrywa- 
niach obu tych obozów, że rokowania mu- 
siały zostać zaniechane. Orleaniści glore 
w tych rokowaniach rolę zabawną. Żądali 
bowiem od drugiej strony formalnej abdy- 
kacyi ao wzajemnych ustępstwach zapomnieli 
zupełnie. Z większym taktem dzialali re- 
publikanie, bo żądali stanowczego obwołania 
republiki albo rozwiązania zgromadzenia 
narodowego, które przecież równe szanse 


otwiera wszystkim  stronnictwom polity- 
czny m. 
W Anglii ożywi się znowu ruch w 


stronnictwie katolickiem w skutek zwołania 
| Synodu irlandzkiego. Chociaż katolicy w wiel- 
kiej Brytanii już w roku ubiegłym złożyli 
dowody niepospolitej karności i solidarno- 
I ści, rząd angielski patrzy spokojnie na ich 
działalność i zabiegi. 


an 


areena. a a OD SE 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Ausirya -= Wegry. Stowarzyszenie 
wieśniaków w Eislach w Styryi uchwaliło 
na ostatniem zgromadzeniu jednogfośnie 
wysłać adres zaufania do ministerstwa, Przy 
końcu adresu podpisani członkowie stowa- 
rzyszenia proszą, ażeby ten adres podany 
był do wiadomości Najjaśniejszego Pana. 

— Austryackie koleje żelazne prze- 
dłożyły ministrowi handlu sprawozdania o 
zarządzeniach podjętych dla podniesienia 
bezpieczeństwa w obrocie kolejowym. Pan 
minister handlu wystosował odpowiedź do 
zarządów kolei żelaznych i wymienia osoby, 
które w drugiej połowie 1873 r. według na 
desłanych sprawozdań swojem energicznem, 
odważnem a nawet pełuem poświęcenia po- 
stępowaniem zapobiegli grożącym nieszczę- 
ściom. Na kolei Karola Ludwika odznaczyło 
się w ten ojc 10 osób. Wśród bardzo 
trudnych stosuuków odznaczył się w tym 
kierunku naczelnik stacyi kolei Dniestrzań- 
skiej w Stryju. Wymienionym osobom wyraża 
p. minister najzupcłniejsze uznanie i poleca 
zarazem zarządom kolejowym, ażeby je 

uwiadomiły o tem w osobnych dekretach. 

— Ministerstwo spraw wewnętrznych 
wydało w porozumieniu z ministerstwem 
sprawiedliwości następujące rozporządzenie 
o zakładach dla obłąkanych: 

& 1. Do założenia prywatnego zakładu 
obłąkanych potrzebnem jest pozwolenia po- 
litycznej wladzy krajowej. §. 2. Pozwolenie 
to wtedy tylko może być udzielonem, jeżeli 
zakład oddany zostanie jedynie odpowie- 
dzialnemu kierownictwu lekarza. Lekarz 
ten musi być nieposzlakowany i uprawniony 
do lekarskiej praktyki w Austryi. Nadto 
musi taki lekarz dowieść uzdolnienia do 
kierownictwa takiego zakładu przez wyka- 


CZARNOKSIĘEŹNIK. 


II. 


Zaciekawiony elektor, z zapragnął uj- 
rzeć samego mistrza. Byłoby dlań lepiej, 
gdyby uchodząc coprędzej, uniknął chciwo- 
ści księcia, lecz ulegając jak się zdaje woli 
Próżnej małżonki , pospieszył Seton na za- 
prosiny do zamku Georgenburga, położone- 
go w pobliżu Drezna. 

Kilkakrotne doświadczenia dokonane 
tamże, przeszły wszelkie oczekiwania. Za- 
proponowano mu, by się stale osiedlił w 
stolicy Saksonii, a Będziwoj stał się odtąd 
codziennym jego gościem i żył z nim na 
przyjaznej stopie. Wabiły go do zażyłości z 
Setonem podobno równie wdzięki pani Te- 
resy, jak usilna chęć odziedziczenia taje- 
mnicy alchemika. Ale na wszystkie jego 
prośby odpowiadał mistrz, że zawdzięcza 
swój kunszt innemu adeptowi, któremu mu- 
siał przysiądz, że go nikomu nie udzieli. 

Nieszczęśliwy Kosmopolita wkrótce po- 
żałował, że lekkomyślnie stając się powolnym 
żądaniu Chrystyana, zagościł na jego dwo- 
rze. Elektor nie zadowalniając się małą ilo- 
ścią darowanego proszku, nastawał silnie na 
Setona o wyjawienie tajemnicy, a gdy ten 
stale odmowną dawał mu odpowiedź, posta- 
nowił przemocą pozyskać to, czego nie mógł 
otrzymać w sposób godziwy. 

Wtrącony jednak do więzienia alche- 
mik nie upadł na duchu, lecz przeciwnie 
Z wytrwałością apostoła opierał się wszel- 

im pokusom , nie uląkł się nawet tortur i 
najsroższych męczarni. Opowiada Desnoyers, 
że utwierdzały go w oporze względy reli 
Bijne, bo jako katolik nie chciał dać here- 
tykowi do rąk środków szkodzenia kościo- 
owi rzymskiemu. 


Wielokrotnie m W | SERJ na męki, w okro- 
pnym znajdował się stanie: ciało jego było 
na wielu miejscach poszarpane, członki po 
wyciągane ze stawów i pokaleczone stra- 
szliwie. Gdy już wycieńczone do najwyższe 
go stopnia siły alchemika zapowiadały śmierć 
bliską, wstrzymał się w okrucieństwie Chry- 
styan z obawy, by nieustraszony człowiek 
nie zabrał ze sobą tajemnicy do grobu. Spo- 
dziewano się jeszcze, że długie więzienie 
język mu rozwiąże — ale i ta nadzieja Za- 
wiodła oprawców. 

Zręczny Sędziwój uważał tę właśnie 
chwilę za najsposobniejszą do dopięcia dłu- 
go pożądanego celu. Zwrócił się tedy na- 
samprzód do nadobnej żony więźnia, starał 
się o jej względy i o wyjawienie sekretu, 
lecz lubo piękna Teresa nie pozostała na 
jego zabiegi nieczułą , nie mogła przecież 
uczynić zadość życzeniom zalotnika, sama 
bowiem nie była wtajemniczoną. 

Innego tedy trzeba było szukać spo- 
sobu, innej drogi, chcąc się stać panem taj- 
nego kunsztu. Sędziwój oświadcza Chrystya- 
nowi, że się podejmuje skłonić upartego do 
podzielenia się swoją sztuką z elektorem, 
jeśli mu tenże dozwoli przez czas pewien 
sam na sam przestawać z więźniem, 

Kurfirszt przekonawszy się, że gwał- 
townemi środkami nic nie wskóra a przy- 
tem licząc na spryt Polaka i jego zażyłość 
z alchemikiem , chętnie się zgodził na pro- 

ozycją. 
a oo do więzienia. rozpoczął 
Michał układy z Setonem. Przyrzekł go 
uwolnić z kaźni pod tym wszakże warun- 
kiem, że mu udzieli umiejętności robienia 


złota. 
Alchemik dał natrętnemu wymijającą 


Sli 
wiedź, zapewnił go jednak, że ješ 
A jego nie są czczą przechwałką, opty- 
wać będzie do końca życia w bogactwa i 
dostatki. 


Jednorazawe insera ty obliczają się po 7 ot, 
kilkorszowe po 6 ct. cd miejsca jednego wiersza, 

Liaty należy frankować. Reklamacve otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej. 


zanie teoretycznego i praktycznego wy- 
kształcenia w psychiatryi, a jeżeli sam nie 
jest przedsiębiorcą zakładu, ma się posta- 
rać o zatwierdzenie politycznej władzy kra- 
jowej na stanowisko kierującego lekarza. 
$. 3. Kto ubiega się o pozwolenie na zało- 
żenie prywatuego zakladu obłąkanych powi- 


j nien w podaniu swojem do politycznej wła- 


dzy krajowej wykazać oprócz warunków w 
$. 2 wskazanych także główne zasady „pro- 
jektowanego zakładu. Kompetent powinien 
dalej przedłożyć szczegółowy plan budynku, 
w którym zakład ma być pomieszczony i 
wykazać, że odpowiada warunkom przyto- 
czonego pielęgnowania obłąkanych, że zatem 
położony jest w zdrowej okolicy, posiada 
dobrą wodę do picia, leży w ustroniu spo- 
kojnem, bez niekorzystnego dla chorych 
otoczenia, że dalej skład budynku umożli- 
wia odrębne pomieszczenie chorych obu 
płci, niespokojnych i nieczystych obłąkanych, 
że wreszcie istnieją lokalności potrzebne 
dla pokrzepienia chorych. Zarazem powi- 
nien kompetent wskazać liczbę chorych, 
którzy mają być przyjętymi z płci męzkiej 
albo żeńskiej, personal potrzebny do lekar- 
skiej pomocy, do pielęgnowania i nadzoro- 
wania chorych, wreszcie regulamin domowy, 
który ma być w zakładzie zaprowadzony. 
$. 4. Polityczna władza krajowa zarządzi 
$ do podania potrzebne dochodzenia i wy- 
da decyzyę po wysłuchaniu krajowej rady 
sanitarnej z uwzględnieniem wszystkich za- 
chodzących stosunków. Jeżeli pozwolenie 
zostanie udzielone, powinna polityczna wła- 
dza krajowa przekonać się przed otwarciem 
zakładu, że zupełnie stało się zadość zape- 
wnieniom danym przez kompetenta i wa- 
runkom postawionym przy udzieleniu po- 
zwolenia. $. 5 Ustanowienie innego lekarza 
a nie tego, który wymieniony został przy 
udzieleniu pozwolenia, musi w każdym cza- 
sie być zatwierdzonem przez polityczną 
władzę krajową. Tę samą władzę uwiadomić 
należy za pośrednictwem powiatowej władzy 
politycznej o ważniejszych budowniczych 
przekształceniach, o zmianach w regulami- 
nie domowym, albo w urządzeniach zakładu. 
$. 6. Lekarz kierujący prywatnego zakładu 
obłąkanych jest odpowiedzialny za kiero” 
wnicówo odpowiadające celowi zakładu, tu- 
dzież czuwanie nad tem, ażeby prawne 
ey i dyrektywy zakładu, przestrzegane 
były dokładnie przez wszystkich funkcyo- 
naryuszów i służbę zakładu. Lekarz ten ma 


Messi z tej obietnicy, przystąpił 
Michał niezwłocznie do dzieła wyrwania 
mistrza z wieży. Było to niełatwe zadanie, 
bo więzienia strzegła pilnie liczna straż, a 
brakło też pieniędzy, potrzebnych do takie- 
go przedsięwzięcia, Kieskę Sędziwoja wy- 
próżnił długoletni pobyt za granicą a pię- 
kna Teresa posiadala tylko udzieloną sobie 
przez męża, zaledwie na utrzymanie wystar- 
czającą sumę. 


Postanowił więc pospieszyć do ojczy- 
zny po pieniądze, któreby mu ułatwiły wy- 
konanie śmiałego zamysłu. Zapewniwszy ele- 
ktora, że jest pewnym pomyślnego skutku 
swych zabiegów, oświadczył, że potrzeba 
mu koniecznie w tym celu na dwa tygodnie 
wyjechać do Krakowa. Chrystyan przyzwolił 
chętnie. Michał przybywszy do stolicy ro- 
dzinnego kraju, sprzedał dom, który mu 
jeszcze pozostał ze spadku po ojcu, skłonił 
1 w. marszałka do ofiarowania znacznej kwo- 
ty i z takiemi zapasami powrócił do Drezna. 


Szafując hojnie pieniędzmi, wydając 
biesiady i uczty, zjednywał sobie teraz przy- 
jaciół, sposobił się zręcznie a oględnie do 
uwolnienia Setona. W szedłszy w poufałe 
stosunki ze strzegącą więźnia strażą, zaczął 
ja zwolna podejmować gościnnie i raczyć, 
aż pewnego razu upoiwszy niepodejrzywają- 
cych go o „podstęp dozorców tak, że stracili 
przytomność, pod zasłoną nocy uprowadził 
szczęśliwie alchemika i wraz z nim i pię- 
kną Teresę, a zabrawszy ukryty proszek, 
ujechał z krajów kurfirszta. 

Dzielnej pomocy w tej potrzebie do- 
znał od sprytnego swego masztalerza, Jana 
Bodowskiego. 

Odkrywszy dość prędko zdradę, wy- 
słał za nimi Chrystyan pogoń — lecz już 
było za późno. Zamieszkali Wszyscy w Kra- 
kowie, który uważali za najbezpieczniejsze 
schronienie. Otoczony najtroskliwszą” opieką, 
przeczuwał jednak Seton blizki swój zgon, 


bo cały jego organizm był już podkopany i 
zrujnowany a ciało psuć się zaczynało. 

Daremnie zwołano do łoża chorego 
najznakomitszych lekarzy ; Kosmopolita o- 
swiadczył spokojnie, że gdyby ratunek był 
możebny, wyleczyłaby go wyrabiana prze- 
zeń AE lecz wobec zaczynającego się 
już rozkładu organizmu, żadne środki ludz- 
kie na nic się nie zdadzą. 

Wyraźne symptoma blizkiego zgonu 
potwierdzały smutną przepowiednią. Widząc, 
że chwila stanowcza nadchodzi szybkim kro- 
kiem, ponowił swe prośby Sędziwoj i po- 
wołał się na otrzymane jeszcze w więzieniu 
przyrzeczenie. 

Zagadnięty tak Seton odparł, że przy- 
rzekł jedynie obsypać go dostatkami, lecz 
nie obiecał mu wyjawić tajemnicy, do któ- 
rej zachowania zobowiązał się straszną przy- 
sięgą. Z wyrzutem wskązał na swoje poszar- 
pane ciało i rzekł, że musi mieć wielkiej 
wagi powody do "milczenia, skoro wolał 
poddać się raczej tak srogim męczarniom, 
niż sprzeniewierzyć się położonemu w sobie 
zaufaniu, Radził mu przeto pracować gor- 
liwie i prosić Boga o objawienie — stosownie 
zaś do przyrzeczenia dał mu uncyę proszku, 
uszlachetniającego pięć tysięcy części me- 
talu a wartującego ówczesną monetą blizko 
120.000 talarów. 

Nalegania wybawcy, podobnie jak da- 
wniej groźby księcia, nie zdołały go zmięk- 
czyć — umarł nie odkrywszy swej tajemnej 
nauki, której tak bardzo łaknął Michał. 

Było to w styczniu r. 1604. Ów pro- 
szek, czy tynktura, której sposób wyrabiania 
zabrał Kosmopolita ze sobą do grobu, bo 
jedni utrzymują, że był płynem, drudzy, że 
stałem ciałem — miał wedle zdania ludzi łą- 
twowiernych własność przemienienia pospoli- 
tych kruszców w złoto, wedle sądu zaś 
mniej do wiary usposobionych osób, nie 
miał innej siły jak nadawanie rozżarzonemu 
metalowi z zewnątrz barwy złotej, Drugie 


przedewszystkiem czuwać, ażeby prowadzono 
przepisane księgi zakładu ijest obowiązany 
starannie uwzględniać wezwania otrzymy- 
wane od władz politycznych, policyjnych i 
sądowych. 

Po upływie każdego roku, naczelny 
lekarz powinien w sposób wskazany szcze- 
gólnemi zarządzeniami złożyć przełożonej 
władzy politycznej sprawozdanie o skutkach 
osiągniętych w zakładzie i o zrobionych 
spostrzeżeniach, które mają ważne znacze- 
nie dla służby publicznej. Naczelny lekarz 
prywatnego zakładu obłąkanych powinien 
mieszkać w takowym. $. 7. Do prywatnego 
zakładu obłąkanych mogą być przyjmowam 
tylko chorzy na umyśle. $.8. Przyjęcie cho 
rego do takiego zakładu może nastąpić 
tylko na podstawie świadectwa lekarskiego, 
w którem ma być potwierdzoną choroba 
umysłowa. Świadectwo takie powinno być 
wystawione przez lekarza powiatowego albo 
gminnego w miejscu zamieszkania chorego. 
Jeżeli zaś świadectwo wystawiał inny lekarz, 
potwierdzić je powinien lekarz powiatowy 
albo gminny. Świadectwo to wreszcie może 
być wystawione najdalej na 14 dni przed 
zgłoszeniem się o przyjęcie. Jeżeli chory 
poprzednio odbywał konsultacye lekarskie, 
dołączyć należy historyę słabości przedsta- 
wioną przez ordynującego lekarza. Chorzy, 

_ których władza bezpieczeństwa z powodu 
grożącego dla ogółu niebezpieczeństwa, od- 
dać musi do prywatnego zakładu obłąka 
nych, mogą być przyjęci na podstawie świa- 
dectwa wystawionego przez publicznego 
lekarza, który oddany jest do dyspozycyi 
tej władzy. $. 9. Naczelny lekarz zakładu 
jest obowiązany po przyjęciu chorego do- 
nieść o tem w przeciągu 24 godzin trybu- 
nałowi sądowemu pierwszej instancyi, w 
którego okręgu ten zakład leży, przyczem 
prosić należy o potwierdzenie, że doniesie 
nie zostało odebrane. Doniesienie to jest 
zbytecznem tylko wtedy, jeżeli niema wąt- 
pliwości, że chory znajduje się jeszcze pod 
władzą ojcowską. Jeżeli taki chory w czasie 
pobytu w zakładzie dożyje 24 roku życia, 
to należy o tem donieść wskazanemu powy- 
żej trybunałowi sądowemu, przyczem mają 
być bliżej wskazane osobiste stosunki cho- 
rego. Takie same doniesienie ma być zro- 
bione także i wtedy, jeżeli zachodzą oko- 
liczności, które wywołują zmianę osoby co 
do prawnego zastępcy. Wyjątek zachodzi 
w tym wypadku, jeżeli już i bez tego do- 
niesienia powyższe okoliczności są znane 
sądowi opiekuńczemu. $. 10. Umieszczone 
w prywatnym zakładzie obłąkanych osoby, 
które uważać można za wyleczone, powinien 
zakład puścić na wolność. W tym wypadku 
należy działać w porozumieniu z temi oso- 
bami, które prosiły o umieszczenie chorego 
w zakładzie, albo w ich miejscu objęli 
opiekę nad nim. 


Niemcy. O projekcie utworzenia 
jeneralnego sekretaryatu kanclerza niemiec 
kiego, pisze korespondent berliński Köln. 


to mniemanie tem jest wiarogodniejszem, 
że z pomiędzy pisarzy, opowiadających o 
cudownej przemianie, żaden nie wspomina, 
aby mniemane złoto wystawiano w tyglu na 
próbę. Każdy zadowolony zmianą koloru, cho- 
wał kruszec jako wielką osobliwość i tak 
ułatwiał alchemikowi sztukę. 

W krótce po zgonie Setona ożenił się 
Sędziwoj z wdową po nim, z powabną Te- 
resą; w posagu otrzymał większą część 
proszku i papiery kosmopolity. Spodziewał 
się w nich znaleźć tajemnicę — ale i teraz 
zawiódł się w nadziejach. Osławione pismo 
alchemika o kamieniu mędrców, zwane także 
pismem o dwunastu traktatach, zawierało 
wprawdzie dokładny i szczegółowy opis pro- 
cesu transmutacyi, lecz w tak ciemnych i 
zawiłych wyrazach, że jeszcze żaden rozsą- 
dny człowiek niczego się z nich nie nauczył, 

Sędziwoj party żądzą bogactw i sławy, 
nie zraził się hieroglificznym sposobem pi- 
sania mistrza 1 rozpoczął próby — lecz wszy- 
stkie wysilenia spełzły na niczem. W ówczas 
zwątpiwszy o pomyślnym skutku swych usi- 
łowań, dał za wygrane — przedsięwziął tylko 
dzięki odziedziczonemu po Kosmopolicie pro- 
szkowi uchodzić jak najdłużej za adepta i 
uczonego. W tym celu wydał wspomnianą 
już rozprawę, jako też Dyalog Merkurego 
z alchemikiem. Prace te zażywały wielkiego 
rozgłosu w świecie a część sławy spływała 
na wydawcę, który wykroiwszy z rozpraw 
Setona zręcznie kilka uwag, podał je za 
własne spostrzeżenia. 

W Krakowie odbywał wielokrotnie pro- 
jekcye w obec świadków, sprzedawał wyra- 
biane przez siebie złoto za pośrednictwem 
pewnego żyda i żył szumnie i na wielką 
stopę tak dla dogodzenia wrodzonej sobie 
próżności i chęci używania, jak dla okazania, 
że może fabrykować tyle złota, ile zechce, 
że więc posiada wielką tajemnicę. 


Ztg.: Jeneralny sekretaryat zostanie utwo- 
rzony, to rzecz niewątpliwa, lecz mylą się 


pisma tutejsze, które utrzymują, że na po- 


sadę tę przeznaczony jest adlatus ks Bis- 
marcka, Lotar Bucher. Gdy kanclerzowi 
wspomiano o tym kandydacie, odparł: „a 
któż w takim razie zastąpiłby Lotara Bu- 
chera na jego dzisiejszej posadzie?* Kwe- 
stya co do osoby nie jest przeto jeszcze 
załatwioną. Zdaniem niektórych chce ks. 
Bismarck utworzeniem nowego sekretarya- 
tu odwlec jedynie utworzenie tak pożąda- 
nych ministerstw cesarstwa. Kanclerz nie 
życzy sobie być otoczonym odpowiedzialny- 
mi ministrami, chce owszem sam dzwigać 
odpowiedzialność całej administracyi cesar- 
stwa, odpowiedzialność, która zawiera w 
sobie oraz wyłączną władzę. Chce on być 
pierwszym ministrem cesarstwa, podobnie 
jak pierwszy minister angielski! Ten dobiera 
sobie sam ministrów, a przynajmniej propo- 
nuje ich królowej, ma przewodnictwo wra 
dzie ministrów a w sprawach ważnych głos 
decydujący. W pruskiej radzie ministrów 
rzecz się ma inaczej. Tam wszyscy minis- 
trowie są równorzędni, stoją oni, jak Bis 
marck raz się wyraził, obok siebie, 


się mięszano w sprawy należące do ich za- 
kresu działania. Takie stanowisko nie po- 
doba się Dismarckowi. Pragnie on mieć 


stanowisko naczelne. Nie żąda jednak, ani 
też nawet wedle konstytucyi pruskiej żądać 


nie może, by ministrowie nie byli odpo 
» Dy yi 


wiedzialnymi, Nie wymaga on od nich, aby 


podpisywali rzeczy, niezgodne z ich przeko- 
naniem, ale żąda, aby w razie niezgodnoś- 
ci zdania nie on lecz wszyscy ministrowie 
ustąpić musieli, fak mniej więcej zapatru- 
je się Bismarck na tę sprawę. Pod temi 
warunkami nie będzie zapewne sprzeciwiać 
się utworzeniu ministerstw dla cesarstwa". 

—- Dzienniki berlińskie donoszą, że 
podjęto na nowo projekt utworzenia po- 
wszechnego niemieckiego urzędu sprawied- 
liwości (Reichs-Justiz-Amt)  Zaprowadzenie 
takiej władzy uznano za niezbędnie potrze- 
bne w obec wprowadzenia w życie tylu no- 
wych ustaw. Na dyrektora urzędu tego 
przeznaczono pewnego wysokiego urzędnika, 
który jako pełnomocnik rządu pruskiego 
w Radzie Związkowej ważny brał udział 
w obradach nad nowemi ustawami sądowe- 
mi dla cesarstwa. 


Francya. Na zaproszenie deputo- 
wanego departamentu Yonne,  Lepere'a, 
udał się Gambetta w towarzystwie najzna- 
komitszych członków stronnictwa radykal- 
nego na wystawę rolniczą w Auxerre, gdzie 
powitany przez gospodarza bankietu miał 
namiętną mowę przeciw  bonapartyzmowi. 
Na wstępie przypomniał Gambetta licznie 
zgromadzonej publiczności, że przed kilku 
laty t. j. 6. maja 1866 w tem samem mie- 
ście Auxerre przemawiał „smutnej pamięci 
cesarz Napoleon, ów nieszczęsny człowiek, 
ukoronowany bandyta*, i że mową swą ów 
czesną zaniepokoił całą Europę, ponieważ 
występował przeciw traktatowi wiedeńskie- 
mu. „Bonupartyzm, mówił dalej Gambetta, 
jest zfałszowaniem domokracyi. Do każdego 
odzywa on się inaczej: włościauom obiecuje 
pokój, kredyt i wpływowe znaczenie w gmi- 
nie; kler zapewnia o wielkiej uniżoności 
dla stolicy apostolskiej; intelligencyi tyl 
ko nie mógł bonapartyzm pozyskać sobie, 
to też działał on zawsze postrachem na 
stany wykształcone. Postrach jest jego wiel- 
ką bronią, za jego pomocą pozbawia on o 
bywateli wolności, godności a w końcu oj- 
czyzny. Cesarstwo chcąc sobie nadać pozór 
demokracyt, stworzyło sobie własny system 
gospodarczy, który niezawodnie wielkim 
był bodźrem dla przedsiębiorczego ducha 
narodu francuskiego. Powstały liczne sto- 
warzyszenia, budowano koleje żelazne, kana 
ły; własność przechodziła szybko z rąk do 
rąk a podatek osobowy wzrastał w sposób, 
który zdumiewał statystyków. Lecz każdy 
nowy podatek osobowy, każda nowa wła- 
sność oznacza przybytek jednego obywatela. 
My nie jesteśmy także nieprzyjaciółmi wła 
sności, za jakich nas okrzyczano; dążeniem 
naszem jest tylko, aby własność nierucho- 
ma rozdzielała się na jak największą liczbę 
obywateli. Właściciele mniejszej posiadłości 
i rzemieślnicy osiągnęli za czasów drugiego 
cesarstwa wielki wpływ i znaczenie i tym 
sposobem powstały nowe warstwy społecz- 
ne, których wstąpienie do życia polityczne 
go witałem przy innej sposobności. Mówi- 
łem wówczas o nowych warstwach a nie 
klasach, gdyż wstrętnego tego słowa nie u 
żywam nigdy. W samej rzeczy przybywa 
nam nowa warstwa społeczna; spotykamy 
ją wszędzie i na wszystkich szczeblach spo- 
łeczeństwa; doszedłszy przez zamożność do 
wykształcenia, stała się ona prawdziwem 
tętnem życia narodowego. Nowa ta warstwa 
należy do demokracyi, która ma prawo wy- 
bierać sobie formę rządu. 

U demokracyi zaś, której większa 
część członków posiada własność ziemską, 


gdzie na dziesięć milionów wyborców ośm - 


jak 
ośm krajów związkowych i nie lubią, aby 


2 


milionów opłaca podatek gruntowy, u takiej 
demokracyi, mówię, musiała republikańska 
forma rządu na szczególne zasługiwać u- 
| względnienie ; gdyż demokracya i republika 
mają się do siebie, jak przyczyna do skutku. 
(Oklaski.) Dla tego to nie dążymy do repu- 
bliki wyłącznej, lecz do republiki, w któ- 
rejby wszyscy wyborcy, jak ich jest dziesięć 
milionów, miejsce znaleźć mogli. Przekona- 
nie to podziela ogromna większość naszych 
współobywateli tak, że niektóre niespodzian- 
ki wyborcze nie zachwieją naszej wiary w 
przyszłość ojczyzny. 

Najprzód możua było przewidzieć, że 
między cesarstwem a republiką, 
ukoronowaną a prawdziwą demokracyą do 
pojedynku przyjść musi. (Zduwmienie.) Przy- 
pomuijcie sobie tylko Panowie, czego to 
przedewszystkiem domagała się Francya z 
przepaści, w którą ją wtrącił Donaparte? 
Szkół! Szkół! Oświaty! Oświaty! 
zrobiono w tym kierunku? Nic. Chcianoby, 
aby lud nic nie umiał, gdyż lud nieoświe- 


i najusłużniejszym. Lecz mieliśmy za to 


ry najechał był naszą ojczyznę. Dziś opu- 


cesarz? Przecież historya jest świadkiem, 


Jako zwycięzca, tylko wtedy gdy na jej 


się do narodu nie polega w plebiscycie, 
który w r. 1870 rzucił IFrancyę pod stopy 
Prusaków, lecz polega ono w niezawisłych 
i rozsądnych wyborach powszechnych. Kto 
się temu trybunałowi nie poddaje, jest re- 
wolucyonistą. „Dla tego wychylam puhar 
na pomyślność republiki francuzkiej!* 

— Minister wojny, jenerał Cissey ro- 
zesłał do władz wojskowych następujący 
okólnik: 

„Moi Panowie! Po raz wtóry doznaję 
zaszczytu stawać na czele armii w charakte- 
rze ministra wojny. Obejmując tę zaszczytną 
posadę, poczytuję sobie za pierwszy obo- 
wiązek skonstatować z uznaniem, że dzięki 
gorliwości i światłej inicyatywie jenerala 
du Barail, poprzednika mego, zostały już, 
gdzie się tylko dało, wprowadzone w życie 
ogólne zasady nowej organizacyi wojskowej, 
uchwalone przez Zgromadzenie narodowe 
24. lipca 1873. Ważną tę dla przyszłości 
naszego kraju pracę będę się starał wraz 
z Wami, Panowie, dalej prowadzić, lecz 
chcąc w tej mierze osiągnąć ceł zamierzony, 
potrzebuję bezwzględnego poparcia wszy- 
stkich. Wiem, że w obec panującego we 
wszystkich stopniach armii dobrego ducha, 
nie będzie mi zbywało na tem poparciu; 
dla tego zdaje mi się, iż nie potrzebuję ze 
szczególnym naciskiem podnosić, że rozkazy 
ministra wojny, będącego odpowiedzialnym 
jedynie marszałkowi Mac-Mahonowi i Zgro. 
madzeniu narodowemu, powinny być wyko- 
nywane sumiennie i punktualnie.“ 

— Univers donosi: „Pełnomocnik fran- 
cuzki przy stolicy apostolskiej przedłożył 
kuryi rzymskiej elaborat francuzko-niemiec- 
kiej komisyi w sprawie uregulowania granie 
dyecezyalnych. Utrzymują powszechnie, że 
sprawa ta nie natrafi już na żadne trudności. 

— Thiers przyjmując deputacyę Fran. 
cuzów osiadłych w Peru, miał do nich taką 
przemowę: „Zasadą moją w polityce jest 
brać fakta wedle ich rezultatów i napra- 
wiając je, dalej prowadzić. Wstąpiwszy 
w życie publiczne zastałem we Francyi mo- 
narchię i pragnąłem dla kraju liberalnych 
instytucyj Anglii. Francya, a raczej monar- 
chowie jej, nie umieli wytrwać w raz obra- 
nym kierunku. Cóż wynikło z tego? Opinia 
publiczna zniechęcona ustawicznemi niebez- 
pieczeństwami osobistego rządu, odstręczyła 
się od monarchów 1 pozostawiła ich samym 
sobie. Będąc świadkiem tej wielkiej nauki 
tegoczesnej historyi, zauważałem dobrze te 
fakta, badałem ich przyczynę i skutek. By- 
ło to moim zadaniem jako publicysty i hi. 
storyka I obowiązkiem zarazem jako męża 
stanu i obywatela kraju. Posądzają mnie o 
porzucenie dawnych mych zasad. Jest to 
fałszem, bo jeżeli dzisiaj jestem republika- 
ninem, dowodzi to właśnie, iż wierny pozo- 
stałem moim zasadom. Czyż nie znajdujemy 
się w obec rzeczypospolitej? Czyż rzeczpo- 
spolita nie narzuca nam się sama jako ko- 
nieczność? Z tych samych powodów jestem 
dzisiaj republikaninem, jak dawniej byłem 
monarchistą. Zachowajmy więc i utrzymaj- 
my rzeczpospolitą, która nas najmniej roz- 
dwaja. Niech ona będzie dalszym ciągiem 
naszej przeszłości; poprawmy to, co w prze- 
szłości błędnem się okazało, słowem ukon- 
stytuujmy zachowawczą rzeczpospolitą. Patrz- 
cie tylko panowie, jak okoliczności same i 
stosuuki oddały mi sprawiedliwość i odda- 
ją mi takową ciągle. 


między 


Lecz co 


cony i niewykształcony jest najpotulniejszym 


inną naukę, która lepszą jest niż nauka w 
szkole: jest nią nauka, którą naszą armia 
otrzymała od pruskich dział i dzid ułań- 
skich, walcząc przeciw nieprzyjacielowi, któ- 


ścił już nieprzyjaciel kraj nasz, lecz ma on 
nas na oku, przemyśliwa nad tem, jakby 
znów do nas wtargnąć i zabrać nam choć 
jedną jeszcze prowincyę. Lecz któż go nam 
ua kark sprowadzi? Któż inny, jeżeli nie 


że nieprzyjaciel nigdy nie opuścił Francji 


czele stał Bonaparte.“ W końcu swej mowy 
dowodził Gambetta, że prawdziwe odwołanie 


Gdym w Bordeaux ' 


obejmował rządy kraju, niepodobieństwem 


| było myśleć o monarchii. Jakąż monarchię 


miano przywrócić? Było ich podówczas trzy. 
Już dla samej konkurencyi była monarchia 
niemożebią, gdyby nawet okoliczności były 
jej sprzyjały. Nie mówię tu o cesarstwie. 
W skutek strasznej niepopularności, w jakie 
popadło, nikt o niem podówczas nie myślał. 
Obecnie podnosi ono na nowo głowę skut- 
kiem ciemnej polityki monarchicznych współ- 
zawodników Podczas pożałowania godnych 
rządów komuny przyjmowałem liczne depu- 
tacye z południowych części kraju, potępia- 
jące wybryki zrewolucyonizowanego Paryża, 
ale protestujące zarazem przeciw wszelkiej 
monarchicznej restauracyi. Przyrzekłem, t. j. 
powtórzyłem po kilkakroć z mownicy dane 
przyrzeczenie, że oddam do rąk taką samą 
formę rządu, jaką odebrałem. Gdyby mo- 
narchiczna restauracya była możebną, sta- 
łaby się była faktem z dniem 24 maja bo 
koalicya stronnictw monarchicznych zmusi- 
ła mnie do ustąpienia celem przywrócenia 
monarchii. (Tu opowiada mowca o pracach 
swych celem uwolnienia kraju od wojsk o- 
kupacyjnych i zapewnienia krajowi wewnę- 
trznego pokoju). Sądzę, iż mogę śmiało po- 
wiedzieć, że brałem wielki udział w tych 
pracach a świadectwo sumienia mego w tym 
względzie jest najlepszą ozdobą podeszłych 
dni moich. Bez żalu ustąpiłem od steru 
rządów, strudzony byłem i potrzebowałem 
spokoju. Natura dała mi dość siły do pra- 
cy, ale niczego nie należy nadużywać. Cie- 
szę się wdzięcznością mych współobywateli, 
czego ponowny wyraz przynosicie mi dzisiaj 
panowie. Współobywatelom moim w Peru 
zanieście me szczere podziękowanie. — Po- 
wiedzcie im, bo tak jak wszyscy pracujący 
powinni mieć zaufanie do przyszłości, że 
wierzę w pokój. Europa życzy sobie pokoju, 
a życzenia jej, które oddawna nauczyłem 
się odczuwać, odniosą prawdopodobnie try- 
umf nad dzikiemi namiętnościami.* 

— Uchwalony przez prawe centrum 
50 głosami przeciw 10 program tak opie- 
wa: „Na jednem z ostatnich posiedzeń u- 
chwaliło prawe centrum dać wyraz zaufa- 
nia ministerstwu ks. Brogliego z powodu 
zachowanie się jego na posiedzeniu Zgro- 
madzenia narodowego z 16. maja. Następnie 
uchwaliło prawe centrum, aby na życzenie 
marszałka Mac-Mahona kilku jego człon- 
ków wstąpiło do nowego ministerstwa..Stron- 
nictwo pojmuje, że patryotyzm nakazuje 
mu stanąć przy boku marszałka Mac Maho- 
na, aby na zewnątrz okazywało ducha u- 
miarkowania, na wewnątrz ducha porządku 
i konserwatyzmu, który wyszczególnia rzą- 
dy marszałka. 

Lecz chociaż prawe centrum solidary- 
zuje się z przesileniem gabinetowem, które 
16. maja wybuchło, nie może jednak za- 
przeczyć, że kwestya która w owym dniu 
w obec kraju i Izby powstała, nie została 
dotąd rozstrzygniętą i nie może pozostać 
w zawieszeniu. 

Francya domaga się trwałego 
rządu; słusznie niecierpliwi się kraj, żą- 
dając wyjaśnienia, czy zgromadzenie naro- 
dowe ma zamiar ukonstytuować rząd, usta- 
uowiony uchwałą z 20 listopada. Zgroma- 
dzenie narodowe poruczyło sławnemu i lo- 
jalnemu żołnierzowi na lat siedm kiero- 
wnictwo steru nawy państwowej. Marszałek 
prezydent nie mógłby spełnić swego zada- 
uia, gdyby się nie mógł oprzeć o iustytu- 
cye, uchwalone po grautownem zbadaniu sta- 
nu rzeczy przez Zgromadzenie narodowe. 

Prawe centrum mniema więc, że nawet 
w razie ustąpienia marszałka Mac-Mahona 
ze stanowiska naczelnika władzy wykona- 
wezej, powinien być i nadal utrzymany stan 
zawieszenin broni między stronnictwami do 
czasu, w którym septenat się skończy Czas 
ten użyty być powinien na uspokojenie umy- 
słów i leczenie ran, zadanych krajowi osta- 
tniemi wypadkami. Dopiero po upływie tego 
czasu będzie można, bez narażania kraju 
na biebezpieczeństwa, poruszyć kwestyę sta- 
nowczej formy rządu. Dla tego zgadza się 
prawe centrum na zatrzymanie tytułu pre- 
zydeuta republiki, której ustawy konstytu- 
cyjne nadają zwierzchnikowi państwa; dalej 
postanawia prawe centrum sprzeciwiać się 
każdemu wnioskowi, któryby żądał zwleka- 
nia lub zaniechania ustaw konstytucyjnych. 

Oby umiarkowani i sprawie kraju pra 
wdziwie oddani mężowie wszystkich frakcyj 
Zgromadzenia narodowego poparli nas w prze- 
prowadzeniu powyższego programu.“ 


Anglia, W Izbie lordów 5. b. m. in- 
terpelował lord Dunsany ministra spraw 
zagranicznych, jakie stanowisko zajmuje 
Anglia w sprawie kanału Suezkiego Lord 
Derby odpowiedział, że stanowisko to wcale 
nie jest niejasne. Koncessya określa dokła- 
dnie prawa i obowiązki towarzystwa kanału 
Suezkiego i zawiera postanowienia co do 
używania kanału. Rząd angielski poprze 
chętnie każdą propozycyę godziwą, która 
zmierza do usunięcia przyszłych nieporozu= 
mień. Rządy europejskie nie zezwoliłyby 
na zakupno kanału przez rząd angielski, 
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W końcu oświadczył hr. Derby że rząd an- 
gielski nie przystałby na zneutralizowanie 
kanału w razie wojny. 

— Times podaje następującą depeszę 

z Santander: Pomysł, powołania cudzoziem- 
skiego księcia na tron hiszpański, jest bar- 
dzo niepopularny. Armia dałaby pierwszen- 
stwo księciu Alfonsowi (synowi Izabelli) lecz 
Większość narodu życzy sobie utrzymania 
obecnego rządu z Serranem na czele, któ- 
temu by kortezy udzieliły władzy na lat 
Cztery, 
- — Sobór kościoła katolickiego w lir- 
laudyi, który zwołany być ma z polecenia 
Papieża, przez kardynała Cullena, zajmuje 
Się ustawą, uznającą bulle papieskie bezpra- 
Wnemi, jako też stosunkiem klasztorów do 
Państwa i prawnem stanowiskiem Jezuitów 
W Irlandyi. 

— Zmowa robotników w kopalniach 
węgla w Sommerset została w drodze ugo- 
dowej zakończoną. 

— Bezrobocie robotników wiejskich 
We wschodnich hrabstwach Anglii trwa cią- 
gle, W Newmarket odbyło się niedawno zgro- 
madzenie 2000 robotników, na którem ZNA- 
ly agitator Józef Arch, przemawiał namię- 
nie przeciw dzierzawcom i duchowieństwu. 

świadczył on, że dzierzawcom nie uda się 
zgnieść unii robotników. Już minęły te cza- 
Sy, w których jedna klasa kosztem ubóstwa 
l nędzy drugiej żywić się mogła. Położenie 
kapitału i pracy w Anglii będzie wkrótce 
bardzo smutnem, jeżeli niezgoda między 
zierzawcami a robotnikami rychło nie zo- 
stanie usuniętą, w ostatnich latach bowiem 
wyemigrowało z kraju bardzo wielu robot- 
lików i 
. Zgromadzenia robotników odbywają 
sie w ogóle w wielkim porządku, a świętu- 
licy robotnicy nie dają powodu do żadnych 
zażaleń, Między dzierzawcami brak jedno- 
ci, koniecznej do stawienia czoła zmowie. 


Rossya. O kongresie bruxelskim 0- 
Uzymały Pełersburskie Wiedomosti z pewnego 
śródła następujące szczegóły: „Rząd ros- 
yjski, dzięki światłym poglądom ks. Gor- 
Cząkowa i ministra wojny Milutyna nietylko 
Wezwał wszystkie państwa cywilizowane do 
Wzięcia udziału w kongresie, ale udzielił im 
Akże wypracowany tu projekt międzynaro- 
Owej konwencyi wojennej, która będzie 
lerwszą i uwagi godną próbą urzędowej 
©dyfikacyi praw i zwyczajów wojennych, 
Mających otrzymać międzynarodową moc i 
Zlaczenie. Projektowana konwencya składa 
VĘ z 76 artykułów i dzieli się na części. 
ażdą część poprzedzają ogólne zasady obe- 
nych praw wojennych. Część pierwsza 
waktuje o wzajemnych prawach stron wo- 
lujących; część druga o stosunkach stron 
Wojujących do osób prywatnych; trzecia 0 
stosunkach między walczącymi; czwarta 0 
repressaliach. Części te dzielą się znów na 
rozdziały, które określają zasady, obowiązu- 
lice armie walczące w razie oblężenia, bom- 
sardowania, pod względem rekwizycyi, Jen- 
tów itp. Na podstawie wiadomości, jakie 
Wzymaliśmy, można przypuszczać, że kon- 
tes międzynarodowy w Bruxelli przyjdzie 
leząwodnie do skutku.“ 


Hiszpania. Niedawno doniósł tele- 
STAM, że niejaki p. Lorenzana mianowany 
tosta} posłem hiszpańskim przy stolicy apo- 
^lolskiej, Rzymski korespondent German 
“Upewnia tera”, że w Watykanie nic o tem 
lie wiadomo, i że wiadomość ta jest nie- 
Zawodnie zmyśloną, ponieważ rząd hiszpan- 
SKI dotychczas nie porozumiewał się wcale 
" tej sprawie z kardynałem sekretarzem 
Stany, Stosunki Hiszpanii z Watykanem od 
Czasów króla Amadeusza mają charakter 
tylko półurzędowy, podobnie jak z Rossyą 

nglią. Mianowanie posła zmieniłoby zu- 
pełnie ten stosunek, a do Hiszpanii musiał- 
Y w takim razie być wysłanym nuncyusz 
pieski na miejsce byłego nuncyusza Fran- 
Ee ego, który został kardynałem. Pełnomo- 
nik hispański w Rzymie także nie otrzy- 
i dotychczas żadnej wiadomości o mia- 
waniu posła. E. 
= Hr. Hatzfeld pełnomocnik niemiecki 
hizy rządzie hiszpańskim, którego przyjazd 
© Madrytu stał się powodem takiej wrza 
J dziennikarskiej, opuszcza stolicę hisz 
Paúską 15 b. m. i wrócić ma dopiero 1. 
stopąda. Wyjazd ten da niezawodnie po- 
Od do nowych kombinacyj politycznych. 
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b Jenerał kawaleryi hre Neip- 
dą 8. głównodowodzący w Galicyi przybył jak 
“nosi (zas wczoraj rano do Krakowa. 


— 


w Towarzystwu wzajemnej po- 

maj artystów w Krakowie pod przewodnie. 

tdi pana Matejki udzielił Najjaśniejszy Pan, 
. Się dowiaduje Czas, zapomogę 200 zir 
imienin cesarzewicza Rudolfa. 


= Dwaj dachowni obrządku gr. kat., 
ksiądz Kornel Ferencewicz, były administrator 
w Dobrzy i ks. Jan Kiereczyński, były admi- 
nistrator w Rohatynie opuścili samowolnie swe 
stanowiska i wynieśli się bez zachowania ua- 
leżnych formalności z kraju do Chełma, celem 
przyjęcia służby u rządu rossyjskiego. 

— Gazetę Narodową zmistyfikowano 
pożarem w Zbarażu. Nie było tam żadnego 
pożaru. 


= Klęska elementarna. Donoszą nam 
z Łańcuta o wielkiej klęsce gradowej, której ca- 
łe wsie padły ofiarą... Ulewa ogromna z gra- 
dem zniszczyła prawie całkowicie plony w Le- 
żajsku, Rakszawie, Doxrnbachu, „Giliershofie i 
Gielarowej, uszkodziła mocno zasiewy w Brzo- 
zie królewskiej, Brzyskiej Woli i Ożannie, po- 
poprzerywała stawy w Rakszawie i popsuła dro- 
gi i mosty, 

* Kradzież} z wozu Izraelowi Grube- 
rowi, kramarzowi ze Szczerca, skradziono wczo- 
raj po południu na placu Bernardyńskim z wo- 
zu pakiecik, w którym znajdowały się szpilki, 
tasiemki, nici, nożyczki i t. p rzeczy ogólnej 
wartości 15 złr. 

* Kradzież w szynku. Szynka”zowi, 
p. Menkiesowi pod l 24 przy ulicy Ruskiej, 
zginęły wezoraj po południu dwie kule bilardo- 
we z słoniowej kości w cenie 12 złr. Podejrze 
nie pada na trzech rękodzielników, którzy w 
tym czasie grą w bilard się zabawiali, 

* Aresztowano wczoraj złodzieja kie- 
szonkowego Mortka Spitzkopfa liczącego lat 15 
na kradzieży 10 książek żydowskich do mo- 
dlenia. Odstawiono młodego złoczyńcę do sądu. 


« Samobójstwo. Dnia 31. maja ob- 

* k ps : 8 
wiesił się w gminie Liczkowce, w starostwie 
Husiatyńskiem gospodarz tamtejszy Oleksa Ka- 
czor, liczący lat 88. Samobójstwa dokonał Ka 
czor w stanie nietrzeźwym. 


w”, Pożar. Dnia 26. kwietnia powstał 
ogień w stodole Hrynia Kulijewicza w Potyliczu 
w starostwie Rawskiem, i pochłonął prócz tej 
stodoły dwie szopy, komorę, stajnię i większą 
część sprzętów gospodarskich. Szkoda nieubez- 
pieczona wynosi 600 zł. Podejrzane o podło- 
żenie ognia indywiduum zostało uwięzione. 

„”, Utonęli przypadkowo w Prucie w 
obrębie gminy Śniatyna parobcy tamtejsi Melida 
Kowerda i Michał Gruszecki, pierwszy przecho- 
dząc przez rzekę w stanie nie trzeźwym, drugi 
pławiąc w niej konie. 


«s Kronika pożarowa. W maju za 
szły w starostwie Staromiejskiem następu- 
jące wypadki pożarów: w Starejropie zgorzał 
prawdopodobnie w skutek nieostrożności dom 
mieszkalny wartości 150 zł,; w Chorywie przez 
nieostrożność dom mieszkalny, zabezpieczona 
szkoda wynosi 750 zł-; w Staremmieście sto- 
doła z zapasami zboża i paszy, pożar powstał 
prawdopodobnie przez podpalenie; częściowo 
(150 zł.) zabezpieczona szkoda wynosi 2000 zł.; 
w Potoku wielkim zgorzał przez nieostrożność 
dom mieszkalny, zabezpieczona szkoda wynosi 
200 zł.; w Suszycy wielkiej dom mieszkalny, 
niezabezpieczona szkoda wynosi 100 zł.; w Ro- 
gochach dom mieszkalny ze sprzętami domowe- 
mi, zabezpieczona szkoda wynosi 236 zł; w 
Starejsoli zgorzały w skutek podpalenia zabu- 
dowania gospodarskie, niezabezpieczona szkoda 
wynosi 100 zł, W Brzeskiem zgorzał wBo- 
rzęciu dom mieszkalny z zabudowaniami gospo- 
darskiemi, niezabezpieczona szkoda wynosi 207 zł.; 
w Meszkowicach zgorzało 7 domów mieszkal- 
nych, częściowo zabezpieczona szkoda wynosi 
3690 zł; w Rudzie 3 domy wartości 648 zł; 
w Tymowie dom mieszkalny wartości 150 zł 
W Gromcu w starostwie Chrzanowskiem 
zgorzał przez nieostrożność dom mieszkalny war- 
tości 200 zł; w Kłubowcach w starostwie 
Tiumackiem zgorzał dach domu mieszkalnego, 
zrządzoną szkodę obliczono na 60 zł, W Bia- 
łym dupajcu w starostwie Nowotar 8 k iem zgo- 
rzał dom mieszkalny z zabudowaniami: gospo- 
darskiemi, niezabezpieczona szkoda wynosi 7 26 zł, 
W Bocheńskiem zgorzał: w. Uściu solnem 
dom mieszkalny z zabudowaniami gospodarskie- 
mi i zapasami zboża, niezabezpieczona szkoda 
wynosi 500 zł; w Niepołomicach dom mie- 
gzkalny wartości 786 zł; pożar powstał praw 
dopodobnie w skutek podpalenia; w Kopalniach 
dom mieszkalay wartości 160 zł; w Rozdole 
górnym zgorzała przez nieostrożność kuźnia, 
niezabezpieczona szkoda wynosi 30 zł. 


— Egzamina w zakładzie karnym 
Dnia 12 i 13. Czerwca b. m. odbędą się w tu- 
tejszej szkole egzamina, a mianowicie w piątek 
dnia 12. czerwca b. r. o godzinie 9tej przed 
południem w Iigiej klasie, a w sobotę dnia 13 
czerwca o godzinie 9tej przed południem w 
pierwszej klasie. Przed rozpoczęciem egzaminu 
w ligiej klasie dnia 12. b. m. odprawi się w 
kaplicy domu karnego o godzinie pół do 9tej 
w obec wszystkich do szkoły chodzących wię 
źniów cicha msza święta, przy której sposob- 
ności więźnie, którzy Się muzyki wokalnej 1 
instrumentalnej uczyli, popisywać się będą, 

— Podczas processyi Bożego Ciała 
w Tvyeście, na Korso, w wielotysięcznym tlu- 
mie wszczął się nagle z niewyjaśnionej dotąd 
bliżej przyczyny okropny popłoch, i nastąpiła 
scena zupełnie podobna do tej, jaka w ostatni 
bieżącego roku wydarzyła się 
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w lwowskim kościele 00. Jezuitów. Zakończe- 
nie tylko mniej było tragiczne na otwartych 
placach w Tryeście niż w ciasnem wejściu ko- 
ścioła lwowskiego: kilka osób lekko poszwan- 
kowało w ścisku, znaczna część publiczności 
rozbiegła się do domu i processya w porządku 
wróciła do kościoła, Jak zwykle w takich wy- 
padkach nie brakło najpotworniejszych wieści 
o rzuconych petardach , obdzieraniach i t. p., 
władze wszakże sprawdziły, iż popłoch nie był 
wszczęty z rozmysłu, ale jak się zdaje, spowo- 
dowany został zatleniem się od zbliżonej świecy 
firanek i wieńców na ołfarzyku niesionem przez 
dziewczątka 

— Wielką kradzież popełniono w Wie- 
dniu u jubilera Jakóba Herzla. Złoczyńcy, któ- 
rych w kilka godzin po wyjściu na jaw zbrodni 
policya wyśledziła i uwięz ła w miasteczku Ba- 
den pod Wiedniem, włamali się do sklepu ju- 
bilerskiego z przyległej o ścianę trafiki, do 
której bezpośrednio po jej zamknięciu z wie- 
czora weszli z ulicy otworzywszy drzwi witry 
chem, Sprawili się tak zręcznie, że nie wzbu- 
dzili podejrzenia ani miejscowych stróżów, ani 
stojącego w pobliżu policyanta. Szkoda jubilera 
wynosiła około 60,000 zł. Przy uwięzionych 
sprawsach, którymi są trzej Włosi, robotnicy 
przy regulacyi Dunaju, znaleziono wszystkie 
skradzione przedmioty. Sposób, w jaki policya 
wiedeńska wpadła na trop złoczyńców, a mia- 
nowicie w pierwszej zaraz chwili wiedziała, że 
muszą to być robotnicy włoscy, zaszczytnie 
świadczy o jej bystrości i przytomności. Przed 
kilką dniami aresztowany został za burdę ro 
botnik włoski, który wobec współuwięzionych 
wyraził się, że wkrótce usłyszą o nadzwyczaj- 
nym wypadku w Wiedniu. Gdy doniesiono o 
kradzieży u Herzla, komisarz policyi przypom- 
niał sobie to wyrażenie i wpadł na trop sprawców. 

— Zamach ma księcia Edwarda 
Sasko - Weimarskiego w Londynie, o któ- 
rym doniosły telegramy, jak się pokazuje, nie 
był wcale zamachem, t. j. zbrodniczem godze- 
niem na życie księcia, ale po prostu czynem 
obłąkanego bez złego zamiaru. Wyśledzony 
wkrótce przez policyę sprawca tego rzekomego 
zamachu stawał dnia 3. b. m. przed sądem 
policyjnym przy ulicy Bow w Londynie. Jest 
to jakoby Połak, rodem z Warszawy, nazwi- 
skiem, jak piszą dzienniki zagraniczne: Gustaw 
Bernard Genovich (Zenowicz? Zienowicz ?), ju- 
biler, od wielu lat już zamieszkały w stolicy 
Anglii. Z zeznań świadków zarówno jak z ca- 
łego zachowania się obżałowanego podczas śledz- 
twa i ostatecznej rozprawy widocznem było, iż 
cierpi on na umyśle, Zapewniał, że jest, księ- 
ciem polskim, to znów, że jest krewnym nie- 
boszczyka księcia Brunszwickiego, już dawniej 
zaś przyznawał się do kuzynowstwa z księciem 
Cambridge. Fakt, stanowiący przedmiot śledz- 
twa policyjnego miał się tak: Grenovich od wie= 
lu lat przemyśliwał nad różnemi wynalazkami; 
rozumie się, pomysły zwichniętego jego umysłu 
były niedorzeczne, pomimo to starał się on je 
narzucić rozmaitym osobom, Do pomysłów ta 
kich między innemi należała dwururkowa ar- 
matka, dziwactwo mechanizmu, Otóż z modelem 
tej armatki, ślepo nabitym, udał się Genovich 
w poniedziałek dorożką do pałacu księcia Sas 
ko- Weimarskiego, w chęci polecenia swego „wy- 
nalazku* dla armii angielskiej. Wybierając się 
z tą wizytą włożył na siebie cudacki uniform, 
który wraz z wspomnionym modelem leży na 
stole sądowym, i daje obżałowanemu powód do 
upraszania sądu, ażeby mu go nie powalał al 
bo nie uszkodził. W pałacu księcia poznano się 
na obłąkanym i nie przypuszczono go na po- 
koje; wtedy to w przysionku wypalił z jednej 
rurki właśnie w chwili, gdy książę wychodził 
z domu, a następnie wsiadł do dorożki i od- 
jechał, Śladu kuli nigdzie nie znaleziono, wąt- 
pliwości więc nie ulega, że rurka nie była ostro 
nabita Zgodził się na to i sąd, i oddał Geno- 
vicha pod obserwacyę lekarską, 


— Powódź w Węgrzech trwa ciągle 
cd tygodnia, gdyż niema tam końca ulewie po- 
dobnie jak u nas było w pierwszych tygodniach 
maja, O wystąpieniu z brzegów Cisy doniósł 
był telegram już przed kilkoma dniami; obec 
nie donosi Temesv. Ztg. że wiele pól uprawnych 
stoi pod wodą i że klęska może być ogromną, 
jeśli deszcze potrwają jeszcze kilka dni. Klęska 
ta dla nieszczęśliwych ziemian węgierskich mo 
że być tem dotkliwszą, o ile że jak wiadomo 
w wielu okolicach Węgier mróz majowy Znacz- 
ne już wyrządził szkody w winnicach. Gro- 
źnym ma być mianowicie wylew bystrej rzeki 
Temesz. 


Córka Prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ameryki, panna Grant, poślu- 
biła d. 21 maja dżentelmena angielskiego pana 
Sartoris. Wesele odbyło się w pałacu Rzeczy- 
pospolitej, znanym „Białym Domu“ w Wa- 
sbyngtonie, 

— Cholera u Koni. Londyński T'imes 
ogłasza list z Luknowa, w Indyach angielskich, 
donoszący ku niemałej niespodziance uczonych 
lekarzy, iż w ostatnich czasach pojawiła się ze 
wszystkiemi symptomami cholera u koni stojące- 
go w tej miejscowości 19, pułku jazdy bengal 
skiej, W pobliżu miasta urządzono natychmisst 


(osobną stajnię dla zwierząt dotknięsych okropną 


zarazą i leczą je temi samemi środkami, któ- 
re medycyna przypisuje dla ludzi złożonych 
cholerą 


— Bandyci włoscy straszliwie ciągle 
dokazują, mianowicie w dawnem państwie ko- 
Ścielnem i Neapolitańskiem. Z Orvietto donoszą 
nam fakt dla turystów wcale nie miły, że dnia 
27. maja hrabia Fiana na drodze z miasta tego 
do Montefiarcone, opadnięty został przez opry- 
szków 1 wraz z powozem i stangretem uprowa- 
dzony w góry. Zbójcy żądali od rodziny swego 
jeńca 150.000 lirów okupu za brabiego, a gdy 
wyznaczony tym celem bardzo krótki termin 
upłynął bezkutecznie, jak donoszą późniejsze wia- 
domości, zamordowali hrabiego Fiana w okropny 
sposób O podobnym zupełnie wypadku już przed 
czterma miesiącami podaliśmy wiadomość za 
dziennikami włoskiemi. 


— Czescy muzykanci w ostatnich cza- 
sach popisywali się nad Gangesem w Indyach 
azyatyckich a jak donosi Prager Abdol. tak się 
tam podobali, że ich zatrzymano w Kalkucie, 
Wicekról zamówił nadto w pragskiej fabryce 
instrumentów muzycznych p. Jana Choraka za 
pośrednictwem nadwornego kapelmistrza swego 
Czecha, p. ©. Siede, rozmaite instrumenta dla swej 
orkiestry. 

— Ślizgawka w lecie. Dzienniki lon- 
dyńskie opowiadają, że wytworny świat stolicy . 
Anglii urządza sobie obecnie osobliwą zabawę: 
sport łyżwowy pod skwarnem słońcem letniem. 
Łyżwy suną na kółkach po gładkim jak szkło 
torze asfaltowym, i w ogóle ślizgawka ta dość 
przypomina zimową, braknie jej tylko orzeźwia- 
jącego powietrza grudniowego lub styczniowego. 
Ostrożnie z czarnym jedwa= 
piem. Badania chemiczne ostatnich czasów wy-, 
kazały, że w czarnym jedwabiu, używanym do 
szycia, znajduje się około 180/, oxydu ołowiu, 
w którym w wielu fabrykach niemieckichifran- 
cuskich, tudzież belgijskich i szwajcarskich mo- 
czą nić surową, ażeby ją cięższą uczynić, U- 


żywający przeto nici takich, zwłaszcza zaś 
szwaczki, powinne się mieć na ostrożności i 
nia brać czarnego jedwabiu do ust, jak to 


zwykle czynią, nim nić nawloką, przez częste 
bowiem branie do ust tej uici tyle nałykają się 
oxydu ołowiu, który jest moeną trucizną, że 
mogłoby na tem znacznie ucierpieć ich zdrowie. 


— Trąba powietrzna. Dnia 30 ma- 
ja około godziny 7 z wieczora podczas burzy 
posuwającej się w kierunku z południowego 
zachodu na północny wschód zerwała się w 
miejscowości Kessldorf na Szłąsku pruskim 
trąba powietrzna, która zrządziła niezmierne 
szkody. Przeszło 30 zabudowań mieszkalnych 
i gospodarczych zostało formalnie  zmiecionych 
z gruntu, a to w jednej chwili, Belki, kawały 
dachu, sprzęty, skrzydła wiatraków, zaniosła 
trąba o sto kroków 1 dalej w pola. Zbożowe 
pola, łąki i ogrody dotknięte tą klęską przed- 
stawiają obecnie okropny obraz zniszczenia, 
rośliny bowiem po największej części powyrywa- 
ne zostały z korzeniami, Wiatrak jeden, sa- 
motnie położony na wzgórzu, zaniesiony został 
o dziesięć minut drogi i rozbity w kawałki. 
Przeszło 300 najpiękniejszych drzew  owoco- 
wych pokrywa ziemię, bądź to wyrwanych z ko- 
rzeniem, bądź też rozłupanych; obalone drzewa 
przydrożne nie dają przystąpić do wsi. Z ludzi 
nikt nie zginął, lubo jest kilku pokaleczonych, 

— Na co się przyda grad? Okręt 
austryacki Saida dnia 18. maja zaskoczony zo- 
stał w kanale Fasana rzęsistym gradem. Ko- 
mendant kazał ten grad zmieść z pokładu na 
kupę i przez cztery następne dni służył tako= 
wy osadzie okrętowej jako środek ochładzający 
napoje i konserwujący Żywność. 

— Ludność Danii podług spisu doko- 
nego dnia 1. lutego b. r. wynosiła na konty- 
nencie 1,861.000 dusz. Morskie posiadłości 
królestwa Duńskiego zaludnione są jak nastę- 
puje: wyspa Färöer liczy 10,500 mieszkańców, 
Islandya 70.900, Grenlandya 9.800 a wyspy 
zachodnio-indyjskie 37.700 ; ogółem przeto wy- 
nosi ludność królestwa Duńskiego 2 miliony 
dusz. Stolica Kopenhaga liczy mieszkańców 
193.000, przedmieście Fredriksborg 20.000, 
ogółem więc do 220.000. Pierwszy spis ludno- 
ści w Danii odbył się w roku 1801 i wykazał 
niespełna milion mieszkańców, z czego wynika, 
że w ciągu bieżącego stulecia cyfra ludności 
tego kraju podwoiła się właśnie, 


NOTATKI LITERACKO - ARTYSTYCZNE. 


> Sobotni Trubadur mimo zapowiedzia- 
nego występu gościa nie zwabił licznej publiczno- 
ści — teatr świecił pustkami. Po p. Jakowickiej, 
która spiewała po włosku mniej świetnie niż zwy- 
kle, bo widocznie nie była usposobioną — boha- 
terem wieczoru był p. Zakrzewski, Młody ten spie- 
wak wprawia sięi postępuje z dniem każdym ; szko- 
da tylko i grzech do niedarowania, że zaniedbuje 
kształcenia w metodyczny sposób tak pięknego 
materyału, Aryę w akcie trzecim odspiewał p. Z, 
dwukrotnie con animasi naturel powtórzył bez 
najmniejszego zająknięcia, lecz bądź co bądź nie 
radzimy mu powtarzać tak forsownych aryi, 

P. Miłaszewski, baryton, posiada skalę gło- 
su rozległą, chociaż nierówną. Brak mu umiejętności 
właściwego wydobycia głosu; wypuszczony przezeń 
ton pozostaje na miejscu, zamiast falować, w sku- 
tek czego głos spiewaka wydaje się matowym i 
i niewielkim, a co gorsza, wymowa z tej przy. 
czyny staje się bardzo niejasną, Co do akeyi, mo- 


żna powiedzieć, że p. M. nie gra prawie wcale. 
Niewiadomo nam, czy w Trabadurze występował 
po raz pierwszy, naprowadziła nas na to przeko- 
nanie pewna nieśmiałość i niepewność w takcie. 
Pierwszy tercet przeszedł nie gładko mimo nsiłowań 
dwóch innych osób; nierównie lepiej wypadł duet 
w akcie 4tym, Znana ar a i allegro barytona od- 
spiewane były bez zapału, 

Panna Wajcówna w partyi cyganki spiewała 
dobrze a lepiej jeszcze grała; p. Koncewicz wy- 
wiązał się ze swego zadania nieźle, Chóry w ogól- 
ności, zwłaszcza w miserere były dobre — chór 
cyganów tylko odspiewany byl za prędko i bez 
cieniowania. 

W całem przedstawieniu a mianowicie ze 
strony ospałej orkiestry, nie było widać dość ar- 
tystycznego smaku. Może być, że na to zanie- 
dbanie wpłynęły pustki w teatrze, 

Życzyć by w padało, aby dyrekcya dała 
w krótce „Trubadur'a* w partyi hr. Luny z p. 
Kóhlerem, który wraz z panią Jakowicką i pa- 
nem Zakrzewskim świetną i harmonijną stanowił- 
by całość. 


> Order dla aktorów. Dwór berliń- 
ski trzymał się dotąd wiernie praktykowanego u 
siebie z dawien dawna zwyczajn, nieudzielania ża- 
dnemu aktorowi orderu, Iffland otrzymał go wów- 
czas dopiero, gdy opuścił scenę — nawet stary 
Dóring doświadczył na sobio niedawno w czasie 
swego jubileuszu surowości tego zwyczaju. Gdy 
br, Hülsen prosił cesarza o dekoracyę dla przy- 
ozdobienia nią piersi tego artysty, odparł cesarz 
Wilhelm: „Nie mogę tego uczynić mimo najlep- 
szych chęci; syn mój niechaj sobie kiedyś postąpi 
w tej mierze wedle swego upodobania —- lecz ja 
nie złamię starodawnego obyczaju!“ Tem większe 
zatem wrażenie sprawiło udzielenie orderu orła 
małoznanemu nadwornemu aktorowi niejakiemu pa- 
nn L.; lecz okazało się, że zaszczyt ten spotkał 
go jedynie za gorliwe współuczestnictwo w pe- 
wnom patryotyczno- wojennem stowarzyszeniu, W 
tem wpadł intendent na genialny pomysł: oto za- 
proponował cesarzowi ustanowienie odrębnego or- 
deru dla aktorów a gdy monarcha zapytał, jakie- 
by mu w takim razie należało dać godło, przed- 
łożył Hülsen poetyczny rysunek orła z lirą. Ue- 
sarz uśmiechnął się potwierdzająco ; tak więc mo- 
że w krótce otrzymają niemicecy aktorzy jako do- 
datek do słodkiego ciężaru orderów: sasko-crne- 
styńskiego i koburgskiego --- jeszcze królewsko- 
pruski order orła. 


> W wysoce arysiokratycznych 
sferach Londynu wywołuje obecnie ogólny zas 
chwyt pewien spiewak hiszpański, Diaz de Soria, 
Jest on barytonem par excellence; że świetnym 
silnym i nadzwyczaj dzwięcznym głosem, łączy on 
szlachetną i męzką postawę, które to przymioty 
czynią go „gwiazdą“ sczonu, Nie występuje jed- 
nak na publicznych koncertach, lecz spiewa tylko 
w salonach złotego towarzystwa stolicy, gdzie go 
wielkie spotykają owacye. W drodze z Hiszpanii 
zbierał także tryumfy w Paryżu a w krótce ma się 
udać do Petersburga. 


GŁOSY PUBLICZNE. 
Z d. i. października r. b zamierzamy 


rozpocząć we Lwowie wydawnictwo tygodnika 
naukowo-społeczno-artystyczno-literackiego, w roz 
miarach dorównywujących największym tego ro- 
dzaju wydawnictwom polskim i zagranicznym. 

_ Firma nasza od chwili swojego powstania 
dążyła do wdrożenia w publiczność przekona . 
nia że potrafi wywiązać się z każdego przyję- 
tego na się obowiązku sumiennie i w duchu 
ogólnych potrzeb. Jednym z najdzielviejszych 
środków rozbudzenia życia umysłowego w kraju, 
a przeto i zapewnienia mu lepszej przyszłości, 
bywa dobrze kierowana prasa perjodyczna. 

W przekonaniu zatem, że pożytecznego 
podejmujemy się dzieła, pragnąc krajowi dać 
organ myśli polskiej i ogólnie=postępowej, ogła- 
szamy niniejszem wydawnictwo rzeczonego pi- 
ma. Staraniem jego bedzie przedstawiać zupeł- 
ny obraz ruchu naukowego, literackiego, arty- 
stycznego 1 społecznego, tak własnego kraju, 
jak całego Światu. — Wszelkie działy literackie 
będą w niem obficie zaopatrzone, gdyż pozy- 
skaliśmy w tym celu wszystkie prawie najzna” 
komitsze siły intelektualne całej Polski, 

Mamy nadzieję, że szanowna publiczność 
obdarzy nasze wydawnictwo tem samem zaufa 
niem, jakiego dowody dawała nam tylokrotnie, 
Bliższe szczegóły ogłoszą prospekty. 

Lwów dnią 6. czerwca 1874, 

Gubrynowicz i Schmidt. 


Sprawy sądowe *) 


(Ciąg dalszy). 


Najpierw przemówił Dr. Wolski: Nie lek- 
komyślnie, zaręczam Wam Panowie, podjąłem 
się zastępstwa ks, Ząbeckiego; uczyniłem to 
dopiero zasiągnąwszy wiadomości na miejscu i 
dowiedziawszy się z ust najwiarygodniejszych, 
że ks. Ząbecki, jako kapłan i jako człowiek, 
wolnym jest zupełnie od wszelkich zarzutów, 
W toku wczorajszej rozprawy znikła także mo- 
ja obawa w obec zapowiedzianego przez prze 
ciwnika dowodu prawdy, i ustąpiła miejsca naj- 
przód bolesnepn zdziwieniu, potem współczuciu 


nad ks. Żąbeckim i, jeśli mara prawdę powie- 
dzieć, oburzenia! Bo cóż zarzuca p. Rewako- 
wicz ks. Ząbeckiemu, czego prawdziwość miuł 
udowodnić. Oto w powieści Juna Lama: (rłowy 
do pozłoty występuje niejaki Klonowski, postać 
wymarzona, ale opisana z całym talentem au 
torowi właściwym, szalbierz, grający rolę ucz- 
ciwego człowieka, w rzeczywistości zaś odziera- 
rający z majątku wdowy i sieroty, nie lękający 
się nawet krzywoprzysięztwa w chęci wzboga- 
cenia się, człowiek najprzewrotniejszy, czyniący 
wszystko, byle się w swej roli dobrze utrzy- 
mać. — P. Rewakowiez podjął się dowieść ks. 
Ząbeckiemu, że na sposób Klonowskiego zrobił 
majątek i zaraz na wstępie rozprawy powie: 
dział, iż mógłby sprowadzić na to dwudziestu 
świadków , że ks. Ząbecki zeznianiami tych 
świadków byłby zupełnie zdeptanym, moralnie 
zniszczonym! Lecz gdym następnie p. Rewako: 
wicza przez Wysoki Sąd wezwał, aby wymienił 
tych świadków, aby ich w drodze telegraficznej 
do rozprawy zawezwano, p. Rewakowiez sprza- 
ciwił się temu. dając za odpowiedź, iż nie mo- 
żna go zmusić do podobnego dowodu. i że ze- 
znania obecnych tu dwóch świadków już mu 
wystarczają. Zamiast dwudziestu świadków przy- 
prowadził p. Rewakowicz dwóch! Jeden z nich, 
nauczyciel ludowy, silący się na krągłe frazesy 
i na wyrażenia książkowe — ziesztą dobra, 
jak się zdaje dusza — z własnego przekonania 
żadnego nie przytoczył faktu. Nadmienił tylko, 
że w skutek zajść ze swym dzierżawcą Sro- 
czyńskim nie ma ks. Ząbecki używać wziętości 
u obywateli i księży w okolicy, Ja wątpię, czy 
świadek ten, nauczyciel ludowy w Ryglicach, 
ma sposobność i może ocenić, jakioj ks. Zą 
becki w tamtej okolicy używa opinii, Zresztą 
zeznanie to jest w sprzeczności z poświadcze- 
niem konsystorza, dowodzącein, że ks. Ząbecki 
zawsze nienaganne prowadził życie, ża jest do- 
brodziejem gminy, że świadczy wiele na ko 
ściół, ua szkołę i t. d Konsystoryalne to orze- 
czenie zapadło po poprzedniem przeprowadzeniu 
śledztwa przez władze duchowne. Przeciwnicy 
zarzucili nam, że poświadczenie podobne musi 
być stronnicze, bo księża nie chcieli wystąpić 
przeciw księdzu, Więc raz mówi przeciwnik, 
że księża stronniczością się wobec swego kli- 
jenta kierują, drugi raz dowodzi, że ks. Ząbeo 
ki nie ma u nich miru! Czemuż tu wierzyć? 
gdzież prawda?! W obectego są zeznania pier- 
wszego świadka zupełnie obojętne, Ale jest 
drugi świadek, i ten wystarczy rzeczywiście za 
dwudziestu. Słyszeliście panowie jego zeznania, 
Złożywszy tu w oblicza Wysokiego Sądu przy- 
sięgę, wezwany, aby mówił prawdę i nic tylko 
prawdę, daje z początku półgębkiem jakieś 
ogólnikowe odpowiedzi i mówi potem: „ja się 
boję, ja nie mogę prawdy powiedzieć.* Kto się 
tu boi, i kogo się boi? Czy może jaki ubożuch- 
ny człowiek, parafianin księdza proboszcza, 
którego także nie zechce po Śmierci grzebać? 
Nie — boi się właściciel dóbr, właściciel wsi 
Kowalowej, o której sam mówi, że jest nie- 
równie większą od tej części, którą miał ks. 
Ząbecki, boi się p. Pieniążek, człowiek tęgi, 
chłop setny (jak to mówią), boi się księdza 
wiekiem podeszłego, boi się powiedzieć prawdę! 
Moi Panowie, czy to nie jest w tom finta?! 
I oto pytany szczegółowo p. Pieniążek, mówi, 
że nie wie o niczem, ale powiada wszystko, 
mówi, że nie chce ks. Ząbeckiego obwiniać, 
ale go obwinia, mówi, że nie jest uieprzyjacie- 
lem ks, Ząbeckiego i nie chce go sobie nara- 
żsć, ale każdy z Panów widział, że gdy ks. 
Ząbecki przytaczał dowody na odparcie czynio 
nych mu zarzutów, p. Pieniążek za jego plecy- 
ma to wstawał, to zbliżał się, to przysiadywał, 
to dziwaczne gesta wyprawiał, aby przez to 
działać na pp. przysięgłych! P. Pieniążek za- 
przeczą jakoby był nieprzyjacielem ks. Ząbee- 
kiego, ale zapytany, jakim sposobem ks Zą- 
becki zrobił majątek, wspomina o jakiejś pani, 
którą ks. Ząbecki miał pod swoim dachem, 
upomniuny przez p. przewodniczącego mówi o 
czem innem, ale za chwilę kąsając się w język 
znowu © tej pani opowiada. Czy takie postę- 
powanie, ta udani obawa, ta niewłaściwa trwo- 
ga, czy to wszystko nie wzbudza podejrzenia, 
że ten świadek jest osobistym nieprzyjacielem 
ks, Ząbeckiego, i że sprowadzono go tu tylko 
na to, nby był echem wszystkich plotek w oko- 
licy krążących? Ja nie miałem przyjemności 
znać przedtem ks, Ząbeckiego, ale szczerze po- 
wiem, że nie chciałbym być jego sąsiadem, Da- 
leki jestem od zamiaru ubliżenia p. Pieniążko- 
wi, ale uchybiłbym memu obowiązkowi, gdybym 
nieprzytoczył, że przypatrzywszy się zachowaniu 
się p. Pieniążka przy rozprawie, powiedziałem 
sobie nie pierwszy już raz w mem życiu, iż 
nietylko w sutannie bywają jezuici w przyjętem 
tego słowa znaczeniu, i istotnie żałować wypa- 
da, że autor sztuki „Fałszywi poczciwcy* nie 
znał p. Pieniążka. Owóż ten p. Pieniążek, któ- 
ry pewnie nie oszczędzał ks. Ząbeckiego, i 
którego każde słowo zaprawione było jadem, 
ten p. Pieniążek, który tu wspominał o dzwo- 
nach nie dla tego, że p. Kaczkowski kłaniał 
się Wys. Sądowi, ale aby dopiec ks. Ząbeckie- 
mu, ten p. Pieniążek, którego chyha naiwny 
mógłby posądzić o przyjaźń do ks, Ząbeckiego, 
nie mógl zacytować ani jednego faktu zdzier- 
stwa i korzystania z cudzej własności nieuczci- 
wym sposobem, Faktu z włesnego przekonania 
nie počal żadnego, ale podejrzeń, zarzutów, 
insynuacyj bez końca! I trudno mi nawet wal- 
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czyć przeciw tym zarzutom, nie mogę żadnej ! wie z. m. fiakra |. 13, 22 i dorożkarzy l 


z tych potwarzy uchwycić, bo p. Pieniążek | 
w tejże chwili wypiera się wszystkiago. 

W dalszym swego przemówienia 
zbija zastępca oskarzyciela w obszernym wy- 
wodzie zarzuty odnoszące się do sprzedaży la- 
su erekcyonaluego w Miechocinie i do sporów 
z Edwardem Sroczyńskiim, wskazując na dowo 
dy podczas rozprawy przytoczone. 

Przechodzę do drugiego faktu zarzucone 
go ks, Ząbeckiemu, a mianowicie do okoliczno- 
ści towarzyszących pogrzebowi Maryi Mazuró- 
wnej. Tu także świadkowie Konopiński i Pie- 
niążek żadnego faktu z własn:go przekonania 
nie podali, tylko opowiadali to cv od dr. Kro- 
nenberga słyszeli. Zamiast więc polegać na ich 
zeznaniach cofnijmy się raczej do tego, co sam 
dr. Kronenberg zeznał, że przybywszy dnia 26. 
lipca do Zalasowej, zastał w domu Szczepana 
Uzara zwłoki tegoż syna, zmarłego na tym sa- 
mym dniu i Maryi Mazurówny, dniem przed- 
tem zmarłej, i że gospodarz Józef Machota, 
zapytany © powód niepogrzebania tych zwłok, 
domniemywał się, że krowa, przez niebuszezkę 
na pogrzeb ofiarowana, widzi się księdzu za 
mało. P. Rowakowicz zaś oparł na tym chłop- 


ciągu 


“skim domyśle cały swój artykuł i napisał, że 


dwa ciala leżały przez trzy dni w stanie naj- 
większego rozkładu, a to wszystko dla tegu, 
że ks. Ząbecki za cenę krowy nie chciał po 
kropić Mazurównej! ksiądz pojechał do swoich 
dóbr, a trupy leżą i gniją, bo ksiądz jest 
zdziercą i dba tylko o swój trzos!  Zmiłujcież 
się Panowie, czyż nie powi: niście tu wymie- 
rzyć ks. Ząbeckiemu sprawiedliwości! 
Wykazawszy na podstawie wyników roz- 
prawy kłamliwość tych przytoczeń, zwraca się 
dr. Wolski do przysięgłych i wzywając ich do 
przestrzegania ustawy, której mają nadać po 
wagę, kończy swój wywód oskarzeniem obwi- 
nionego, Henryka Rewakowicza o przestępstwo 
przeciw bezpieczeństwu czci z $.$. 488 i 491 
u. k. na ks, Ząbeckim popałnione. 
(Dokończenie nastąpi.) 


GOSPODARSTWO | HANDEL. 


— Sprawozdanie tygodniowe lwow- 
skiej izby handlowej i przemysłowej o cenach 
zboża i produktów zrealizowanych na placu 
iwow. w ciągu tygodnia od 28. maja do 4. 
czerwca 1874. Zboża. Pszenica 170 Æ czelna 
biała złr. 13,75 do 14. czelna czerwona, 
zł. 13.50 do 13.75, dobra, sucha biała złr. 12.75 
do 13.25 dobra, sncha czerwona złr. 13 — 13.25 
poślednia albo wilgotna złr. 12. do 12.50 Ż y- 
to 160 Z czelne sucho złr. 8.75 —9, średnie 
złr. 8 do 8.25 Jęczmień 140 6  złr. 
6.50 do 675 złr. 75 ct. Owies100 8 alr. 
4,25 do 4.50 złr, Kukurudza 170 ft. złr. 8.25 do 
8.50 Zboża strączkowe. Groch 180 fnt. złr. 8.50 
do 8.75 Nasiona. Koniczyna 180 fnt. złr. 20 
do 30,— Nasiona olejne. Rzepak zimowy 
150 46 zł. 8.50 do —. Jmianka 150 4% 


złr. 7,75 do 8, Potaż 100 % zł. 12 do 16 
Okowiła 80Trallas 41 miar gotowa, złr. 19 
do 19.10 na lipiec i sierpień 20. do 20 
złr, 25 ct. 


* Ankieta państwowa dla chowu 
Koni. Dnia 5. b. m. odbyła się w c. k. mini- 
storynim rolnictwa narada celem zaprowadzenia 
konskrypcyi chowu i założenia rejestru krajo- 
wych staduin, Na naradzie tej byli obecni: hr. 
Attems z Dolnej a książe Lamberg z górnej 
Austryi, książa Kińsky z Czech br. Capri z Bu- 
kowiny, p. luczyński (członek komissyi krajo- 
wej) z Galicyi, br. Sodlniteky ze Szlązka, Wach- 
tler ze Styryi, lr. Stockuu z Morawii, br. Fug- 
ger z Karyntyi, baron Zois z Krainy, dr. Lech- 
ner z Salbnıga, dr. Sperk z Tyrolu. Ze strony 
ministeryum rolnictwa obecnym był szef sek- 
cyi baron Possinger i pułkownik baron Oeyn- 
hausen. 

O godzinie 10 rano otworzył posiedzenie 
J È. minister rolnictwa pan Chlumetzky mową 
wstępną, w której podniósł cel zwołania an- 
kiety. Następnie zuwezwał obecnych członków 
do dania swej opinii na przedłożone pytania o- 
raz upraszał by energicznie wzięli się do roz- 
wiązania. przedstawionych kwestyj. 

Zapatrywania wyrażone przez zgromadzo- 
nych były nader sprzeczne, a ministeryum rol- 
nictwa nie byłoby w stanie zadość uczynić wyrażo- 
nym przez członków ankiety najrozmaliszym ży- 
czeniom. 

O godzinie 5 po południu przeto zostało 
posiedzenie zamknięte bez powzięcia ostatecznej 
uchwały. 


A m SE z 


* Statystyka policyjna. 0. k. dyrekcya 
policyi we Lwowie aresztowała w miesiącu czerw- 
cu b. r. ogółem 940 osób. Ź tych oddano tutejsze- 
mu ©. k, sądowi krajowemu 26, a miejsk. deleg. 
sądowi powiatowemu 136 osób. Do Magistratu od- 
stawiono celem wyszupasowanią ze Lwowa 152, do 
umieszczenia przy publicznych miejskich robotach 
62, a celem zbadania przynależności 14 osób. Poli- 
cyjnie traktowano 421. W szpitalu umieszczono 
19 syfilistycznych 1 12 innych chorych. 


* Wykaz ukaranych fiakrów i doroż- 
karzy. ©. k. Dyrekcya policyi we Lwowie skazala 
na karę aresztu lub grzywnę w drugiej poło- 


14, 55, 
112, 131, 177, 240, 241 256 za wymaganie wyższej 
nad taksę należytości; dorożkarzy |. 17, 39, 68, 66, 
94, 149, 199 za odmówienie jazdy; dorożkarzy l 
12, 19, 246, 252 236 za niestawienie się do umo- 
wionej jazdy; fiakra |. 17 i dorożkarzy |. 76, 46 157 
16:, 204 211 za ukrywanie cennika. finkra l. 22 1 
dorożkarzy |. 7, 90, 125 za opilstwo i burdy. 


OSTATNIA POCZTA. 


Montags Revue donosi: Na konferen- 
cyi cholerycznej międzynarodowej, ma- 
jącej się odbyć w Wiedniu za powodem hr. 
Andrassego d. 15. czerwca, idzie stosownie 
do programu o zawarcie traktatu między- 
narodowego, tyczącego się środków kwaran- 
tanny i o wyznaczenie między - narodowej 
komisyi przeciw zarazie, której orzeczenia 
byłyby bez odwołania się obowiązujące dla 
państw dotyczących Reprezentowane na tej 
konferencyi będą wszystkie państwa, które 
w swoim czasie brały udział w odnośnej 
konferencyi w Konstantynopolu. — Zdaniem 
Montags Revue ministeryum skarbu wydało 
reskrypt do władz podatkowych, aby te 
wzięły na uwagę trudności wywołane sto- 
sunkami obecnemi, szczególniej zaś miały 
na względzie niezbędne skutkiem strat od- 
pisania podatków i wstrzymywały się 
od wszelkich szykan w obec towarzystw 
przedsiębiorczych. 

Lewy środek Zgromadzenia naro* 
dowego wydał 6 b. m. program, do któ* 
rego przystąpiło 110 deputowanych. Program 
ten da się streścić w słowach: albo prokla- 
mowanie stanowczej republiki, albo rozwią 
zanie Zgromadzenia narodowego. Prawy 
środek nie chce odstąpić od prawicy umiat" 
kowanej, przeto niema nadziei by zjedno* 
czenie obu centrów mogło przyjść do skutki: 

Na posiedzeniu sobotniem mianował0 
Zgromadzenie narod. Goularda, Ress® 
gniera i Ventavon członkami komisy! 
konstytucyjnej, a odrzuciło 303 głosami 
przeciw 254 wniosek barona Chaurand, aby 
w niedzielę wstrzymywano się od pracy. 

Deput. Melvil-Bloncourt skazany 
został in contumaciam na śmierć, za udział 
w komunie paryskiej, 

Umowa o pożyczkę turecką pod: 
pisaną została w Paryżu 6. b. m. 

Z Madrytu 7. czerwca donoszą: 
Karliści gromadzą się w Nawarze, a Cow 
cha ściga ich. Parowiec francuski, który 
wypłynął z Bilbao, nie uczyniwszy zadość 
formalnościom prawnym, został zatrzymany: 
Jenerał Loma zwiedził Hernani. W oko 
licy tamtejszej przebywają liczne oddziały 
Karlistów. Margrabia Vega Armiso przyj” 
muje poselstwo hiszpańskie w Paryżu. 

Z Washingtonu 6. czerwca telegra” 
fują: Za zezwoleniem prezydenta Grantê 
ogłoszonym został jego memoryał, zaleca” 
jacy pewne rady pod względem finansów: 
Graut zaleca jak najspieszniejszy powrót 
do monety metalowej, która jest niezbędu4 
dla pomyślności narodu, i zniesienie ustaw) 
o monecie papierowej od lipca 1875. Bilet} 
skarbowe (Greenbucks) mają być od r. 1876 
zamienione na bony wykupne za złoto, * 
podatki mogą być płacone w zlocie albo W 
biletach skarbowych. Kongres uchwalił prze; 
ciw-projekt względem budowy kanału z nać 
dolnego Missisipi do zatoki Mexykańskiel' 
Zegluga na tym kanale ma być otwartą d!’ 
wszystkich kupców. i 

Doniesienia z Pekinu z d. 16. maj? 
mówią, że w osadzie francuskiej w Szat 
gal zaszły dnia 3. maja groźne niepokoj 
wywołane sprzeczką o cmentarz turecki 
przy czem zabito wielu Chińczyków. Pokol 
przywrócono d. 8. maja. Niemcy nie doznal! 
żadnych szkód. 


Telegramy Gazety Lwowskiej 


Ems, 8. Czerwca. Przybył tu król 
Saski i przyjmowany był przez cesarza ros 
syjskiego. Dziś król wraca da Drezna. 

Paryż, 8 (Czerwca. Mac-Maho? 
przyjmując nuncyusza, wyraził głębokie roz 
czulenie z powodu życzliwości Papieza, który 
przesyła Francyi życzenia szczęścia i pó” 
myślności, Marszałek prosił nuncyusza, aby 
pośredniczył w złożeniu Papieżowi wyrazów 
wdzięczności i czci. 

Bukareszt, 8. Czerwca. Sen! 
przyjął ustawę o wydziale dla kolei žela 
znych. Izba rozpoczeła obrady nad 27 me 
lionową pożyczką. 

Wersal, 8. Czerwca. Zgromadze” 
nie narodowe przyjęło pierwszy artykuł U 
stawy wyborczej municypalnej, według któ” 
rego komisya złożona z mera, i dwóch de< 
legatów (jednego rządowego i jednego mu” 
nicypalnego) układać ma listy wyborcze. 
ad m 
Odpowiedz. redaktor: Władysław Łoziński, 
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Przyjechali do Lwowa 


itaja 8. Czerwca 
Botel Źsrże : 
Pp. Zamojski S., z Wysocka. — Cywiński 
A, z Płotycza — Szymanowski W., z Rzeszowa. 
Hotei Europejski. 


Pp. Schmerling, z Wiednia. — na 
M., z Gródka. — Sochor, z Wiednia. — Newryk 
M., z Tarnopola. — Lachowski F., z Ottynia, — 
Morawski R., z Królestwa. — Rozałowski C., z Po- 
dola. — Rudkowski J., z Królestwa. — Skalski K., 
z Kamieńca. 
Hotel Anglelski: 
| 


Pp. Byczkowski J., z Jozefówki. — Szum- 
lański W., z Daleszowa. — Teodorowicz K., z Mi- 
chalcza. — Torosiewicz J., z Połtwy. 


Hotel Warszawski: 
P. Toczyński S., z Starejsoli. 
Hotel Krakowski: 
P. Moszkowski J., z Rossyi. 
odjechali ze Lwowa. 
dnia 8. Czerwca 


Pp. Dembieki L., do Krakowa. — Suchodol- 
ski F., do Brzeżan. — Marasse M., do Podhajczyk. 


O a 


Cennik [wowskiej Izby handl. i przem. 
Lwów, dnia 8. Czerwca 1674. 
aj c piaca | Żądzja 


1. Akcyc za sztukę. zł. pet} zł. Jet. 
Kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. \ æ] 248]50 | 230/— 
«olei lwow.-czern.-jag. po 200 zł. w. a. ra 138150 | 140|— 
Banku bip. gal. po 300 zł. à J | 212|— | 214|— 
3. Listy zast, za 100 z1. : 
Tow. kred. gal. 5-prent. w. a. . . . . „| 8335] 84/— 
"ow. kredyt. gal. 4-pry. w. a. . „ |=] 748/295] 75|— 
5-prent. listy zastawne nowe okresowa. m| 83/35] 84|— 
Bunkn hipoisczn. gal. 6 A > „ |a| 86/75] 8740 
Gal. razładu kred. włościańskiego EJ 93|50 | 95 
B. Obligi za 100 z2. | 
Indemnizacyjne gal..  . e =  : A a R 81 Se 
Pożyczki krajowej z r. 1873 po 6 pr. wa. |2 87 
4. Losy E|| all gi 
Miusii: Erakuws . . . 3.2 18180 | 15/50 
Stanisławowa . . x > $ 
$, Moaoneiy. 
Dukat holenderski . 5|19 5/26 
n  Cunarski . . . , 5|21 530 
Napolcond'or . . 8/88 | 8/86 
Pół imporyał roazyjski + O 9|— 9l15 
Rube? rosayfski azebrny . . A k s 1168 1/70 
« a papierowy á - x z 1/54 1135 
Talcz prnek! «rebrup . . : p | EE) | 4a 
Pruskie bilety kuroko - ; . 4 1/65 1/66 
frebro . e . . . . 105/50 | 106150 


Kurz gisidy wiedeńskiej. 


Kania 5, Czerwca 1874, {žu 100 st.) 


1. ring Fanńnwsimw pisos Łądaśa 
Jećnólity dług puństwa w banitu. . 69.55 69,65 
" = w argbrza 28.90 75,— 


5 


— Bantoniewicz A., do Skomoroch. — Kęplicz M., 
do Artasowa. 


Ceny targowe z miesiąca Maja 1874. 


E 
g © 
= =i 
1. e 8 GIL 8 LE 
Nasiępnjącj ch gla|5|3]| 8 
[zj pej m 
artykułów : gla|j ale = 
zł. le. |zł.|e. Jzł. lc. zł Je. |zł. e. 
| 
Mec pezenicy A'a 6-- 550 e 6 25| 6 90 
„ żyła . - | 4l--| 850] 8:50] 4) 7} 4/52 
„ jęczmienia 2/75] $—| 2 85| 297) 4/17 
„ OWSA 4|—| 2|-—ļ 235) 1,92} 2,50 
n grochu . 425] 4 4,80 -|—| - |-— 
„ hreczki. . 8/50; 340| 38/60|—|—|—|— 
„ kukurudzy saal 
„ ziomiaków 1/40|-—-i80) 1|10j 1/40] 2/— 
Cetnar siana . . 1—| 1—]| 2125} —|—|—|— 
Sag drzewa twardego | 5|—-| 7 —| 4|—| 8/50J12|-— 
s miękkiego | 4|/—] 5|-| 8140| 5/50} 8|/— 
Funt mięsa wołowego |-|17| - |18|/—|19|—|22|—|— 
Robotnik bez wiktu . |-|80| —|50|/—180/—/— |—|— 


cłmcq $ydna 


| Spostrzeżenia meżaorologiozne 
z dnia 9. Czerwca 1874. 

Barometr 7442mm  Psychometr suchy 15-50: 
Psychomnetr wi'yotny 12-300. Prężność vary 87 
ma Wilgoć 670%. Zachmurzenie 1. Wiatr S08 
zon 4. 


"EL a S 
Pooiągi kolejowe: Prz”onodzą na gło w- 

ay dworzec: z Krakowa c 5. o. 57, m. rano. 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z Czer. 
niowiec: 10 g. 13 m. w nocy, 4 g. w nocy 
j 3 g. 5. m. po poł. — z Podwołoczyak 
ı Brodów: 4. g. 15. m. rano, 4. g. B. m. po po- 
ładniu i 10. g. 58. m. w nocy, ze Stryja codziennie 


Rach dyliżans 


Odekodzi do Jarosławia na Bełzec | fowobowa) codziennia o godz. 


o 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar- 
tek i Niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy. 


Qdchodzą: do Krakowa bg. b m. rano 
5. g. 5. m. wieczór i Il, g. 28. m. w nocy; — do 
Czerniowiec: t. g. 50 m. rano, 11 go. 48 m. 
w nocy : 2 g 50m wpołudne;—do Podwolo- 
czysk i Brodow: 12 g, wpołud., 10 g w uocy 
i 6.g.7.m.rano, do Stryja codziennie o 6 godz. 
86 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz, 30 m. popołudniu. 


Z Podzamoza odchodzą do Podwoło- 
Gzysk i do Brodów: g. 11. 32. m. w nocy i 12, 
g. 20. m. w południe. 


ów pouztowyoch 


l po południu 


ze Kwową „ Brzeżan J  £Mallep.) A š dd ANTU 

a Sokala (pakunkowa) . = zł „ 30 w nocy. 
Przychodzi z Sokala (pakunkowa) eodziannie o godz. 2 minut 10 po połud, 
sło PoWOWA „ Brzeżan l k = 5 „  I5 z rana 

„ Sambora | (Mallep.) ~ 2 i a O a 

; skat W na Stryj j 2, IQ po północy 

iryja | $ ssa 
É dostie na Belzec j Ba" 3 » i * 2C a o 


4 Listy Zaat. losowane. (za 100 zł.) 

Powaz. austr. zakł. krad. ziem. 5-prc. w urbr., 95.— 95.50 
Gal. zakł. kr. ziem. w Krak. los. w 18 lat. 6-pre. 91.— 91.50 
6 5 - m - a 36 „ f=pru. 88.— 88.50 
É EE Ą « 5 p tipół 95.50 96.— 
sal. Fow. krod. w. a. po $ pre.. ` . «  23.— U— 
z m a po 3 mro. . . a - 83.25 83.75 
sl. banku kipct. pz å pre. . 86.75  87.— 
Gs). zuit, krod. właśc pn A pra. 94.75 95.— 
BAK. DźsuG. po B pra. . 5 . 9t.30 91.50 
WOK: M7. siue. po 51 pół gre. 86.50 87.— 
s e m (ente) po 6 pro —— = 


B. Qbiig. = prawem: pierwszeństwa. (za 100 zł.) 


Luny z r. 1659 całe . 260.— 270.— 
a n 1839 pigti cześć . 220.— 230.— 

„ 1254 po 250 zł. 8-pre. 97.75 98.25 

e „ 1860 po 508 zł. 5-pre. . - 107.25 106.75 

S „ 18óu po 100 zł. B-pru., . «s  «  . 110.50 111.50 
Pożyczka z r. 866 (x premię) po 306 zł, . . 126.— 127,— 
Renty Como no 42 lir. auatr. . . . 19.— 19.50 

3. Obligncye indemn. BU; sa 100 zł. 
Czech 96.— 97.— 
Bukowiny - 7.— 77.50 
Galicyi - . 80.50 81,25 | 
Miżęzej Austry! 98.25 - = 
Siedmiogrodu 5 11.25  72.— 
Yger 74.25 75.— 
3. Akoye. 

Bunk anglo-austr. po 200 zł. wpłatą Mi pre. 130.75 135,— 
Ipost. kred. dla handlu po 4150 ał. . . 219.75 220.— 
Niżazo-uustr. tow. eskompt. pa 500 zł. 860.— 870.— 
Gal. banku kraj. à 200 zł. wpłata 0 pre. O 
Gal. kanku hip. K 206 zł. wpłata to pr.. +. <= (Eż$= 
Gal. banka hendt. | przem. à 200zł. wył.et pra. —— —— 
Ual. zakł. kred. ziemsk. ż 360 zł. . —— —— 
Banku naradawcgu . . 984.— 986.— 
joł, naddniest. è 2ce zł, w Aiebr. « - > nyin pogas 
żogług! prr. po iu zi, m. ©. 528.— 530— 

ty 50 1900 z. m. Z. 200,— 201, — 


arn. (węg. cząśćj b SA zł. w grab —— —— 
s 4077.— 2082,— 
+ 248.75 249,25 


But. Preyów-" 
vél kole; po LGCO zi. W. 2. . 
s). Ear. Ludw. po 800 zł. m. k. 


Iwow.-czern. Gl. po S09 rż. w. a. Fe. 137.50 138.— 
Tow., kol żal. pańat. p zł. uu. È. + 318.— 318.50 
Polnud. kot. państw. po 260 zi w. A. a 140.25 240.75 
Zol eg. gaj. !. A 200 zł. w urabr. . « 105.— 106.— 


Kol. Albrachta à RM: zł. ś-pre. W. 8. . . 76.25 76.50 
Xol. nadnłestczańska à 5300 zł. E-p W.A. . 32.— 33.— 
- cząŚĆ) 
94.25 94.75 
= E „ 206 uł, W. 6. . . . 89.— — — 
Ka gal, Kar. Peds. po WI zi. 2 pra, 107.— —— 
kW BR „ 1. omisy 4 e. + 103.95 /108.— 
w 8 P e oi n : - - 102.50 —— 
Koi. iwow.-o2mrn. isa IV. emie a MA zł, 
-prë w S£hP : a p 76.25 76.75 
Wag. gni. Bal è Mu zt m arhe. 77.— 77.50 
a Losy. 
Tnsż. krod. dla hatitli: po 2 zd. w. Pe 160.— 160.50 
Clursgoe oo 80 zł. m. k. . 4 á 24.75 25.35 
Tow. ġogi, Dur. na Daaaju pa i90 zł. m. £ 90.50 93.75 
Kexleviciia pa 10 zł. ra. E. . ê ś 11.75 12.25 
Pożyczka gasta Budy pó $i xd. w, 8. 24.25 24.75 
P Si tną k. : - a 23.50  24.— 
£ Arcyksięsia ErAolte 11.75 12.25 
Salt mi. w E. . . ' * 28.— 29.— 
St. Genaias po 80 sł. m. E. 21.75 22.25 


Uwaga: Poazta pasażerska (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakaukowa tylko Jedną osobę 


v—n e NL 


Poi. miasta Stanigławowa po 30 zi. w. a « 13.=—  14,— 
Poż, Tryost. po 100 zł. m. k, ° D ` + 106.50 107.50 
> ń a "0 zł. w. A. ` 53,— 54— 
Waldsteina po 39 zł, m. k. à 21.— 21.25 
Windischgratza pa 36 sł. m i. . 17.75 156.25 
losy miasta Kirukcwa . 16.50 18. — 
Wskałe. (No adaniyas ; 
Amatardam za 103 gl. hoj, 93.50 98.60 
Augsburg za 100 zł. w 9. m, 93.50 83.60 
Berlin ża 100 tal. "af Zaz MA 
Frankfurt 160 zd. w. p. n. 93.60 88.70 
Hamburg zi 20: M. a. p 3 54.60 54,70 
Londyn ża iG Ś. sa? ` . . . 111.35 111.45 
Baryt sa I fe . . 44.10 44,15 
Murs młota. 
Dukat ces. men. . . . . . e —— 
„ Poi wayi , . . . . 5.88 5.34 
Korona z . - s s amm RER 
żofrankówka . ` s ~ : 8.92 8.92 
Rosyjski imparysł . p =. =~ —— 
Talar «wiązzawy . aka Td 
Dradyra å . 106.— 106.25 
Tolografowany kurs wiedeński. 

Dnia 8. Czerwca + | e 

jednetity diag państwa w bunkoałach . . 63 | 45 
n a w srąbrze . . , 74 | 45 
neay z 1860 roku a . . ` . . 108 | 25 
Akeye bankn wiadońskiego . i . . . 986 |; — 
s „n kredytowego . . . . . 213 | 25 
Londyn 20 Sumé szteriiegów . . . . 111 | 45 
Srebro « . . . . . . . . 105 | 75 
Napolsond'or  . ` a : . . a . 8 | 93 
Dagat . i . . . . . . . . — | — 


ED Z 
(1787 1—3)  ©bwieszczenie. 

L. 5352. C. k. Sąd obwodowy w Prze 
myślu zawiadamia niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu Stanisława i Kolomana Ma- 
ryańskich a względnie nieznanych z nazwi- 
ska, życia i miejsca pobytu spadkobierców 
tychże lub prawonabywców, że w skutek 
prośby p. Stanisławy z Wisłockich Czajkow- 
skiej pod dniem 15. Kwietnia 1874 do 1. 
5352 wniesionej, polecono c.k Urzędowi po- 
dutkowemu w Przemyślu jako depozytowi 
sądowemu. aby od Stanisławy z Wisłockich 
Czajkowskiej sumę tysiąc trzysta iszesnaście 
zł. 10 ct. a. w. celem zaspokojenia 2g czę- 
ści do Stanisława Maryanskiego i Kolomana 
Maryanskiego nale*ących z pretensyi 2356 
złe. 151/g kr. m, k. czyli 3524 zł. 6 ct. a. w. 
z przynależytościami w stanie biernym dóbr 
Prusiek Dom. 281 pag. 414 n. 81 on. resp. 
Dom. 281 pag. 420 n. 91 on. zaintabulowa- 
nej, a pozwem z dnia 29. Października 1866 
1. 15.545 zaskarzonej odebrał, takową jaso 
depozyt sądowy na rzecz tychże do prze- 
chowania przyjął. 

Wzywa się przeto pomienionych, aby 
ustanowionemu na ich koszt i niebezpieczen= 
stwo kuratorowi ad actum adwokatowi kra- 
jowemu p. adwokatowi Dr. Waygartowi z za 
stępstwem adwckata krajowego p. Dr. Baum- 
felda do przestrzegania ich praw potrzebne 
środki udzielili lub w inny sposób praw 
swoich przestrzegali, inaczej bowiem wyni- 
knąć mogące z zanie bania złe skutki sami 
sobie przypisać będą musieli. 

Przemyśl dnia 6. Maja 1874 
(1789 1-3) K dy k t. 

L 5765. C. k Sąd obwodowy jako 
handlowy w Stanisławowie, uwiadamia ni- 
uiejszem z miejsca pobytu niewiadomego 
Arona Triestera, iż nakaz zapłaty, przeʻiw 
temuż na podstawie wekslu z daty Wrocław 
dnia 5. Listopada 1878 protestu z daty 
Wrocław dnia 6. Lutego 1874 o zapłacenie 
400 talarów pruskich z pn. na rzecz Ban- 
ku rolniczo-przemysłowego Kwilecki-Potocki 
i spółka w Wrocławiu, uchwałą t s. z dnia 
18. Lutego 1874 L. 1740, wydany został. 

Równocześnie mianując kuratorem nie- 
obecnego pozwanego tutejszego adwokata p. 
Dr. Marcellego Kminowicza z zastępstwem 
p. Dr. Maurycego Wurzla, wzywa się pozwa- 
nego Arona Triestera, by swe poruczenie 
rzeczonemu zastępcy z urzędu przesłać po- 
spieszył, lub innego zastępcę sądowi wskazał. 

Z c. k. Sądu obwodowego, 

Stanisławów dnia 13. Maja 1874. 
(1791 1—3) Edykt. 

L 8088. C. k. Sąd powiatowy w Bro- 
dach zawiadamia z imienia i nazwiska nie- 
wiadomych sukcesorów ś.p Karola Masłow- 
skiego (syna) dozorcy drogowego z Podwo- | 
łoczysk, że celem doręczenia adresowanej do | 
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niego tusąd. uchwały tabularnej z dnia 20. 
Lipca 1872 1. 5638, zezwalającej na zainta- 
bulowanie małżonków Józefa i Konustancyi 
Górskich za właścicieli jednej trzeciej czę- 
ści z połowy ogrodu pod 1. tab. GO st. i 
157 now. w folwarkach wielkich położonego, 
którą od Karola Masłowskiego syna jako 
spadkobiercy po swoim ojcu też Karolu Ma- 
słowskim kupili, — ustanawia się równocze 
śnie dla nieobjętej po ś.p. Karolu Masłow- 
skim (synie) masy spadkowej kuratora ad 
actum w osobie pana adwokata Kukucza, 
któren powyższą masę spadkową a wzglę- 
duie nieznanych sukcesorów w tej sprawie 
zastąpić ma. 
Z c. k. Sądu powiatowego 

Drody dnia 31. Marca 1874. 
(1800 1—3) Edykt. 

L. 11.808. C. k. krajowy Sąd wyższy 
podaje w myśl ustawy z dnia 25, Lipca 
1871 Nr. 96 D. p p. do powszechuej wia- 
domości, że w skutek prośby Grzegorza i 
Heleny Dauł z dnia 21. Grudnia 1871 1 
15642 o uzupełnienie księgi gruutowej przez 
nowe wciągnienie realności Nr. 1304 w Tar- 
nopolu położonej, składającej się z gruntu 
budowlanego i ogrodu warzywnego pod Nr 
i804 c. k. Sądowi obwodowemu w Tarno- 
polu poleconem zostało, ażeby tenże wygo- 
tował projekt ot*orzyć się mającego ciała 
tabularnego, który to projekt, w myśl edys- 
tu z dnia 14. Października 1873 l 26000, 
od dnia 13. Stycznia 1874 za księgę grun- 
tow} uważany będzie. 

Z tego powodu wzywa się wszystkich, 
którzyby się przez istnienie, lub przez tabu- 
larwy porząd”k jakiego wpisu tabularnego 
w prawach swoich pokrzywdzonymi mnie- 
mali, ażeby zarzuty swoje do 12. Listopada 
1874, do c. k. Sądu obwodowego w Tarno- 
polu podali, inaczej bowiem wpisy czyli 
wciągnienia nabędą moc wpisow hypote- 
cznych. 

Przywrócenie do pierwotnego stanu dla 
upadłego terminu edykta!nego nie ma miej- 
sca, i przedłużenie tegoż stronom  szcze- 
gólnym jest niedopuszczalne. 

Lwów dnia 12. Maja 1874. 

(1802 1—3) BE dy k ti. 

L. 178. C. k. Sąd powiatowy w Ku. 
tach wzywa niniejszym edyktem Dmytra 1 
Onufrya Rybaruków, którzy przed 50. laty 
wydahli się z Perechnistnego jako miejsca 
ich urodzenia i zamieszkania, i dotąd ża- 
dnej 0 sobie nie dali wiadomości, z tem 
oznajmieniem. że gdyby w ciągu roku nie 
stawili się, lub innym sposobem 0 zostawa- 
niu przy życiu, tenże c. k Sąd nieuwiado- 
mili, za zmarłych sądownie uzuani zostaną. 

. k. Sąd powiatowy. 

Kuty dnia 28, Lutego 1874. 
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(1932 1—3) Obwieszczenie. 

L. 18.645, Celem zabezpieczenia do- 
stawy szutru dla gość ńców państwowych w 
Samborskim okręgu budowniczym na lata 
1875, 1876 i 1877 odbędzie się dnia 25go 
Czerwca 1874 o godzinie lżtej w południe 
wSamborskiem c. k. Starostwie licytacya za 
pomocą pisemnych ofert. 

Rzeczona dostawa szutru wynosi na 
1875 rok 6446 przyzm po 54 stóp sześcien 
nych w kwocie fiskaluej 19.548 złr. 12 cnt. 

Bliższe warunki licytacyi przeglądnąć 
można w wymienionem Starostwie, dokąd także 
oferty na cały trzechletni okres czasu lub 
też tylko na rok 1875 wniesione być mają. 

Oferty nie ułożone według przepisów, 
lub nie podane w terminie, nie znajdą uwzglę- 
dnienia. 

Z e. k. Namiestnictwa 

Lwów, duia 26. Maja 1874. 
(1958 1--3) Obwieszczenie, 

L. 2042/pr. Prezydent c. k Wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie JWny Pan Dr. 
Józef Schenk zamianował reskryptem z dnia 
9. Maja 1874 ] 3984 na mocy $. 301 spra 
woty karnej dla drugiej zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń Sądów przysięgłych przy e k Są- 
dzie obwodowym w Złoczowie, przewodni- 
czącym [Prezydenta tegoż Sądu: Januarego 
Krzywkowicza Poźniaka, a zastępcami prze- 
woduiczącego c. k. Radców Sądu krajowego 


(1934 1 -3) Obwieszczenie. 

L 11,820. Z duiem 10. Czerwca b. r. 
zsprowadza się w Zawoji, powiecie Myśle- 
niekim, urząd pocztowy, który się pocztą 
listową i wartościową, jakoteż przekazami 
pieniężuemi zatrudniać będzie i swoje połą- 
czenie z urzędem pocztowym w Makowie za 
pomocą dzienuych poczt posłańczych pie- 
szych utrzymyw ć będzie, które w następu 
Jącym porządku obiegać mają: 

z dziennie : 
z Zawoji o 4 g po południu 
w Makuwie o 7 g. wieczór. 

Wpływa w Makowie do jazdy posłań- 

czej do Suchej, 

dziennie: 
z Makowa o 4. g. 30 m rano 
w Zawoji o 7 g. 30 m. rano. 

Do obrębu doręczania urzędu poczto- 
wego w Zawoji wciela się następujące gminy: 
Zawoja z Dikówką, Skawica i Biała z Dra- 
bikówką. 

Oddalenie między Zawoją a Makowem 
wynosi 2*10 mili. 

Rzeczonemi pocztami posłańczemi pie- 
szemi przenoszone będą przesyłki pocztowe 
bez ograniczenia narteści jednak do 3 fun- 
tów wagi. 

Co się niniejszem do powszechnej wia- 
domości podaje. 

Lwów dnia 30. Maja 1874. 
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przy rzeczonym e. k. Sądzie obwodowym 
Karola Pogliesa i Modesta Piaseckiego. 

Druga kadencya zwyczajna Sądów przy- 
sięgłych rozpoczyna się w skutek uchwały 
Lwowskiego c. k. Wyższego Sądu krajowego 
z 3. Lutego r. b. do l. 850 dnia 1. Sierp- 
nia r. b. o godzinie 9. przed południem. 

Co niniejszem podaje się do publicznej 
wiadomości. 

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów dnia 7. Czerwca 1874. 


(1681 2—3) Edyk ti. 


L. 2.467. Ze strony c. k. Sądu powia- 
towego w Mikulińcach ogłasza się, że za 
przyzwoleniem c k. Sądu obwodowego w 
Tarnopolu, uznano Iwasia Zielonego czyli 
Zełonego, włościanina z Kozówki. za mar- 
notrawcę i nadano mu kuratora w osobia 
Teodora Zakomarskiego, gospodarza z Ko- 
zówki. 

Mikulińce dnia 11. Mają 1874, 

(1773 1—3) ©bwieszczenie. 

L.369. W skutek zezwalającej uchwa- 
ły c. k Sądu obwod. w Taraopolu z dnia 
19. Stycznia 1874 1. 6, uznaje się Fedia 
Seńków z Białobóżnicy jako marnotrawcę i 
ustanawia się dla niego kuratora w osobie 
Hrynia Seńków z Kalinowszczyzny, 

C k Sąd powiatowy 

Czortków dnia 30. Stycznia 1874, 


Kundmachung. 
l Nr. 11.820. Mit 10. Juni 1874 wird 
in Zawoja, Myślenicer Bezirfes, ein Poftamt 
in ABirtjamteit treten, welches fih mit bem 
Brief und Fabrpoftoienfte, Towie mit dem Geld- 
anweijungsgejchajte befaffen und feine Verbin- 
dung mit bem Poftamte Makow mittelft tägli- 
cher Fugbotenpoften unterhalten wird, welche in 
nachftehenber Ordnung verfehren werben: 


taglich. 
Bon Zawoja um 4 NUbr Nachmittaga 
in Mukow um 7 U. Abends. 
Jufluirt in Makow gur Gariolfabrt nach 
Wadowice. 
taglich, 


Bon Makow um 4 Mbr 30 W. Früh 
in Zawoja um 7 U. 30 M. $rih 

Bum  Bejtelungabezirie des Moftamteg 
Zawoja werben bie Genieinben Zawoja mit 
Bikówka, Skawina und Biała mit Drabików- 
ka einverleibt. 

Die Entfernung zwijchen Zawoja und Ma- 
kow beträgt 21/10 Meilen. 

Mit diejem Fugbotenpojten werden Fabr- 
poftjendungen obne Ginfhranfnng des Werthes 
jedoch nur bis zum Ginzelngewichte von 3 M. 
befördert. d 

Was Hiemit zur allgemeinen Kenntnig aes 
bracht wird. i nik gą 

Lemberg, am 30. Mai 1874. 

% 
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(1738 3-3) Edykt. 

L. 21.495. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie zawiadamia niniejszem Stefana Beja, 
że w sporze Maryi z Buczakowskich Hell 
prz ciw niemu o uznanie ojcowstwa, alimen- 
taryę i zapłacenia kwot 25 zł, 5 zł, 12 zł. 
S$ zł ib zł w.a. z pn. na terminie w dniu 
26. Lutego 1874, adwokat Dr. Zminkowski 
pełnomocnictwo Stefanowi Bejowi wypowie- 
dział, że wypowiedzenie to uchwałą z dnia 
J£go Marca 1874 r. L. 11.710 do wia- 
domości sądowej przyjęto, a uchwałą z dnia 
9. Maja 1874 L. 21495 i 23.345 termin do 
wniesienia dupliki i dalszej rozprawy na d. 
18. Czerwca 1874 o godz. 10. przed połu- 
dniem wyznaczono. palbkć 

Powyższe uchwały doręcza się niewia- 
domemu z miejsca pobytu Stefanowi Bejowi 
do rąk równocześnie w osobie Adwok Dra 
Gregorowicza z substytucyą Adw. Dr. Malego 
ustanowionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem Stefana 
Beja, aby w należytym czasie u ustanowio- 
nego kuratora lub też osobiście albo przez 
innego zastępcę się zgłosił, i celem prze- 
strzegania swych praw stosownych użył środ 
ków, ile że z zaniechania wyniknąć mogące 
złe skutki sam sobie przypisze. 

Z c. k. Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 9. Maja 1874. 
(1843 2—3) Edyk t. 

L. 999. C. k. Sąd krajowy we Lwowie, 
wiadomo czyni, iż wskutek pozwu Aleksan- 
dra Zaleskiego z d. 7. Stycznia 1874 do L. 
999 o przyznanie i wydanie znajdującej się 
w depozycie lwowskim funduszów umorzenie 
długów państwowych kwoty 99 zł. 222/4 kr. 
termin do sumarycznej rozprawy na dzień 16 
Lipca 1874 o godz. 11. rano. i 

Powyższa uchwała doręcza się z Życia 
i miejsca pobytu niewiadomym spadkobier 
com Jana Schornera do rąk, równocześnie 
w osobie Adwokata Dra Janowicza z zastęp- 
stwem Adwokata Dra Nurkowskiego ustano- 
wionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym Edyktem spadko- 
bierców Jana Schornera aby w należytym 
czasie ustanowionego kuratora, lub też w są- 
dzie osobiście albo przez innego zastępcę się 
zgłosili i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyli, ile że z zanie- 
chania wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypiszą. 

Lwów dnia 24. Stycznia 1874. 

(1926 2—3) Edykt. 

— C.k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 
niniejszem ogłasza, że w skutek odezwy c. 
k. Sądu krajowo handlowego we Lwowie z 
dnia 26. Września 1873 l. 30.489 wyznacza 
się przymusowej sprzedaży realności pod 1. 


k. 67. w Borowej górze położonej — ciała 
tabularnego niestanowiącej — Mikołaja i 
Tanki Gwozd własnem celem  ściągnienia 


kwoty 45 zł i kosztów egzekucyjnych 6 zł. 
25 ct, 6 zł. 49 ct. i 5 zł. w. a. na rzecz 
Jakuba Herzberga dwa termina tj. na dzień 
10 Czerwca, i 10. Lipca 1874 o 10 g dzi- 
nie przed południem na których ta realność 
tylko powyżej szacunkowej 1110 zł. a. w. 
lub za takową w tutejszym c.k. Sądzie sprze- 
daną zostanie gdyby zaś w tych terminach 
licytacya do skutku nie przyszła wyznacza 
się trzeci termin na 21. Lipca 1874 o 10. 
godzinie przed południem, dla ułożenia przy- 
stępniejszych warunków licytacyjnych każdy 
chęć kupna mający jest obowiązany 100 wa- 
dium ceny szacunkowej przed terminem do 
rąk komissyi licytac jnej złożyć — i resztę 
warunków tej licytacyi, które w tutejszej re- 
gistraturze przejrzeć można dotrzymać 

O czem zawiadamia się Mikołaja i Tan- 
kę Gwozdów — tudzież wierzycieli Jakuba 
Herzberga, Herszka Majerana i Józefa Kat- 
za — również licytacyę ogłasza się edyktami 

C k. Sąd powiatowy 
Lubaczów dnia 21. Kwietnia 1874. 


(1940 2—3) Edykt. 
L. 16.126. C. k. Sąd krajowy krako- 


wski zawiadamia niniejszem Józefa Gepperta 
ojca, Józefa Gepperta syna, Franciszka Gep- 
perta i Leopoldynę a raczej Antoninę z Gep 
pertów Wyszomirska, lub w razie ich śmier- 
ci ich z imienia, nazwisk, pobytu i życia nie 
wiadomy h spadkobierców lub prawonabyw- 
ców, że zamieszczony w numerach 120, 121 
i 122 Gazety Lwowskiej z r. b edykt t. s. 
z dnia 24. Kwietnia 1874 1. 6501 ich właś- 
nie dotyczy i tylko przez pomyłkę w tako- 
wym ich nazwisko na „(ieppers* zostało 
przekręconem. 

Kraków 3. Czerwca 1874. 

(1941 2—3) Edykt. 

L. 16.127. C. k. Sąd krajowy krako 
wski zawiadamia niniejszem Jana Librow- 
skiego lub w razie jego śmierci, jego z imie- 
nia, nazwiska, miejsca pobytu i życia nie- 
wiadomych spadkobierców lub prawonabyw- 
ców, żenie adwokat Dr. Alth jak w cdykcie 
t s z dnia 24, Kwetnia 1874 do l, 6502 
w numerach 120, 121 i 122 Gazety Lwow- 
skiej z r. b. przez pomyłkę wyrażono, lecz 
adwokat tutejszy Dr. Wilkosz z dodaniem 
mu zastępcy W usolne tut. ¿dw De. Altha 
został ustanowiony kur tor m dla nich z po- 
wody skargi przez Frauciszka, Mład,siawa, 
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Bronisława i Czesława (rołemwberskich w Są- 
dzie tutejszym w dniu 1. Marca 1874 do L 
6502 przeciwko nim wniesionej. 

Kraków 3. Czerwca 1874. 

(1954 2 3) Sprostowanie. 

W umieszczonym w Nrach 124, 125 i 
126 Gazety Lwowskiej edykcie c. k. Sądu 
obwodowego w Rrzeszowie z dnia 12 Marca 
1874 l. 2479, dotyczącym egzekucyjnej licy- 
tacyi dóbr Żuklina opuszczono w $ 2gim 
ustęp odnoszący się do 3. terminu licyta- 
cyjnego. 

Ostatui więc ustęp tego $. prostuje się 
niniejszem w sposób następujący: Dobra te 
przy pierwszych dwóch terminach licytacyi 
nie będą sprzedane niżej ceny wywoławczej, 
pr y trzecim zaś terminie będą sprzedane i 
niżej ceny wywoławczej, jedaak nie poniżej 
Smy 20.000 zł. w srebrze. 

Lwów dnia 8, Czeruca 1874. 

(1929 2—3) Edykt. 

L. 13.151. U. k. Sąd powiatowy w 
Drohobyczu podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem zniesienia wspólnictwa, publiczna 
przymusowa sprz: daż tabularnej realności 
pod l. k. 285 Zagrody miejskie w Drohoby- 
czu położonej z gruntu 787 (J sążni domu 
i budynków gospodarskich na tymże pobu- 
dowanych składającej się, wspólną własność 
Daniela Kossaka, Emanuela Jakubiczka, Dmy- 
tra i Anny Kossaków stanowiącej w trzech 
terminach na dniu 16 Czerwca 1874 na dniu 
21. Lipca 1874 i na dniu 31. Sierpnia 1874 
każdego razu o 9. godzinie przed południem 
w budynku sądowym w Drohobyczu się od- 
będzie. 

Na pierwsze wywołan'e podana będzie 
ceną szacunkowa tej realności w kwocie 496 
zł. 30 kr. w. a. 

Chęć kupowania mający, złoży do rąk 
komiss,i sądowej wadium w kwocie 50 zł. 
w. a. gotówką lub w papierach publicznych 
Inne warunki licytacyjne mogą być przej- 
rzane w kancelaryi sądowej. 

O tem zawiadamia się wierzycieli hi- 
potecznych którzy by po dniu 22. Marca 1873 
do tabuli weszli lub którymby uchwała licy- 
tacyjna doręczoną być nie mogła, przez ku- 
ratora adw. Dobruckiego. 

Z c. k. Sądu powiatowego 

Drohobycz dnia 30. Kwietnia 1874. 
(1923 2-3) Ogloszenie. 

L. 16l. J. N. Celem obsadzenia posa- 
dy c.k. notar,usza w Sołotwinie ogłasza się 
konkurs. 

Kompetenci mają swe podania, stoso- 
wuie do wymogów ustawy notaryaluej spo- 
rządzone, do dni 30 od ostatniego umieszcze- 
nia tego ogłosze.ia licząc do podpisanej c.k. 
Izby notaryalnej we Lwowie wnieść. 

C. k. Izba notarya!na 

Lwów dnia 25. Kwietnia 1874. 
(1920 2-3)  EDBiELt. 

38.55. Bom Ë. f. Beziefógerichte ir Ko- 
lomea wird öffentlich befannt gemacht, dag gur 
gereinbringung Der vom Peter Adamowski 
wiber Anton Piskozub erfigten Summe von 
Lio ff. 12 fr. 6. W. jammt 50, Binfen vom 
1. Mai 1°63 der mit Befchelb vom 26. ün- 
ner 1865 3. 223 zuertannten Erefuzionstoften 
2. 32 fr. 6 8. der weiteren guertannten 
Sdógungśłoften mit 9 A 5fr. und der gegen- 
wórtigen biemit mit 8 fl. 26 fr. 5. W. zuer- 
fannten gegenwórtigen Gejuchztoften die erefu- 
tive Feilbiethumg der dem Anton Piskozub ge: 
pórigen in Kolomea sub. top Bl. 2271 Snia- 
tyner Worjtadt gelegenen Grumbdljte hierge- 
rih s drei Termine d i am 25. Quni, 23. Juli 
und auf ben 26. Auguft 1874 jedeśmabl um 
10. Ubr BM. ftattfinden wird, an welchem 
Termine jedoch diefe Jiealitót nur fiber dem 
Shägungswerte oder wenigftens um denfelben 
bintangegeben werden wird. Sollte an dem o- 
bigen Termine diefe Realität nicht verdufzert 
werden fónnen fo wird zur Ginbringung er- 
leichtender Vizitationśbebingnijje der Termin 
auf den 17. ©eptember 1874 früh 9. br feft- 
gejegt, wo jobann diefe Realität an einem ein- 
igen Termine auh unter dem Shägungswer- 
te veräupert werben wird. Me Ausruffungs- 
preis diefer u verdugerenben Realität wird der 
erhobene Sdhógungówert derjelben mit 145 fl. 
6. 8 feftgefegt nnd jeder Kaufluftige ift ver- 
bunben ein 1009 Babium im Wetrage von 14 
fL 50 fr. 6. W. zu Händen der Lizitations- 
Comiffion zu erlegen welhes dem Dieijtbiethen= 
den in den Kauffhiling eingerechnet den übri- 
gen Qizitanten aber gleich nach beeniigter Qizi- 
tation rikdgejteft werden wird. Die LVizitations: 
bedingnijje tónnen in der hiefigen Stegijtratur 
eingejehen werden. 

Bon biejer eretutiven Berdugerung wer- 
ben Deibe Theile fo wie auch ber Qypothetar= 
glaubiger Wilhelm Rasch dann alle diejenigen 
Gläubiger welche erft nach den neunten Juni 
1873 an bie Gewähr fommen folten fo wie 
auch diejenigen welchen Diefer Crefuzionsbefheid 
aus was immer für einem Grunde nicht zuge- 
ftelt werden wird. 

R. £. Bezirfsgeridht 

Kol mea 17 Mórz 1874. 
(1918 3-3) Obwieszczenie. 

L. 4328 C. k. Sąd obwodowy w Rze- 
szowie podaje nin'ejszem do publicznej wia- 
domości, iż w skutek prośby Autoniego i Do- 
miceli Kille wanów prancnabywców Julku 


wierzycieli hipotecznych: Waleryana Eben- 
bergera prawonebywcy wierzycielki hipote- 
cznej Franciszki Gajewskiej i Dmytra Zobo- 
lewicza wierzyciela hipotecznego, celem przy- 
musowego zaspokojenia wierzytelności gali- 
cyjskiego towarzystwa kredytowego przeciw 
Panu Keliksowi Rosnowskienu w kwotach 
IAD 0 ZE GŁ ESY 8028 7i 76 a. a.w. 
z przynależytościami do relicytacyi dóbr Ur- 
żejowice, czyli Urzewice w obwodzie Rze- 
szowskim, pow. Łańcuckim położonych, dłuż- 
nikowi p.Feliksowi Rosnowski: mu własnych, i 


Pani Zofii Borowskiej, na publicznej licyta | 
cyi sprzedanych, uchwałą c. k. Sądu obwo- ` 


dowego w Rzeszowie z dnia 28. Lutego 1874 
do L. 10.974 1873 dozwolonej nowy termiu 
na dzień 16. Lipca 1874 r. o godzinie 10. 
przed południem w c.k. Sądzie obwodowym 
w Rzeszowie odbyć się mający wyznaczonym 
zostaje, i to pod warunkami już obwieszcze- 
niem c k. Sądu obwodowego w Rzeszowie z 
dnia 23. Lutego 1874 do L. 10.997 1874 w 
Numerach 63, 68 i 69, z roku 1873 urzę- 
dowej gazety Lwowskiej ogłoszonemi. 

Warunki te, relicytacyi i extrakt tabu- 
larny dóbr relicytować się mających w tu- 
tejszo sądowej registraturze przejrzane być 
mogą. 

O nowym tym terminie relicytacyi u- 
wiadamia się wszystkich wierzycieli hipote- 
cznych, a nadto z miejsca pobytu niewiado- 
mych, Naftalego Ratza, Salomona Ratza, 
Markusa Rissa i Samuela Katza, jakoteż 
tych, którzyby później po 30. Grudnia 1866 
do tabuli weszli, i tych którymby uchwała 
obe'na i późniejsze doręczone być nie mo- 
gły, na ręce ustanowionego już wprzód ku- 
ratora Pana adw. Dr. Rybickiego. 

Rzeszów dnia 27. Maja 1874. 

(18702 3 GDiFL 

Jir. 6724. Muf Grund des H. g. Urtheils 
vom 8. Mtdrz 1872 B. 8799, womit die zwi- 
fhen Aron Braun und Chaje Lea Roniger 
beftehende Gemeinichajt des Cigenthums der 


Realität Nr. tab. 948 in Brody aufgehoben wurde, | 
wird diefe auf 649 ff. 381g fr. ö. W gejchabre | 


Realität am 19. Juni 1874 eventuel auch 24. 


Juli 1874 und 20. Auguft 1874, jedeśmal von | 


9 Uhr Vormittag angefangen, im h. g. Bureau 
Ñr 2. öffentlich feilgeboten, und wenigftenś um 
den foglelih gu erlegendben Sdhibungówerth 
biutangegeben werden 

Was iemit mit dem Beijage funbgenacht 
wird, dag Kauffujtige bie übrigen Feilbiethungs- 
Bedingungen, den Die feilzubietende Realität 
betreffenden SHätzumgsaft nebft Grundbuchś: 
Auszug in der h g. Regiftratur, an den Feil 
bietungsterminen aber Dei ber Feilbietings- 
SKomijfton einfehen Eónnen. 

Brody ben 15. Mai 1874. 

(1860 3—83) Konkurs, 

L. 12701. Jedna posada oficyała i trzy 
względnie cztery posady asystentów poczto- 
wych w okręgu Dyrekcyi poczt galicyjskich 
— X. względnie XI. ranga klasy: płaca ro- 
czna 900 względnie 600 zł. w.a. i od. owie- 
dni miejscu służbowemu dodatek aktywalny; 
kaucya 600 względnie 400 złr. następnie: 
cztery posady listonoszów, względnie cztery 
posady woźnych pocztowych w tymczasowym 
charakterze. Roczna płaca po 350 zł obok 
dodatku aktywalnego roczny h po 87 zł. 50 
ct w. a. używanie sukni służbowej in natu 
ra; — kaucya 300 zł. a wzglądnie 200 złr. 
wal. austr. 

Posada ekspedienta pocztowego w Brzo- 
zdowcach, powiat Bóbrka, za kontraktem i 
kaucyą 200 złr. — dotacya roczna 150 zlr., 
ryczałt kancelaryjny 40 zł. w. a. 

Pos da ekspedienta pocztowego przy 
nowo utworzyć się mającym urzędzie pocz- 
towym w Cewkowie, powiat Cie-zauów, za 
kontraktem i kau yą 200 złr. — dotacya 
roczua 150 zir., ryczałt kancelaryjny 40 zł 
i oznaczyć się mający ryczałt roczny za co 
dzienne przesełanie poczty posłańcem pie- 
szym między Cewkowem a Oleszycami. 

Udokumentowane podania należy wnieść 
w przeciągu czterech tygodni do Dyrekcyi 
poczt we Lwowie, 

Lwów dnia 27, Maja 1874 
(1836 3—5)  £ieitation$ : dift. 

8 2938. Bon Seite des Przemyśler f. £. 
Rreisgerichtes wird funbgemacht, daj Aber An: 
fuchen des Wiener Hamdels:Gerichtes vom 50. 
ünner 1874 B. 7634 zur Ginbringimg Der 
Fordermg der Mationalbanft von 135.321 fl. 
18 fr. f. X. ©. bie eretutive $eilbiethung der 
in Przemysler Kreife gelegenen Dom 17. pag 
327 n. haer. vorfonunenden dent Herrin Hie- 
ronimus itften Lubomirski gehörigen Güter 
Bakuúczyce fammt Mtte. Pikulice, Nehrybka, 
Krówuiki, Zasanie, Drylińce fammt Advotatie 
Dziewięczyce, Jaksmanice fammt Advołatie 
Siedliska, Popowce und Cyków im Diefigen 


„Gerichte In drei Terminen und gwar am 23. 


Gumi 1874, am 21. Juli 1874 und am 18. 
Auguft 1874 jedesmal um 10 Uhr BV. M. unter 
folgenden BVedingniffen vorgenommen werden 
wird. 

1. Ais Ausrufspreia wird der Dei Der 
Beleihumg ftatutennópig ermittelte Werth von 
280 000 fl. 6 W. angenommen. 

Sm erften und zweiten Termine werden 
diefe Güter nicht unter dem Ślusrujspreije (im 
Dritten niht unter 230.000 jl.) vertnujt werden. 


2. Dieje Güter werden in Paufch und 
Bogen mit Ausjdhluj der Mbatialentjchadigung 
und opne Gewaifrleijtung vertauft. 

3. Vor Beginn der Feilbiethung hat jeder 
Q&aufluftige 100/0 des Auśsrujspreijeś, dab ift 
28.000 fl. in Baaren, in Büdheln der gal. 
Spatrtajje, oder nah bem legten Kurfe, in 
Wiandbriefen, fei eż des galiz. Krebit<jnitituteg, 
oder der Jtationalbant, oder in galiz. Grund- 
Cntlaftung- Obligationen, als Wadium zu Hün- 
den der Lgitations:-Conmiffion zu erlegen. (Die 
Jationalbant Ut von diejem Erlage befreit.) 

Dag Wadium des Erjiehers in wiejetn eå 
im baaren Gelde etlegt ift, wird in den Kauf- 
preis eingerechnet, den itbrigen kizitanten aber 
„nah Beendigung der Feilbiethung zurücdgeftelt. 

4. Der Crfteher ift verpilichtet binnen 30 
i Tagen nah Zultellung des den GJeilbiethiungó: 
att genefmigenden Wejcheibeg fich tei Gericht 
' ausziwcijen, dag er die Nationalbank mit ihren 
| Forderungen |. M. G. entweder nnmittelbaat 
| vollfommen befriebiget, oder nad Bezahlung der 
| Rüdftände, die Belajjung der Forderungs-Refte 
auf ben Gütern erwivft Habe. 

mie der NationalbanÉ baar gezablten oder 
auf den Gittern belafjenen Beträge werden als 
| auf Abjblag des Kauffehillings gezahlt berechnet. 

5. Den nach Abzug des im Baaren erleg- 
ten Vadiums der der Mationalbané entweder 
wirtlich gezahlten ober burdy Belaffung auf den 
| Gütern, derichtigten Betrige eriibrigenben Theil 
| des Vteijtboteś, bat der Grfteher vom Tage ver 
' Webernabme des futjchen Befiges der erftanbe: 
| nen Güter mit 609 baldjaprig in vorhinein gu 
veczinjen, und binnen 30 Tagen nach Buftel- 
lung der Zaflunga<Ordnung entweder bei Ge: 
richt zu erlegen, oder nach ber Deziiglichen Mr- 
ordiumg beż Gerichteg zu bezahlen. 

Es fteht im aber frei, fih wegen biejeś 
Kauffhilingsreftes auch früher mit ben Hipo- 
thefar-Gläubigern und nach tlumjtónden mit bem 
dypothełarzSchuldnec einguverjtehen, und fich 
bieriiber Dinnen der obigen Frift bei bem Ge: 
rite auszumweijen. Der Ctjteher ift aber ver- 
pflichtet, diejenigen Forderungen, welche weil 
micht fällig, nicht gezahlt werden Eónnen, auf 
Abfhlag des Kaufpreifes, fo weit derfelbe reicht, 
dagegen Die Dom. 370 p. 175 n. 86 on. Dom. 
127 pag. 357 n. 50 on. 370, 224, 67 umb 
pag. 231 n. 59 on. vorfommenden Qaften, 
welche als Grundlaften bei der Oypothef ver- 
bleiben, ohne Abfehlag vom Kaujjhilinge zu 
übernehmen 

6. Sobald der Erfteher die Erfüllung der 
4 Bedingungen nachgewiejen Haben wird, wer- 
ben ibm auf fein Verlangen und Koften die er- 
ftandenen Güter in den fififhen Vefig überge- 
ben, und im Falle der nicht erfolgten Ddiesfälli- 
gen Anmeldung, mit dem Tage der erfolgten 
Ausweifung der Bedingung 4 für übergeben 
angefehen. 

Von diefem Jeitpuntte fibergehen auf den 
Grjteher ale mit dem Befige verbundenen Nut- 
zungen, fowie alle Qaften und Gefahren. 

gugleih wird dem GErfteher über fein 
Anlangen das Cigenthums-Defret ausgefolgt, 
und derjelbe als Gigenthiumer der erftandenen 
Güter jedoh nur gegen dem intabulirt, dab 
unter einem Die im $. 5 und 8 vorfonunenden 
Berbindlichfeiten desjelben, im Qaftenftande der 
Güter intabulirt, dagegen die auf den Gütern 
Daftenden Sajten mit Ausnahme der von dem 
galiz. Kredit-Jnftitute und der NationalbanÉ 
laut $. 4 auf den erftandenen Gütern Delajje= 
nen Beträge, dann der Grundlaften Dom. 370 
p. 175 n. 86 on. Dom. 127 pag. 357 n. 50 
on. Dom. 370 pag. 224 n. 67 und pag 231 
n. 59 on. gelöfdt imb auf den Kauffhillings- 
Jteft itbertragen werden. 

7. Die Sojten der Ginantwortung und 
Giwerleibung fannnt ber Perzentual- Gebiihr 
Dat der Erfteher aus Cigenem ohne Abjehlag 
vom Saufjepillinge zu bejtreiten. 

8. Wird eine biejer Bedingungen nicht 
erfüllt, fo verfällt das Vadium zu Gamiten der 
Hypothefar-Gläubiger auf Mbfhlag ihrer For- 
derungen fammt Nebengebühren und werden 
diefe (Güter im Wege der Relicitation auf Ge- 
fabr mnd Koften des Grjteferż nur in cinem 
Termine und auh unter dem Auśrujspreije 
jedoh nur um einen folhen Preis verfauft, 
welcher gr volljtandigen Befriedigung der For- 
derung der Nationalbant Binveicht, in welchem 
Falle der wortbrithige Erfteher für allen Stha- 
den mit feinem ganzen Vermögen haftet. 

Von der Ausfehretbung diefer Feilbiethung 
werden auber der privilegirten öfter National- 
Vant und den Hern Fürften Hieronimus Lu- 
bomirski auh alle Gläubiger, Deren Alufjent= 
haltsort unbefannt ift, und jene, denen ber 
Xicitations = Vefheid entweder gar nicht, oder 
nicht in gebórigev Beit zugeftellt merden fonnte, 
fo wie jene Gläubiger, welhe nach dem 15 
ünner 1874 eine Hypothefe auf die genann- 
ten Güter erlangen wirden durch den Kurator 
perm Advofaten Dr. Lużecki mit der Gubfti- 
tution des Heren Advotaten Baumfeld und 
durch Gdifte benachrichtigt. 

Gndlith werden noch folgende Gläubiger 
gu eigenen Händen benacdridtigt. 

1. Die f. £ Jiuranzprofuratur in Lemberg 
im Namen des É. £. Grundenttaftungsfonbes. 

2 Osias Leib Ilorowi z in Łembery. 

3. Geo g Flirt Czartoryski in Wien, 

Przemyśl am 13. Märg 1874. 


(1757 2—3) Obwieszczenie. 


L. 1.214. C. k. miejsko delegowany Sąd 
powiatowy w Rzeszowie ogłasza, że na za- 
spokojsnie pretensyi Salomona Dąba w kwo- 
cie 10 zł. z pu rozpisaną została przymu 
sowa publiczna sprzedaż gospodarstwa grun- 
towego pod Nrem 103 sub. 40. w Staroni- 
wie położonego, ciała tabularnego niestano- 
wiącego, będącego własnością dłużnika Ka- 
rola Szostkiewicza pod następującemi warun- 
kami: 

1. Sprzedaż odbędzie się w budynku tu- 
tejszego Sądu w 3 (trzech) terminach, 

a mianowicie: 

na dzień 30. Czerwca 1874, 

4. Sierpnia 1874 1 

a ~ 1. Września 1874 r. 

każdą razą o godzinie 10tej przed po- 
łudniem. 

. Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową w kwocie 1.500 zł. a. w. 
po niżej której powyższe gospodarstwo 
na pierwszych dwóch terminach, sprze- | 


n » 


danem nie będzie, na trzecim terminie 
zaś, i poniżej ceny szacunkowej sprze- 
danem zostanie. 
. Chęć kupna mający winien złożyć wa- 
dium w kwocie 150 zł. w. a, 
Rzeszów, dnia 7. Kwietnia 1874. 
(1763 2—3) Edykt. 

L. 3.526. C. k Sąd powiatowy w Sie- 
niawie, podaje do powszechnej wiadomości, 
że na dniu 26. Marca 1874 zmarł w Maj- 
danie c, k nadstrażnik straży skarbowej Jan 
Kapiński, nie pozostawiwszy ostatniej woli 
rozporządzenia. Ponieważ Sądowi niewiado- 
mo, czyli i które osoby mają prawo do spad- 
ku dotyczącego, przeto wzywa się prawnych 
spadkobierców by w przeciągu jednego roku 
od dnia niżej wyrzeczonego licząc, ze swemi 
prawami się zgłosili i takowe udawadniając 
swe oświadczenie do spadku wnieśli, w prze- 
ciwnym razie, spadek zgłaszającym się spad- 
kobiercom przyznanym, a gdyby nikt się nie 
zgłosił, przez c. k. rząd jako bezdziedziczny 
ściągniętym zostanie. 

Sieniawa dnia li. Maja 1874. 


(1866 2-3) ©bwieszezenie. 
L. 12.173. Od 1. Czerwca 1874 po- 
cząwszy nastąpi zmiana w obiegu pociągów 
koleji północnej, mianowicie zaprowadzone 
zostaną między Trzebinią a Szczakową, 
względnie Granicą, pociągi pospieszne, któ: 
remi poczta listowa przewożoną będzie, i 
zmienionym został także porządek jazd po- 
ciągu Nr. 610 z Bilska do Dziedzitz, jako- 
też pociągu Nr. 738 z Trzebini. do Mysło- 
wic. Obydwa rzeczone pociągi jakoteż po- 
ciągi pospieszne między Trzebinią a Szeza- 
kowa, jakoteż między Szczakową a Granicą 
w następującym porządku obiegać: 
1. Pociąg Nr. 610 z Bilska do Dziedzitz. 
Z Bilska o 8. g. — m. rano 
w Dziedzitz o 8 g. 17 m. rano. | 
Wpływa do pociągu Nr. 10 i do po- 
ciągu spiesznego Nr. 2 do Wiednia. 
2. Pociąg Nr. 738 z Trzebini do Mysłowic. 
Z Trzebini o 9 g. 48 m. przed południem 
w Szczakowej o 10 g. 21 m. 
z Szczakowej o 11 g. 19 m. 
w Mysłowic o 11 g. 49 m. 
3. Pociąg pospieszny Nr. 702 z Trzebini 
do Szczakowej. 
Z Trzebini o 7 g. 49 m. wieczór - 
w Szczakowej o 8 g. 14 m. wieczor. 
Odchodzi po przybyciu pociągu po- 
spiesznego Nr. 1 z Wiednia. 
4. Pociąg pospieszny Nr. 701 z Szczakowej 
do Trzebini. f 
Z Szczakowej o 7 g. 46 m. rano 
w Trzebini o 8 g. 11 m. rano. 
Wpływa do pociągu spiesznego Nr. 2 
do Wiednia. 
5. Pociąg pospieszny Nr. 711/12 z Bzczako- 
wej do Granicy. 
Z Szczakowej o 8 g. 25 m. Wieczór 
w Granicy o 8 g. 30 m wieczór. | 
Odchodzi po przybyciu pociągu po- 
spiesznego Nr. 702 z Trzebini. 
6. Pociąg pospieszny Nr. 712/11 z Granicy 
do Szczakowej. 
z Granicy o 7 g. 5 m. rano 
w Szczakowej o 7 g 10 m. rano. | 
Wpływa do pociągu spiesznego N 
do Trzebini ; 
W połączeniu z pociągami pospieszne 
mi zaprowadza się na czas trwania pory 
letniej t. j. do końca Września b. r. dzien- 
ne poczty posłańcze piesze między Jaworż- 
nem a Szczakową jako drugie połączenie 
z następującym porządkiem: 
Z Jaworzna o V g. 80 m. rano 
w Szczakowej o VI g. 30 m. rano 
z Szczakowej o VII g. 30 m. 
w Jaworznie o VIII g. 30 m. 
Co się niniejszem do powszechnej wia- 
domości podaje. 
Lwów, dnia 22, Maja 1874. 
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(1884 2—3) Obwieszczenie. 

L. 23.262. W celu obsadzenia opróżnionej 
hurtownej sprzedaży tytoniu w Mielcu, z którą 
połączona jest drobiazgowa sprzedaż znacz- 
ków stemplowych począwszy od 5 żłr. na 
dół, rozpisuje się konkurencya za pomocą 
podania pisemnych ofert. 

Oferty te zaopatrzone w wadium w kwocie 
250 zł. tudzież poświadczeniami pełnoletności, 
moralności i dostateczngo funduszu obroto- 
wego, powinne być wniesione najdalej do 
dnia 24. Czerwca 1874 do drugiej godziny 
po południu do e. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Tarnowie. A 

Obrót tej hurtownej sprzedaży tytoniu, 
wynosił w roku 1878: co do 
fabrykatów tytoniowych 89.290 zł. 17 ct. 
co do znaczków stemplow. 53894 zł. 34 ct. 

łącznie 44.684 zł. 51 ct. 


Szczegółowe warunki licytacyi i wykaz 
przychodu mogą być przejrzane w e. k. po- 
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnowie. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu 

Lwów dnia 26. Maja 1874. 


Kundmadhung. 

Nr. 12.171. Bom 1. Zuni 1874 tritt in 
bem Bertebre der Nordbahnzüge eine Aenbderung 
ein, und gwar werden zwijchen Trzebinia und 
Szczakowa beziehumgóweije Granica, Gilziige 
eingeführt, mit welden die Briejpojt befördert 
werden wird, md wurde auch die Fahrordmng 
deg Buges Nr. 610 von Bielitz nach Dziedzitz 
jo wie des Zuges Nr. 738 von Trzebinia nach 
Myslowitz geändert, Die lepthejprochenen beiden 
Büge fo wie bie Cilziige zwifhen Trzebinia 
und Szczakowa, Balm gwifhen Szczakowa und 
Granica werden in nachftefender Ordnung 
verfehren : 
1. Bug Nr. 610 von Bielitz nad Dziedzitz. 
Bon Bielitz um 8 Uhr — M. Früh 
in Dziedzitz um 8 U. 17 M. , 

Snflutrt gum Buge Nr. 10 und zum Gil- 
zuge Nr. 2 nah Wien. 
2. Bug Nr. 788 von Trzebinia na Myslowitz. 
Von Trzebinia um 9 Uhr 48 M. Vormittags 
in Szczakowa um 10 U. 21 WM. 
von Szczakowa um 11 U. 19 M. F 
in Myslowitz um 11 U. 49 W ji 

3. Giug Nr. 702 von Trzebinia na% 
Szczakowa. 

Bon Trzebinia um 7 Ubr 49 M. Abends 
in Szczakowa um 8 U. 14 W. 7 

Geht ab nah Amtunft des Gizugeś Nr. 1 
aus Wien. 


4. Gilzug Nr. 701 won Szczakowa nad 
Trzebinia 


s 


Von Szczakowa um 7 Ubr 46 M Früh 
in Trzebinia um 8 U. 11 M. m 
Jufluiet gum Gizuge Nr. 2 nah Wien. 


5. Gilzug Nr. 711/12 von Szczakowa nad 
Granica. 
Von Szczakowa um 8 Uhr 25 M. Abenb3 
in Granica um 8 U. 30 M. » 
Geht ab nah Antunjt des Cilzuges Nr. 
702 von Trzobinia. 


6. Gikug Nr. 711/12 von Granica nad 
Szczakowa, 
Von Granica um 7 Ubr 5 M. Früh 
in Szczakowa um 7 U. 10 W. , 

Snfluirt gum Gilzuge Nr. 701 nad 
Trzebinia. 

Sm Anfhluge an die Ghiige werden für 
bie Dauer der Sommer-periobe, b. i bis Ende 
September | S., tägliche Fupbotenpoften zwie 
ichen Jaworzno und Szczakowa als gweite 
Verbindung mit nahftehender Coursordnung 
wieder eingefithrt : 

Von Jaworzno um V Uhr 30 M. Früh 
in Szczakowa um VI 11. 30 W. 

von Szczakowa um VII N. 380 WM. , 
im Jaworzno um VIII 1. 30 D. j 

as biemit gur aligenieinen Senutnig 
gebracht wird | 

Lemberg mu 22. Mai 1874. 


zz 


fiundmachuną. 

3. 23.262. Bur ABieberdejegung der er- 
febigten Tabat- Groftrafië in Mielec, mit 
welchen der leinverjchietg von Stempelnarten 
von 5 ff. abwärts verbunden ift, wird bie Con: 
arenzeBerhandkung mittelft feprijtlicher Offer- 
ten ausgejchrieben. A 

Die jehriftltchen Offerten Mnd unter An- 
flug eines Babitunś von 250 fl., dann eines 
Grobjibrigtelta=, Sitten- und Vermögens: 
Qeugniges bis 24. Juni 1874 um 2 uhr 
Stadymittagś Dei der t. £. Finanz- Wegiuts = Di- 
rection in Tarnow zu itóerreichen. 


Der Mertehr biejes Grofver|chleigplageś 
betrug im Jahre 1873: 

bei Tabat 39.290 f. 17 fr., 

bei Stempelmarfen 5804 „34 , 

Bufanumen 44.684 fl. 51 tr. 

Dte Detaillirten  Licitationg = Bedingnige 

und der GrtrignipAluśwets fönnen Dei der F, t. 

Sinang- Vesirts -Direction in Tarnow einge- 


tefen werden. [= 
R. É Finanz: Landes- Direction. 


Lemberg, am 26. Mat 1874. 


Dziennik urzędowy do „Gazety Lwowskiej” Nr. 129 z dnia 9. Czerwca 1874. 
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(1846 2-—3) ©Qbwieszczenie. 
| Nr. 12.595. Ponieważ droga między 
! Nowymtargiem a Zakopanem dotychczas w cał- 
kowicie dobrym stanie się nie znajduje, wstrzy- 
muje się tymczasowo jazdy pospieszne, któ- 
,re według obwieszczenia z dnia 6. Maja b.r. 
1. 10.541 od 1. Czerwca b. r. na rzeczonej 
| przestrzeni obiegać miały. 

Lwów dnia 27. Maja 1874. 


(1845 2—3) ©bwieszczenie. 

L. 11.081. Z końcem Maja 1874 znosi 
się poczta karyołkowa Rzeszow-Dynow a za- 
prowadza z dniem 1. Czerwca 1874. między 
Iyczynem a Rzeszowem dzienną jazdę po- 
słańczą. Rzeczona jazda jakoteż poczta oso- 
bowa Rzeszow Sanok mają z wyż wymienio 
| nym dniem w następującym porządku obiegać: 


1. Poczta osobowa Rzeszow-Sanok. 


Z Rzeszowa o V g. 20 m. rano 

w Tyczynie o VI g. 25 m. 

z Tyczyna o VI g. 35 m. HA 

w Błażowej o VIII g. — m. przed połud. 

z Błażowej o VIII g. 10 m 

w Dynowie o X g. 40 m. 

z Dynowa o XI g. 10 m. 
(obiad) 

w Niewistce o XII g. 20 m. 


n 


n 


n 


z Niewistki o XII g. 30 m. a 

w Grabownicy o 2 g. 20 m A 

z Grabownicy o 2 g 30 m. S 

w Sanoku o 4 g. — m. "s 
Odchodzi z Rzeszowa po przybyciu 


pociągu Nr. 7 z Krakowa i wplywa w Dy- 
nowie do poczty osobowej do Dukli i Sa 
noka i do poczty osobowej do Tarnowa. 
Z Sanoka o IX g. — m. przed południem 
w Grabownicy o X g. 30 m. 
z Grabownicy o X g. 40 m. 
w Niewistce o XII g. 30 m. po południu 
z Niewistki o XII g. 40 m. 
w Dynowie o 1 g. 50 m. 
(obiad) 
z Dynowa o 2 g. 20 m. 
w Błażowej o 4 g. 50 m. 
z Błażowej o 5 g. — m. 
w Tyczynie o 6 g. 25 m. 
z Tyczyna o 6 g. 35 m. 
w Rzeszowie o 7 g, 40 m. k 
Wpływa w Dynowie do poczty osobo- 
wej do Dukli i w Rzeszowie do pociągu Nr. 
8. do Krakowa. 
2. Jazda posłańcza Tyczyn-Rzeszow. 
W Tyczynie o 2 g. po południu 
z Rzeszowa o 3 g. 5 m. po południu. 
Wpływa do pociągu Nr. 3. z i do 
Lwowa. 
Z Rzeszowa o 5 g. po południu 
w Tyczynie o 6 g. 5 m. po południu. 
Jazdą posłańczą Tyczyn-Rzeszów prze- 
wozić się będzie poczta listowa i wartościo- 
wa, ostatnia do 25 funtów wagi pojedyńcze 
go kawałka. 
Co się niniejszem do powszechnej wia- 
domości podaje. 
Lwów, dnia 15. Maja 1874. 


» 


m 


(1741 2—3) Ed yk t. 


.  L. 9.578, O. k. Sąd krajowy w Krako- 
wie, czyni wiadomo, iż na zaspokojenie wy 
nagrodzenia szkody massie spadkowej ś. p. 
Józefa Jana Sobestyana Głowackiego niewła 
ściwie także Konstantym Sznagą zwanego, 
a względnie spadko iercom jego w kwotach 
3 000 rubli w listach zastawnych polskich z 
kuponami, z których pierwszy 22. Grudnia 
1868 płatny i 12.000 rubli wlistach zastaw 
nych polskich z kuponami, z których pierw- 
szy dnia 22. Czerwca 1868 płatny tudzież 
na zaspokojenie przyznanych już kosztów 
egzekucyjnych 21 zł. 22 cnt w. a i4 zł. 
w. a, i kosztów obecnie w kwocie 21 zł 48 
ct. w. a. przyznających się, odbędzie się egze 
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
i p łowy realności pod L. 244 Dz. I. (Nr. 424 
1 425 gm. IV. dawn.) w Krakowie położonej 
wedle ks. gł IV. vil. nov. 2 pag. 97 n. 16 
haer. Karola Tobolskiego własnej w dniu 23. 
Czerwca 1874 i dnia 14, Lipca 1574 w c.k. 
| Sądzie krajowym w Krakowie, każdą razą o 
| godzinie 16tej z rana, pod następu acemi wa- 
| runkami: 

1. Cenę wywołania stanowi cena sza- 
cunkowa połowy realności Nr 244 Dz. I. w 
Krakowie w kwocie ł1.747 zł. 40 ct. w. a, 
niżej której ta połowa realności w pierw- 
szych dwóch terminach sprzedaną nie bę- 
dzie. 

2. Chęć kupna mający winni przed roz- 
poczęciem licytacyi złożyć wadium w kwocie 
1.174 zł. 74 ct w. a. w gotówce lub obli- 
gacyami indemnizacyjnemi lub listami gali- 
cyjskiemi, lub w papierach państwowych 
wedle kursu, jednak nie wyżej nomin:lnej 
wartości. 

3. Pierwszą 15 część ceny kupna wi- 
nien nabywca złożyć do depozytu sądowego 
w 30 dniach po doręczeniu mu uchwały akt 
licytacyi do Sądu przyjmującej, zaś resztu- 
jące 2/3 części ceny kupna winien będzie 
złożyć do depozytu sądowego w 30 dniach 


dnia wprowadzenia we fizyczne posiadanie 


'po prawomocności tabeli płatniczej, a odj 


Sundmahuną. 

Nr. 12.595. Nahdem die Straffe zwie 
jchen Neumarkt und Zakopane fih noù nicht 
in einem volftändig fabrbaren Buftande befin= 
bet, fo werden die Gilfabrten, welche laut Kund- 
machung vom 6. Mai L $. 2. 10.541 vom 1. 
Suni L 3. an auf biejer Strede verfehren 
foten, vorläufig fiftirt. 

Lemberg, am 27. Mai 1874. 


funduachnng. 

„ Nr. 11.081. Mit Ende Mai 1874 wird 
bie Cariolpoft Rzeszow-Dynow eingeftelit unb 
vom 1. Juni 1874 zwifhen Tyczyn unb Rze- 
szow eine tägliche Botenfabrt eingeführt. Die- 
felbe fo wie die Perfjonen-Hoft Rzeszow-Sanok 
bat von biejem Beitpunfte an nadhjtehends zu 
vertehren : 


1. Berfonen:Boft Rzeszow-Sanok. 
Von Rzeszow um V Uhr 20 M. $riih 
in Tyczyn um VI U. 25 M. - 
von Tyczyn um VI U. 35 M. A 
in Błażowa um VIII U. — M. MNitg. 
von Błażowa um VIII U. 10 W 
in Dynow um X U. 40 M. 
von Dynow um XI U. 10 W. 

(Mittagmal) 

in Niewistka um XII U. 20 M. Mtg. 
von Niewistka um XII U. 30 M. , 
in Grabownica um 2 1. 20 M. NMtg. 
vont Grabownica um 2 U. 30 M. 
in Sanok um 4 U. — M, a 

Geht ab von Rzeszow nad der Anfunft 
des Buges Nr. 7 aua Krakau und inffnirt in 
Dynow zu ber Werjonen=Bóft nad Dukla, in 
Sanok zu den Perfonen-Poften nach Tarnow. 
Bon Sanok um IX Uhr — M. WMtg. 
in Grabownica um X U. 30 M. 
von Grabownica um X U. 40 M. , 
in Niewistka um XI U. 30 M. NMtg. 
von Niewistka um XII U. 40 M. , 
in Dynow um 1 Ubr 50 M. 7 

(Mittagmal) 

von Dynow um 2 U. 20 M. NMtg. 
in Błażowa um 4 U. 50 M. 
von Błażowa um 5 U. — %. , 
in Tyczyn um 6 U. 25 M. Abends 
von Tyczyn um 6 U. 35 M. 
in I um 7 M. 40m. , 

Snfluirt in Dynow zu ber Perfonenpoft 
nah Dukla und in ów zum af: Se j 
nah Krakau. 


2. Botenjahrt Tyczyn-Rzeszow. 
Von Tyczyn um 2 Ufr — M. NAMtgs 
in Rzeszow um 3 U. 5 M, » 
Jniluirt zum Zuge Nr. 8 von und nah 


Lemberg. 
M. NMtgs. 


Von Rzeszow um 5 Ubr — 
in M R 61.5 M. P 
: Mit der Botenfabtt Tyczyn-Rzeszow wirh 
= enie A gaprpoft, bei der legteren bie 
radtenjendoungen bis zum Einzelngewichte v 
25 an befördert. a 
3a8 þiemit zur allgemeinen Kenntni 
gebracht wird. ć 
Lemberg, am 15 Mai 1874. 


n 


n 
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| opłacać od takowych proc. po 60% półrocznie 
z góry. 

4. Po złożeniu 5 części ceny kupna 
zostanie nabywca wprowadzonym we fizyczne 
posiadanie nabytej połowy realności, wyda- 
nym zostanie mu d+kret własności i będzie in- 
tabulowanym za właściciela nabytej połowy 
realności z równoczesnem zaintabulowaniem 
obowiązku zapłaty %3 części ceny kupna z 
procentami. 

5. Za niedotrzymanie warunków cdpo- 
wiada nabywca wadium złożonem, poczynio- 
nymi upłatami na rachunek ceny kupna i ca- 
łem majątkiem 

. 6. Reszta warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg, hipoteczny i akt oszacowania można 
przejrzeć w Registraturze c. k. Sądu kra- 
jowego. 

„ 1. Gdyby poiowa tej realności na po- 
wyższych dwóch terminach wyżej ceny sza- 
cunkowej sprzedaną być nie mogła, wyzna- 
cza się jednocześnie celem ustanowienia wa- 
runków lżejszych termin na dzień 15go Lipca 
1874 o godzinie 10. rano, na którym wie- 
rzyciele hipoteczni pod tym rygorem stanąć 
mają iż niestawający jako przystępujący do 
wniosków stawających uważani będą. 

8. Dla massy Antoniego Bystrzanow- 
skiego jakoteż i wierzycieli hipotecznych nie- 
wiadomych którzyby po dniu 27. Marca 1874 
do hipoteki połowy realności Nr. 274 Dz I. 
weszli, lub którymby uchwała licytacyjna z 
jakiego bądź powodu dosyć wczas lub wcale 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się 
kuratora w osobie p. Adw. Dr. Wilkosza, do- 
dając mu zastępcę p. Adw. Dr. Lisowskiego, 
i o tem się przez niniejszy edykt zawia- 
damia. 

Kraków dnia 1. Maja 1874. 

(1924 2—3) Ogloszenie. 

L. 164. J. N. Do obsadzenia posad 
c k. notarjuszów w Dursztynie i Cieszanowie 
sa ii się ua z terminem zgłoszenia 
się kompetentów do tej Izby notar j 
dnia 15. Lipca 1874, i : jena 

Z c. k. Izby notaryalnej 
| Lwów dnia 30. Maja 1874, 


(1753 2—3) Obwieszczenie. 

Nr. 1297. Ze strony c. k. Sądu po- 
wiatowego w Białej wzywa się Michała i Jó- 
zefa Wawrzutów, pierwszy w roku 1839 a 
drugi w roku 1843 w Meszny urodzonych, 
ażeby w przeciągu roku od daty umieszczo- 
nego obwieszczenia w „Gazecie luwowskiej* 
tutejszy Sąd o swem życiu i miejscu pobytu 
zawiadomili, gdyż w przeciwnym razie po 
upływie tego czasu na ponowne żądanie tych- 
że ojca Tomasza Wawrzuty z Mikuszowie, 
jako zmarli uznani zostaną. 

Biała dnia 9. Marca 1874. 

(1170 2—3) GDBiFt. 

Nr. 4794. Bom f. É Ruelsz als ABechjel: 
gericht in Tarnopol wird befannt gegeben, dag 
in weiterer Grefution Des rechtótraftigen Urtheils 
vom 26. Februar 18738 3. 2839 zur Herein- 
bringung der Wechjeljumme 1099fL. 6. W. mit 
600 Jntereffen vom 4. Juli 1869 der Gerichts- 
a 816 D a o E e 10 1.4.28 det 
bereits zuertannten Gyetutionstoften 10 ff. BI 
fr. und der gegenmdutigen mit 15 fl. 41 fr. 
gugefprochenen weiteren Ggefutiongřoften, Die 
erefutive Feilbiethung der zur Hypothet der 
obigen SBechjeljorderung f. N. ©. Dienenden 
im £ajtenflande der Güter Rudzyńce und Pa~- 
niowce Dom 471 pag 465 n. on 125 und 
Dom. 500 pag. 62 n. on. 139 für Hieronim 
Błażowski intabulirten aus der gröberen Sun- 
me pr. 90.600 f. Kerriihrenden Iteftforderung 
von 70,600 A 6. W. f. N. G. fanunt 180g 
Binjfen zu Gunften der Bittftelerin unter nach- 
ftehenden Bedingungen ftattfinden wird: 

1. Bur Vornahme der Lizitat on werden 
3 Termine und gwar auf den 24. Zuni, 15. 
Juli und 12. Auguft 1874 beftinunt, und wird 
diefe Forderung Dei dem erjten und zweiten 
Termine nur um oder über den Slusrujspreis, 
beim Dritten Termine gwar auch unter den 
NAusrufspreije, jedoh nur um einen folmen 
Preis bintangegeben, welcher alle auf Diejer 
Sum: e lajtenden Sulden gu deden vermag. 

2. As Auśrujspreig wird der Nominal- 
betrag der zu verdugernden Hypothelarforderung 
angenommen. 

3. Jeder Kaufluftige Dat vor Begim der 
Qizitation Dei der Lizitationsfonuniffion 1400 
des Ausrufspreifes als Wabium zu erlegen, 
welches Wadium dem GErfteher in den Kauf- 
jobiling elngerechnet, den übrigen titbieihen- 
den aber gleich nach Beendigung der Lizitation 
zwricdgejtellt werden wird. 

4. Sollte der in Abfage 1. genannte 
Preis bei der 3. Lizitation nicht erzielt werden, 
jo wird zur GCinvernehmung der Hypothefatz 
Gläubiger behujs Fefijegung erlelchternder Be- 
dingungen eine Tagfabrt angeordnet und Del 
bem fohin zu beftimmendben 4. Lizitationśtermin 
bie obige Summe um was immer für einen 
Wejtboth veräußert werden. 

5. Binnen 30 Tagen nah MNedhtsÉraft 
bes bie Lizitation genehmigenden Bejcheideg 
wird der Erfteher verpflichtet fein, den Kauf- 
preis nach Abjh'ag des Babiumś ad depositum 
des Tarnopoler £. £. Kreisgerichteś zu erlegen. 

©s wird aber dem Cujteher frei ftehen 
Diejenigen auf der zu veriugernden Summen 
1. N. ©. fuperintabulirten Hypothetarforderun- 
gen, bie unftreitig in den Kauffhiling fallen 
jollen, ein ulófen und unter der Bedingung in 
Den Kauffchilling eingurechnen, wenn folche ein- 
gulójenbe Forderungen liquid und unbelae 
ftet find. 

= 6. Rah Erlag oder nachgewiejenec Gin- 
rechnung in den Kauffhilling der erfterwähnten 
eingelójten oder zu übernehmenden Forder- 
gen wird dem Grjtefer des die Einverleibungs- 
bewilligung enthaltende gerichtliche Gigenthums- 
defret ausgefolgt werden. 

T. Der Erfteher wird aber anh verpflich: 
tet fein diejenigen auf der zu veräuğernden 
Summe f. N. 6. fuperintabulirten Forderun- 
gen deren Gläubiger ihr Kapital vor dem be 
dungenen vder gejeglichen Teuminne nicht ane 
nehmen wollten, zu tbernebnien md vont Sauf- 
Jhillinge in Abfeblag zu bringen. 

8 Die auf diefe Sunne Taftenden 
Schulden fönnen dei der T. É. Landtafel in Qem 
Derg eingefehen werden. 

9. Die von der Erwerbung des Cigen- 
thumś der zu veriugerndten Summe |. I. G 
żu entrichtenben Stempel: oder unmittelbaren 
Gebühren wird der Grjteber feloft zu entriehten 
haben. 

10. Sollte der Ctjteher auch nur eine 
und welche immer diefer Lizitationsbedingungen 
niht genau erfüllen, fo verfällt fon an und 
für fih das erlegte Badium zu Gunften der 
fuperintabulirten Hypothefargläubiger und wird 
jofort auf Gefahr und Kojten des Grjtebera 
eine Nelicitaton in einem einzigen Termine 
ausgefchrieben werden, bei welcher die Summe 
von 90.600 fl. ö W. f. N. G. um welchen 
Preis immer wird hintangegeben werden 

Ślevon werden beide Theile, dann bie 
E f ginanzprofuratur Namens des Y. Merars, 
ferner die Hypothefargläubiger Adolf Gerin- 
ger, und Dr Jacob Horowitz gu eigenen än- 
den, bie dem Wopnorte nach unbelnnten Bro- 
nisława Kęszycka und Alois Bielański, umb 
alle Jene welde nah dem 13. Februar 1874 
an bie Gewähr der feiljubiethenden Summe 
gelangen follten, oder denen ans mwas immer 
fir einer lirjache der gegenwärtige Bejcheth 
tedhtzeitig vor der Lizitation wiht zugejtelit 
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werden folte, durch den Kiemit bejtellten Curator ; 
Heren Adv. Dr Łuczakowski und Ebicte end- 
lich dec Cigenthümer des Belajteten Gutes Ma- 
tias Ceglceki in Senntnig gejegt. 
Bom f, £. Kreisgeridte. 
Tarnopol am 6. Mai 1874. 
(1760 2—3) Edyk t. 

L. 1.043. C. k. Sąd obwodowy w No- 
wym Sączu, zawiadamia niniejszem  Berla 
Herscha dw. im. Kindermanna, Jiittę Kinder- 
manna i Chaję Kindermannową z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych, że Natan Ein- 
ziger wniósł przeciw nim i innym pozew 
o dozwolenie sprzedaży realności Nr. k. 208 
w Nowym Sączu w celu zniesienia wspólnej 
własności, — w skutek czego termin do ust 
nej rozprawy na dzień 24. Czerwca 1874 
o godzinie 10. przed południem wyznaczonym 
i że dla niewiadomego ich miejsca pobytu 
ustanowionym został dla tychże na ich koszt 
i niebezpieczeństwo kuratorem adwokat Dr. 
Zieliński ze substytucyą adwokata Dra Ja- 
rosza, z którymi rozprawa przeprowadzoną 
będzie; dla tego wzywa się ich, aby w myśl 
$. 512 galic. ust, sąd ustanowiunemu dlań 
kuratorowi, udzielili wszelkie swe dowody, 
lub też innego pełnomocnika Sądowi tutej- 
szemu przedstawili. 

Z c. k. Sądu obwodowego. 

Nowy Sącz dnia 25. Kwietnia 1874. 
(1771 2—3) Edyk t. 

L. 5638. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu zawiadamia niniejszem p. Chanę Jides 
Herbst, że pod dniem 2. Sierpnia 1872 l. 
9554 podali Alfred i Adam Gabrylewicz proś- 
bę o zmazanie ze stauu biernego realności 
w Tarnopolu pod l. 959 położonej połowy 
wierzytelności w kwocie 112 rubli 70 kop. 
na rzecz jej zaintabulowanej i że celem do- 
ręczenia uchwały z dnia 5. Sierpnia 1872 
l 9554 zezwalającej na powyższą prośbę 
ustanowiono z powodu niewiadomego jej 
miejsca pobytu na jej koszt i niebezpieczeń- 
stwo, zgodnie z prośbą Alfreda Gabrylewi- 
cza do l. 5638/74 wniesioną, kuratorem p. adw. 
Dr. Wuissteina z zastępstwem p. adw. Dr. 
Mantla, któremu też uchwałę powyższą do- 
ręczono. -- Wzywa się przeto wspomnioną 
p Chanę Jides Herbst, aby ustanowionego 
kuratora należycie pomformowała, lub inne- 
go zastępcę obrała, gdyż inaczej wyniknąć 
mogące złe skutki sama sobie przypisze. 

Tarnopol dnia 11. Maja 1874, 

(1772 2—3) Obwieszczenie. 

L. 9091. C. k. Sąd obwodowy Tar- 
nowski uwiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domych: Jana, Bogumiłę i Annę tudzież I- 
gnacego Dzięgielowskich, a w razie śmierci 
ich nieznanych spadkobierców, że p. Tadeusz 
Górski dnia 2. Maja 1874 L. 9091 — o 
uznanie wierzytelności 2.625 zł. m.k. w sta- 
nie biernym dóbr Czermna, Wola Czermniń- 
ską zwanej, instr. 275 pag. 183 n. 2. on. a 
względnie sumy 2.500 zł. m. k. tamże Nr. 
30 on. na rzecz proszących zaintabulowanej 
za zgasłe skargę wniósł i o pomoc sądową pro- 
sił — w skutek czego termin do ustnej roz- 
prawy na dzień 26. Czerwca 1874 o godzinie 
10. rano wyznaczono 

. _ Ponieważ pobyt zapozwanych nie jest 
wiadomym przeznaczył tutejszy Sąd dla za- 
stępstwa na koszt i niebezpieczeństwo za 
pozwanych tutejszego adwokata Dr. Stani- 
slawa Jlokarza z substytucyą adw. Dr. Pio- 
tra Forysta na kuratora, z którym wniesiony 
spór według Ustawy Cyw. dla Galicyi prze- 
pisanej przeprowadzonym będzie 

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nym, ażeby w przeznaczonym czasie albo się 
sami osobiście stawili lub też potrzebne do- 
kumenta przeznaczonemu zastępcy udzielili 
lub innego obrońcę obrali i tutejszemu Są- 
dowi oznajmili, i ogólnie do bronienia pra- 
wem przepisane środki użyli, inaczej z ich 
opóźnienia wynikające skutki sami sobie 
przypisać by musieli. 

Z rady c k Sądu obwodowego 

Tarnów dnia 7. Maja 1874. 

(1775 2—3) ©Dbift. 

8. 3643. Vom f f. Veiriz-Gerihte 
Grodek wird hiemit befannt gemacht, dag die 
Cheleute Josef und Katbarina Schneider un- 
term 16 April 1874 B. 3643 ihre Mbfidt 
wegen Tremung eines halben zur Realität Nr. 
6 in Grodek gehörigen Gartens im Flähen- 
tnnbalte von 24934 C) Stlftr dem Hiefigen Ge- 
richte angezcigt und angejucht haben, diefen 
ipren Willen den Jnterefjenten mityutheilen. 

Hicvon werden als die Maffa nach Hersch 
Winter, Rose Lechowicz verehl, Winter, 
Anton Arnold mb Markus Reisner, weldje 
alle dem Leben und Wobnorte nach unbefannt 
und für welche auf der sub Nr. 6 in Grodek 
gelegenen Realität dingliche Nechte eingetragen 
find, fo wie deren allenfallige ünbefannte Erben 
und Jiechtónehmer mit dem verftändiget, daf 
der biefjńllige f. g. Aujfocderungabefcheid von 
Geutigen żur Bahl 3643 dem für fie ad actum 
in der Perfon des Herrn Adolf Henze É. É 
Jtotars in Grodek aujgejtellten Kurators zuge- 
ftellt wird, ihnen überdies freifteht, entweder 
durch den Lebteren, Durch einen anderen Ye- 
vollmädtigten oder perfönlich gegen diefe Mb- 
ficht der Eheleute Schneider beim Kiefigen Ge- | 
rite Cinjpruh zu machen. | 

Grodek am 17. April 1874, | 


(1780 2—3) Konkurs. 

Nr. 280. Z powodu nie dojścia do skut- 
ku konkursu ogłoszonego pod dniem 14go 
Stycznia b. r. do L. 11. ogłasza niniejszem 
c. k. Rada szkolna okręgowa celem obsadze- 
nia posady Dyrektora szkoły ośmiokkasowej 
żeńskiej miejskiej w Krakowie — konkurs do 
10. Lipca 1874 r. 

Z posadą tą połączona jest roczna pen- 
sya w kwocie 1.500 zł. w. a. która co pięć 
lat aż do 25 lat służby wzrasta o 100 
zł. w. a. 

Dyrektorowi służy również prawo do 
emerytury według osnowy ustawy eme- 
rytalnej z dnia 1. Lipca 18731. 251 Dz. ust, 
kraj. 

Do uzyskania tej posady potrzebna jest 
przepisana kwalifikacya, a mianowicie: świa- 
dectwo z egzaminu odbytego na nauczyciela 
do szkół średnich, lub do szkół Wydziało- 
wych. 

Ubiegający się otę posadę, którzy zo- 
stają w służbie publicznej, złożą podania za 
pośrednictwem swej władzy, nie zostający 
zaś w służbie publicznej bezpośrednio w 
Radzie szkolnej okręgowej miejskiej w Kra- 
kowie. Od kandydatów, którzy nie są na po- 
sadach publicznych, wymaga się prócz doku- 
mentów świadczących o ich kwalifikacyi, świa- 
dectwa moralności. 

Podania spóźnione, lub nie opatrzone 
w potrzebne dokumenta, nie będą uwzglę- 
dnione. 

C. k. Rada szkolna okręgowa miejska 

Kraków dnia 19. Maja 1874. 

(1788 2—3)  Edykt. 

L. 7261. C. k. Sąd obwodowy podaje 
do wiadomości, że pod dniem 25. Maja 1874 
do 1. 7261 Dr. Ludwik Wolski kurator ks. Jana 
Dziwulskiego przeciw Tadeuszowi Wiktorowi 
wniósł podanie, według którego temuż kwo- 
tę 240 dukatów holend i 5100 złr. m. k. 
z skryptu z daty Lwów 1. Czerwca 1544 
przez nielet Walentego i Józefe Wiktor 
uznanego na dobrach Faliszówka i Makowi- 
ską zaintabulowanych z terminem 6 miesię- 
cznym wypowiedział. 

Ponieważ miejsce pobytu Tadeusza 
Wiktora nie jest wiadome, przeto ustanawia 
się temuż kurator w osobie adwokata Baum- 
felda z substytucyą adwokata Łużeckiego, 
któremu uchwałę dotyczącą doręczono. 

Wzywa się przeto Tadeusza Wiktora, 
by swoją informacyę kuratorowi udzielił, 
albo sobie innego zastępcę wybrał, o tem 
sądowi obwodowemu doniósł, gdyż inaczej 
ztąd powstałe niekorzystne skutki sam so- 
bie przypisać będzie musiał. 

Przemyśl dnia 23. Maja 1874. 

(1790 2—3)  6GBiEL. 

3. 6070 Neber Anfuchen des Nissen 
Silberstein vom 2. guli 1873 3. 6070 wird 
auf Grund b. g. Bejcheibes vom heutigen die 
Gójhung folgender Anumerfungen abweislicher 
Bejheide fanunt Plunbatur grunobiicherhich ein- 
verleibt: 

1. ber über ber Nealität sub tab. Nr. 
1185 in Brody ut dom. rec. 24 fol 50 haf- 
tenden Mimerfung des abweiślichen Mejcheides 
vom 15. Suni 1839 Nr. 2341 mit welhem 
dem Anfuchen der Jiitte Knetter um Şntabu- 
lirung der Summe pr. 1650 S. N. über der 
Realität sub tab. Nr. 1185 gegen Arou Knet- 
ter, — nidt Statt gegeben wurde, 

3. der bafelbft Haftenden Anmerfiung des 
abweislihen Wejcheides vom 28 Auguft 1839 
Nr. 3171 mit welhem das Gejuch der Jütte 
Knetter geb. Safir um Jntabulirumig der Sume 
me pr. 1650 6. M. über der Neälität des 
Aron Knetter sub Nr. 1185 gur Gtgónżung 
der Mängel rüdgeftelt morden, 

3. der ebenfalls bajelbjt Daftenben An- 
merfung des abweiślichen Befcheides vom 21. 
Zult 1839 Nr. 3390 womit dem Gefudhe des 
Moses Halberstam daj die Sunmte pr. 155 
S. R. über der fitr Jiitte Knetter intabulirten 
Summe p. 1650 6. N. fuperintabulirt werde, 
— nidt ftattgegeben wurde, 

4. der Dajefbjt worfommenben über das 
Gejuch der Jiitte Knetter geb. Safir de praes. 
9. November 1835 um Gntabulirung der Sum- 
men pr. 400 6. R. und 1650 S.N. itber der 
Mealitit sub tab. Nr. 1182 oder 1185 gegen 
Aron Knetter entftandene Plumbatur Nr. 3965 
ex 1835. 

5. der über der im Qaftenftande der Re- 
alität sub tab. Nr. 780 in Brody intabulirten 
Summen pr. 96 S. R. 120 6. R. 1284 fl. 
6. W. et 104 ©. R. dom. nov. 5 fol. 95 
zwijchen 5 et 6 on. kaftenden Anmerfung des 
abweiślichen Bejchetdes vom 2. September 1837 
Nr. 8774, womit dem Gejuche der Ettel Te- 
mis um Xntabulirung eines Wobnrechta zur 
Jiealitót Nr. 780 in Brody feine Folge gege- 
ben wurde. 

Wovon die dem Leben und ABobnorte 
unbełannten Stefan und Hania Dworkowskie 
Jitte Knetter, Moses Halberstam unb Ettel 
Temis zu Händen des für diefelben beftelten 
Kurators Herrn Movofat Kukucz in Brody und 
biemii verftändigt werden 

Bom Ë. É. Bezirfsgerichte. 

Brody ben 11. Mat 1874. 
(1817 2—3) Obwieszczenie. 

L. 3.092. C.k Sąd powiatowy ogłasza, 
iż na zaspokojenie pretensyi Leona Pardo- 


|witza z Pilzna w kwocie 37 zł. 34 kr. a.w. 
z pn. odbędzie się egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności gruntowej pod 
Nr. 16. w Gebiczynie położonej, Jossla Kalb- 
heima własnej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, składającej się z budynku mieszkal- 
nego oraz gruntu objętości około 8 morgów, 
na kwotę 580 zł. w. a. sądownie ocenionej 
i w tym celu wyznacza oraz edyktem ogła- 
sza, trzy termina w dniach 26. Czerwca, 13. 
Sierpnia i 17. Września 1874 każdą razą 
o godzinie 10. z rana w biurze c. k. Sędzie- 
go powiatowego w Pilznie. Cenę wywołania 
stanowi wartość szacunkowa tej realności w 
kwocie 580 zł. w. a. — Wadyum wynosi 
100% ceny szacunkowej, którą chęć kupna 
mający przed rozpoczęciem licytacyi do 
rąk komissyi licytacyjnej złożyć winni. 

Realność pomieniona przy pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę szacunkową, 
lub powyżej tejże, zaś przy trzecim terminie 
nawet poniżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie. 

Akt ocenienienia, oraz bliższe warunki 
licytacyjne można każdego czasu przejrzeć 
w tutejszej registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Pilzno dnia 5. Lutego 1874. 
(1818 2—3) Obwieszczenie. 

L. 3.227. C. k. “ąd powiatowy w Pil- 
znie, podaje do wiadomości, iż na wezwanie 
c k. Sądu miejsko delegowanego w Tarno- 
wie z doja 21. Października 1873 L. 12,016 
w celu zaspokojenia pretensyi Seliga Feni- 
chla trafikanta w Tarnowie w sumie 400 zł. 
z pn. odbędzie się w tutejszym Sądzie egze- 
kucyjna sprzedaż przez licytacyę realności 
gruntowej dłużnika Sebastyana Jaźwiec włas- 
nej, pod Nr. 45, w Jastrząbce starej poło- 
żonej, której c. k Sąd w Tarnowie rezolu- 
cyą powyższą dozwolił a ta w trzech termi- 
nach tj. w dniach 2. Lipca, 6 Sierpnia i 8. 
Września 1874 każdą razą o godz. 10. rano 
w kancelaryi tut. -sądowej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa sprzedać się mającej realności w kwo- 
cie 1.368 zł. 25/4 kr. w. a. 

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun- 
kowej w ilości 136 zł. w. a które chęć ku- 
pienia mający przed rozpoczęciem licytacyi 
do rąk komissyi sądowej złożyć winni. 

Akt sądowego zajęcia, oszacowania ja- 
koteż i bliższe warunki licytacyi można ka- 
żdego czasu przejrzeć w Registraturze sądo- 
wej a nawet i w odpisie powziąć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Pilzno dnia 12 Stycznia 1874, 
(1922 2—3) Ogloszenie. 

L. 123. J. N. W celu obsadzenia po- 
sady c. k. notarjusza w Chodorowie ogłasza 
się konkurs. 

Kompetenci mają swe odnośne podania 
stosownie do wymogów ustawy notaryalnej 
urządzone w przeciągu dni 30 od ostatnie- 
go umieszczenia tego ogłoszenia w urzędo- 
wej Gazecie Lwowskiej licząc do podpisanej 
c. k. Izby notaryalnej we Lwowie wnieść. 

Z c. k. Izby notaryałnej 

Lwów dnia 25. Kwietnia 1874. 
(1855 2—3) Edykt 

L. 3.509. C. k. Sąd obwodowy w Sta- 
nisławowie zawiadamia niniejszem z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców 
é. p. Jana Zadurowicza, a mianowicie: Łu- 
kasza Ohanowicza, Wincentego Teodorowicza 
Antoniny z Teodorowiczów Abgarowiczowej, 
Jana Haywas, Rypsynę z Zadurowiczów Za- 
charyasiewiczowej, Jana Haywas, Antoniego 
Haywas, Antoniny Zadurowiczowej, Abraha- 
wa Wartanowicza, Jana Mikulego, Gertrudy 
z Mikulich Cheuł, Grzegorza Zerygiewicza 
Michała Żerygiewicza, Jana Zerygiewicza, 
Antoniego Zerygiewicza i Jana Teodorowicza, 
iż przeciw tymże jako oświadczonym spad- 
kobiercom, a względnie ich prawo-nabyw- 
com; o dopełnienie obowiązków kontraktu 
kupna i sprzedaży z dnia 4go Maja 1855 
między Rudolfem Kurzweil i Tomaszem Pe- 
trowiczem o kupno dóbr Jakubówkę zuwar- 
tego, przez kupującego Tomasza Petrowicza 
przyjętych tudzież o zastąpienie i ewinko- 
wanie w tym względzie massy spadkowej 
$. p. Anny z Petrowiczów Bołoz Autoniewi- 
czowej pod dniem 11. Czerwca 1871 L 8486 
w tutejszym c. k. sądzie obwodowym przez 
Adw. Dra Czajkowskiego we Lwowie, jako 
kuratora massy niecbjętej $. p. Anny z Pe- 
trowiczów Bołoz Antoniewiczowej, pozew wy- 
toczony został. 

Oraz uwiadamia się wymienionych nieo- 
becnych pozwanych, iż dla zastępstwa tychże 
zamianowany został z urzędu w myśl $. 512. 
sp. s. kuratorem kraj, Adwokat Dr. Emino- 
wicz z zastępstwem kraj. Adw Dr. Tutaka 
w Stanisławowie, któremu też rubryki pozwu 
doręczono. 

Ustanawiając oraz do dalszej rozprawy 
termin na dzień sądowy 14. Lipca 1874 o 
godzinie 9tej z rana, wzywa się rzeczon;ch 
spadkobierców, by zamianowanemu kurato - 
rowi swe instrukcye do obrony wcześnie prze- 
słali lub innego zastępcę Sądowi podali. 

Z c. k. Sądu obwodowego. 

Stanisławów dnia 2. Maja 1874, 
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Obwieszczenie. 


Je. 10998 


Stosownie do rozporządzenia wysokiego c. k. Ministerstwa handlu z dnia 15. Maja 
1874 1. 14801, będą z otwarciem tunelu łupkowskiego, które z 1. Czerwca 1814 nastąpi, 
pociągi Nr. 3. i 4. między Przemyślem i Legenye Michalyi, a pociągi Nr. 5. i 6. tylko 
między Przemyślem a Mezólaborcz w następującem porządku obiegać : 


Pociąg Nr. 3. Pociąg Nr. 5. 
z Przemyśla o 9. godzinie 1 m. wieczór |VIII godz. 34 minut przedpołud. 
do Niżankowice a Bb 5 31 , y BG 505 a i 
A © NE E a, RY, 4 E 
do Dobromila " 10. " orz BR | " IX m 41 n " 
Z S a 10; r U z a 5 a A 4 
do Chyrowa 10. » 21 , A n » n 
Ty sc © W % Pod ork š 
do Krościenka AMIE z 15 „ s RISE 26 4 x 
z a „PR a 22) „ b u n T s 5 
do Ustrzyk s. L o O ” » - 
a” WW... 4d ,*% ADWARE S 
do Olszanicy 2. ś 17 „ w nocy L n R » w południe 
z " 12. 19 " ” » w 
do Łukawicy-Liska é IŻ, k 45 , i » » po południu 
Z » 12, n 46 " m n E m n 
do Załucza T: E 55 , 8 Lo og > „ s 
Z a g 12. » 56 cj m 1 » 35 n « 
do Zagórza, Sanoka o ] 5 i A „ rano ; » v » ù 
Z m ” U » n " u 7 " » 
do Szczawnego 8 Il 3 AE 45 dw e » F 
ze » n II n 5 n ” 3 n A n n 
do Komańczy A II a gi a Bo R » -- 
„BAB 04. 96.7548 py" s A 
do Łupkowa ao M " 185 4 4 TEPS 3 
z łupkowa z 4 JE s 6,2 , s 4438 44 x 
do Mezolaborcz x 1V ; Bia — BRA. AO 5 5 
Z m n LV » 29 , n 
do Legenye Michaly „ VIII 3 żoba 
Pociąg Nr. 4. Pociąg Nr. 6. 
Z Legenye Michsli o 7 godzinie 20 m. wieczór 
zó 11 » 10 „ w noe , 
e ko «ia s 11 » BB 4 j VII. godz. 25 minut przedpołud. 
N 10 a e. IX 3l o, - 
4 RR "E a w i X ; se ? ; 
ORAR I 5 4 „ rano ak. h 
% Aa i ; 3 A APE : i 
do Szezawnego „a: 2u 7 » s 5 5 
ze Szczawnego siai " 21-+4< jw. pe R. 
do Zagórza, Sanoka 4a" XII , „ w południe 
ze + » GII f GIL p s RUS A 507 >, 
do Załuża „ I | „ AU EB l «a — n po południu 
a AGE g IU 5 si , zł he 2 A a 
do Łukawicy, Liska val E 04 1. Polo SZ 1 
z " n II „ 52 n E] 1 " 18 n " 
do Olszanicy „ II >, I8 - k I «AŻ i $ 
w. -i wa -_* . i s 
do Ustrzyk " HI " 58 ©) m 2 46 » n 
z 3 „W „ —9+ME > ; = > M 
do Kroś ienka " IV n 18 s n Ă » ć » n 
e rości " TY i 21 bei : 23 : ; 
Ę LJ V LJ ” ” n » 
N PIa "y i DRA > | 3h ; 
do Dobromila s W ; 34 „ n bo. 60 ę h 
Z = m y n 36 " n > n A » M 
do Niżankowic IF 6 mj » w © a=" > 
z " ” VI n 6 » u 6 U 9 „ ” 
do Przemyśla M ę «1939 WE " » a 


bę przewozową pomiędzy dworcem kolei w Łup- 


je się służ 
Z tego powodu wstrzymuje się sżu a zaprowadza się jazdy posłańcze między urzę- 


kowie a tunelem po stronie węgierskiej , 


de t dworcem kolei w Łupkowie. , l ma 
m "To jakoteż i mk łączące jazdy do pociągów Nr. 3, 4, 5, 6 mają obiegać w nastę- 


pującym porządku. l 
1. Jazdy szybkowozowe między urzędem pocztowym a dworcem kolei 
w Przemyślu. 


Nr. I 7 godz. — m. rano 
z urzędu RA ; £ godz. A m. rano = gor: CI g D ode A 
Pocztowi ANscaowik Wa = © oawieczdł f lei |Ne 3 6 „ 50, wieczór 
wego Nr 4 8 3 25 ź g Nr. 4 9 m ="Ma n 
do urzę-, Nr. 1 7 , 5 „ rano 
na dwor- AW a k A j ne du po-JNr. 2 8 „ 35, przedpoł. 
cu kolei) Nr.3 6 , 5 „ wieczór | cztowe- Nr. 3 6 „ 55 „ wieczór 
Nr.4 8 „ 30, N go Nr.4 9 „ 5, » 


a 


Nr. 1 od pociągu Nr. 4 z Legenyi Michaly i w połączeniu do pociągu 7 do Lwo- 
wa odchodzi próżno. 

Nr. 2 do pociągu 
wraca próżno. 

Nr. 3 od pociągu Nr. 
de U a : i ) 
i choda re Nr. 8 do Krakowa i w połączeniu do pociągu Nr. 3 do Legenye- 
Michaly, wraca próżno. 


Nr. 4 ze Lwowa w połączeniu do pociągu 5 do Mezólaborcz, 


6 z Mezólaborcz w połączeniu do pociągu Nr. 3 do Lwowa, 


2. Jazdy posłańcze między urzędem pocztowym a dworcem kolei 


w Niżankowicach. 


i Nr. 1 6 godz. 10 m. rano 
z urz duf Ta 3 A i 6 = i dworca| Nr. 2 9 „ 10 „ przedpoł. 
poc | A > aa, koli Nr. 8 5 „ 35 „ po połudn. 
| Nr l 9 ME E Nr.4 9 „ 35 „ wieczór 
Da WAĆ x rano ę | rel 4% „ 30 , A i 
; - Z E A 2 dl". 230 rzedpoł. 
por. Nr. 2 9 y — » przedpoł. |q,;ę po. | Ka 8.5 55 É y połudn. 
u kolei) Nr. 3 5 „ 30 „ po połud. -ztow pm +5 dw z 1 
Nr. 4 9  „ 30 „ wieczór Nr. n n 


Oooo 


Nr. 1 do i od pociągu Nr. 4 z Legeny Michaly 
Nr. 2 do i od pociągu Nr. 5 do Mezólaborcz 
Nr. 3 do i od pociągu Nr. 6 z Mezólaborcz 

Nr. 4 do i od pociągu Nr. 3 do Legeny Michaly 


1894 2—3) 


Kundmachung. 


laut Erlaffes des Hohen f. f. Qunteleminifieriuni vem 15. Mai 1814 3. 14.201 wer- 
den mit ver Grijjaung de Ńarpatentunuci in Łupków, welche am 1. Juni 1874 ftafffincen 
wird, die Züge Nr 3 und 4 zwijchen Przemyśl und Legenye Michalyi, bie Büge Str 5 
und 6 aber bfoś zwijchen Przemyśl und Mezólaborcz und zwar nach der nadpjtependen Babe 
ordnung wvertehren 


Bug Nr. 3 | Bug Nr. 5. 

Bon Przemyśl um 9 Upr 1 Min. Vbendej VIII Ubre 34 Minm. Bt 

in Niżankowice 5 w * RAB R X S m 
von Niżankowice ń MY SÓŻ Cz 5 ID, Sr p 

in  Dobromil wolo m ZAB f; IDON Alle" ' 
von  Dobromil s. [ÓW GÓRE. z BĘ Eo «UNE > 

in Chyrów "110% AWIW Ka Kae woi, E 
von Chyrów " 10 " 3 ł " " X " 2 7 " " 

in Krościenko p BLSGETWO e X %% 15 F 
von Krościenko Ml "e Peon n M Pe £, A 

in Ustrzyki a RA 20, y XI o 40 NE. b 
ven Ustrzyki au e do 7 R , DAB, h 

in Olszanica m R Ma Mai XU „ 88 s Dtt38 
von Olszanica waj 12 +1 RAJ. F M, Ey " 

iu Łukawica-Liska „ 12 „ 4 , s W oz l wa i SWR 
von Łukawica-Liska M 12 " 46 n " l " 23 " n 

in Załucz " 12 " 55 n p 1 " 38 " " 
bon Załucz ” 12 „ 56 n " 1 n 35 " "n 

in Zagórz, Sanok „ 1I , 5 ay rüb IT KM 018 4 
von Zagórz, Sanok „ I „ 15 , " samą doł m " 

in  Szczawne m moy m » wee iż 6 wy „ 
von  Szczawne „IL z 5W 7, i GA A> Akg 4 m 

i Komańcza padla 3. a p Elm T 5 
oont Komańcza po ll ,„ OON. N 5 m 08 -- 

in Łupków mo l ea OS n 4 o PO „ 
von Łupków ad M sye O, u LR av " 

in  Mezólaborcz " IV " 14 p " 5 n" 48 r "H 
von Mezölaborcz Par Y „za CORR. r 

in Legenye Michali „ VIII „ 2 , ' 

Bug Nr. 4. Bug Sa. 6. 

Ben Legenye Michali um 7 Ufr 20 Min. Abend 

in  Mezóląborcz A M „BA ARE 
von  Mezólaborcz z r „ONE p VIII Ur 25 Min. BIUtys 

in Łupków 4 2, 288 s D OlT ay „ 
von Łupków ” 12 5) 30 „ » IX u 38 u "n 

in Komańcza 5 I „ EL Früh ke ae U 
von Komańcza z i 4 wę ` NPA SSP u 

in  Szczawne ż I JB. 8 „DJP ma”. n 
bon Szczawne - Ila Plik g Niwa " „ 

in Zagórz Sanok  „ Irgi to A „aa a. IMttyś 
von Zagórz Sanok s IL 517. > BM. SO. " 

in Załuż : UTT , g LP" PF"A Mitte 
von Załuż = II © AI © l n" 02 " " 

in Łukawica Lisko ,„ 3444 S0, s PR 2 T „ 
von Łukawica Lisko ,„ NY SZYME z E aS a „ 

in Olszanica Azyl 1 a ea a PY n 
von Olszanica $, Wo E S, m l p 5s b 3 

in Ustrzyki + JEGT > © u SC m 2 a 6 ” sa 
ton Ustrzyki * Wrz" R 2 m %51 4 4 

in Krościenko a NE E h > p SB i ž 
von Krościenko p W e h OE" = 7 i 

IM Chyrów " W n" 4 " " 4 " 11 „ r 
von Chyrów i v ey e dw, „e "234 SE ü 

in Dobromil e Vf" 7 4a 0 55] = > 
von  Dobromil R U Aae » Ama 200 3 y 

in Niżankowice ? M OW JEDI za, BŁ w F 
von Niżankowice 5 VI , Gm P O aT; E 

in Przemyśl + l ma 35 j O 4 O ea: Abends 


Aus diefem Nnlaffe wird die Ueberfabródienft gwifhen dem Babugofe in Łupków unb 
dem Tunnel auf der ungarijhen Seite eingeftelft, und zwijchen Dem Pojtamte uud Sabnhofe 
in Łupków werden Boteufabrten eingeführt. 

Dieje fo wie die jonftizen Berbindungifabrten zu den Zügen Nr. 3, 4, 5, 6, Haben in 
nadjtepender Dronung zu vertepren: 


1. Dedelwagenfabrten zwijdhen dem Poftamte uud Babubofe in Przemyśl. 


Mr. 1 6 Uge 30 Min Früh Nr. L 7 Ugr — Min. Früh 
Bom | %r 2 7 „ 4 p Bom | 6 2 SO ER e 
Poftante | Jr. 3 6 o — „ Mbenbej Bubnbof: | r. 8 6 „, 50 „  %beubś 
Ne" 6 PŁ 7 | red 9, — , m 
MW 6 „35 a Ui a E y Srüh 
im WEH y 0 y im du. 2 8 „ 35 „BAR 
Babnbofe | Beo3,6 , 5, v Pejftamte Ju. 8 6 „ 55 NR 
31.0 8 30 p © Jr 4 9 5 


ód " r 


Nr. 1. Bom Zuge Nr. 4 au Legenyi-Michaly und im Anjhluffe an den Zug Nv. 7. 
nach Cemberg gebt leer tabin. 

Nr. 2. Zum Zuge Nr. 4 aud Lemberg im AnfHluffe au den Zug 5 nad Mezölaborez 
ehit ker gnid 

Ju. 3. Bom Juge Me. 6 auð Mezólaborcz im Aajólufjz an den Bug Nr. 3 nad 
Lemberg gebt leer dahin. 

Nr, 4. Zum Buge Nr, 8 nah Krakau und im Anfhluğe an ben Zug Mr. 3 nah 
Legenyi Michaly tehit teer zuriid. 


2. Botenfabrten zwifcjen dem Poftamte und Babubfofe in Niżankowice, 


Ne. 1. 5 Uór 50 Min Grip | Ne 1. 6 Uhr 10 Min Früh 

Bom ts» LP „SAO, 4. Bom 4 JA Już da, AWA ŚW. 

Poftamte | Ne 8. 5 „ 10 „ Mitt. Bapuboje | 9.3. 5 „ 35 p NM. 
Mr. 4. 9 „ 10 „ Abens OSO, 85,  Slbbg, 

e ala, JO a. „ib | SUE „ Brib 

im Jw. 22 9 „ — „ BMitt im M a O a SST. 

Babrhofe Rr. 3. 5 p 380 „ NÐMitt| Poftamte NS w 045, SB 
Jr 44 9 „ 30 „bend | Re 4 9 „ 55 +, Okn6 


Str. 1. zum und vom uge Nr. 4 ax8 Legeny-Michaly, 
Mu. 2. zum und vom Zuge Nr. ö uadh Mezólaborcz, 
Nr. 3. zum und bom Zuge Nr. 6 uu$ Mezólaborez, 
Mr. 4. żum und bom Zuge Nr. 3 nah Legeny-Michaly. 


3. Jazdy posłańcze między urzędem pocztowym a dworcem kolei w Dobromiłu. 
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8. Botenfafrten ztoijchen dem Poftamte und 


Babnbhofe in Dobromil. 


z urzedu Nr ! 5 godz. 10 m. rano (r. ł 5 godz. 40 m. rano Ju. 1. 5 Ufer 10 Min. Früh | Nr. I. 5 Ubr 40 Dim. Grub 
aa: Nr. 2 9 „ 20 „ przed poł. z dworca Nr: 2 9  „ 45 „ przed poł. Boni waż 020, BD Bam d jt 299 A 45 P BID, 
R 4 IE 3 4 „ 30 „ popołudniu! kolei | Nr. 3 5 „ — „po połudn. Boftamte | Mr. 3 4 „80 , NMI Wabnhofe | garaio A EE 3. 
89 (Nr.4 9 „ 35 „ wieczór Nr. 4 10 „ 5 „ wieczór IEETOLENCTOW ZE Mr. 4.10 „ 5 „ bb, 
Nr. l 5 „ 30 „ rano w urzo- Nr. 1 6 „ — „ rano , | Jir. RING R 280 Früh f | 0. E a ay; rüb 
na dwor-f Nr, 2 9 „ 40 „ przed poł dzie no. też 10%. o przed poł. im 1 Nr. ZAROW_AKL0SS E im ET 10 woda, GBA 
Cu koler) Nr.3 4 „ po połudn. i Nr. NAW „ Wieczór Babnhofe r 3. 4 50 , | Wojtamte |; [5 8 20 96b8. 
kolei) N „ 50 połudn. aS Poi Nr 3 5 20 „ wieczó Babnęofe | Nr. 3 h ND.) Pef it 30, » 
Nr. 4 9 „ 56', wieczór O 0(Nr 4 10 „ 255 „ | me «4 00,55 .  al6be. el «to WF 25,96. | 
Nr. 1 do i od pociągu Nr. 4 z Legeny-Michaly Nr. 1. zum und bom Zuze Nr. 4 ang Legeny Michaly, | 
r. 2 do i od pociągu Nr. 5 do Mezólaborcz ÓW ZN mo 5 nad Mezoluborcz, 
Nr. 2 do i od pociągu Nr. 5 do Mezólsb J , A © Mezölab 
Nr. 3 do i od pociągu Nr. 6 w Mezólaborcz Mad „Mag S, „ 6 aug Mezólaborez, 
Nr. 4 do i od pociągu Nr. 3 do Legeny-Michaly. 30.4 „9 „1a, 9 „aa. 3 nab Legeny Michala 
4. Jazdy posłańcze między urzędem pocztowym a dworcem kolei w Chyrowie. 4. Boteufabrten awifchen dem Poftamte und Babngofe in Chyrów, 
JP 5 Pp y å l gny y 
z urzeędu( Nt- ! 4 godz. 50 m rano M. 1 5 godz. 10 m rano ( Nre. 1. 4 Uhr 50 W Früh (| Wel. 5 ubr 10 M. gkh 
R Nr. 2 10 „ — ,„ przed poł. z dworca| Ni. 229 1079, AIG przed po u | Dy owo „ s, Bmg. Pom 7% Ig 10, 15, AE, 
aż 8 Nr.3 4&4 „ — „ po połud.| kolei $ Nr.3 4 „ 16. po połudn. %oftamte SM Gb A of „ Aug ebntofe | BAS 4 „ 15 9 NMty. 
89 (Nr.4 10 „ 10 „ wieczór |Nr. 4 10 „ 25 „ wieczór Wr. 4 10 „ 10 „ Abd | ggd 10 „ 26 „ Ślbv. 
NB 555 — rano [NBL 5. 20. mmo Nr l. 5 „, — „,  £viib dB 20, zd 
nadwor-| Nr. 2 10 A 10 r przed poł. a e Nr 2 10 ,„ 25 „ przed poł im | Ju 23810 a AO ONE im | Wda >. 2% * B Mtg. 
cukolei | Nr. 3 4 „ 10, po połudn.|ztowym] N 3 4. 25 „ po połudn. Nafnhofe | Re. 3. 4 „ 10, NMa Woftamte | Mr. 3. 4 p 25 » NMig. 
UNr. 4 10 „ 20 „ wieczór SWNSZAAIOP , 35 „ wieczór Rr. 44 10 „ 20 „ Abends | 9: 4. 10a „85 „ ND 
Nr. 1 do i od pociągu Nr. 4 z Legeny Michaly Nr. 1. zum und vom Zuge Mr. 4 ang Legeny Michały, 
Nr. 2 do i od pociągu Nr. 5 do Mezólaborcz MOB o pon on alle 5 med Niezulkbowz 
Nr. 3 do i od pociągu Nr. 6 z Mezólaborcz Syn A, lt 6 ai Mezolaboircz, 
Nr. 4 do i od pociągu Nr. 3 do Legeny Michaly. LA „y=, *„ Alt 8 nad legeuy Michala 
5. Jazdy posłańcze między urzędem pocztowym a dworcem kolei w Krościenku, 5 Botenfabrten zwifchen dem Poftamte und Babnbofe in Krościenko. 
z urzędu Nr. 1 4 godz. — m. rano | Nr. 1 8 godz 20 m. rano | Rr 1. 4 Mr M. Rrüh | ( Jtr. L 8 Ubr 20 M Gudb 
Aa Nr.2 11 „ — , przed poł.|z dworca we 2 WM ped poi: Bom ) M 2b IMP mo = N dom 98a Pr , 20% 
e. o [Nr 3 3 „ — , popołudn. kolei | Nr. 3 3 20 , po połud. $oftamte | e Ba „,— , e E l e E O r 
8 Nr.4 11 , -— „ w nocy Nr. 43 113, a 205 w nocy | Nre. 4.031 „— „ Nadts Jur, A. M aa 20 + NRE 
Nr.i 4 ,„ 10 „ rano w urzę- kę dd 4 a'60 , imie , Wa a al a Oey i Ya. l. 4%, 80, G 
na dwor- we Ml a I0 „przed Eye po-í Nr 2 11 „ 30 „ przed poł. im uwa We, 10, Bity. im Ww U „30 , GO 
n kolei | Nr.3 3 „ 10 „ po potudn|eztowyml Ń5 3 3 a 30 „ popołudn. Babnboje | Nr. 3 8 „ 10 „ RDity! PVoftamte We t ary WM a wE 
Nr. 4 Il „ 10 „ w nocy JM Nr. 4 11 „ 30 „ w nocy Wr. 4 11 „ 10 s bbw. Mr. 4. 11 „ 30 . Rohis 
Nr. 1 do i od pociągu Nr. 4 do Przemyśla Nr. 1. zum und vom Zuge Wr. 4 nah Przem.śl, 
Nr. 2 do i od pociągu Nr. 5 do Mezólaborcz Wea w — mA, 5 wó Mszdaborcez, 
Nr. 3 do i od pociągu Nr. 6 z Mezólaborcz = bom a aer w 5 MG E 
Nr. 4 do i od pociągu Nr. 3 do Legeny-Michaly. r.4. 5 ydy” , 0 o Lesthny Michaly. 
6. Jazdy posłańcze między urzędem pocztowym a dworcem kolei : m A, , 
y p n i ty dolnych 6 Boteufabrten zwijchen dem Poftamte und Bafugofe in Ustrzyki dolne. | 
5 ( 
z urzędu NT 1 8 godz. 40 m. rano | Nr. I 4 godz — m rano j Nr. 1. 3 Up 40 M. Früh , í rol Aup a 
h Nr. 2 11 „ 35 „ przed poł,z dworcaj Nr. 2 12 „ — ,„ w połudu. Bom /) Nr. 2.11 „385 „, BM. Pom Jw. 2.12 „, — „. Mittg 
poczto-| Ne 3 2 „e po połud. kolei IIN 8, ="*/ po” połud. PBoftante Mr. 3. 2 „85 , NI. | Uatqnhofe | dee 3 , = , NMitg. 
wego (Nr. 4 11 „ 30 „ w nocy (Nr. 4 II „ 45 „ w nocy | Nr. 4.11 p 30 „ Nagte Mr. 411 „ 45 nọ Nais 
Nr. l 8 „ 50 „ rano do urzę-( Nr. 1 4 „ 10 „ rano Nr. l. 3 p 50 , Fh , | Jed. 9, A na 
dodwor-] Nr. 2 11 „ 45 „ przed poł| du po-) Nr 2 12 „ 10 „ w połud. im dr. 211 „ 45, BW. im W V E O 
ca kolei } Nr. 3 2 „ 45 „ po połud. cztowe | Nr. 3 3 „ 10 „ po połud. Napnbofe tr 3 OP ToT; RM. Roftamte | SB 3, LOJENAEOCNU 
Nr 4 81 „ 40 „ w nocy go Nr 4 Il „ 55 „ w nocy rAPIl=„0 Nap rm. 1, 55 , « NINIS 
Nr. 1 do i od pociągu Nr. 4 do Przemyśla Nr. 1. zum und tom Zuge Nr. 4 nad Przemyśl, 
Nr. 2 do i od pociągu Nr. 5 do Mezólaborcz Nr, 22m npn r » Rr. 5 nad) Mezólaborcz, 
Nr. 3 do i od pociągu Nr. 6 z Mezólaborcz s. A n n n a n 5 ha A l 
Nr. 4 do i od pociągu Nr. 3 do Legeny- Michaly to p M m. w tv jady Legeny Michaly. 
7 Jazdy posłańcze między urzędem pocztowym a dworcem kolei w Olszanicy. IE Botenfabrten gwijchen Dem poffamte und Bahuhoğe in Olszanica. 
z urzęduļ| Nr. 1 3 godz. — m. rano i | Nr. 1 3 godz 20 m rano Si Nr. 1 3 Ur — Din. Früh | Ron Nr. 1. 3 Ub: 20 Min. Früh 
poczto- į Nr. 2 12 „ 20 „ w połudn.” KAR Nr.2 2 „ — , po połud. Seftamte | 2 2120, 20 Mitat. Babnhofe Nr. u 2 p — on RDM 
wego | Nr. 3 12 „ — „ w nocy olei | Nr. 8 12 20 „ w nocy Am. 3. 12 „= ,„ łab | Ww. 8.12 „ 20, Nadia / 
Nr 1438 „ 15. rano do urzę | Nr 1 3 35 „ rano ka Ne. 1. 3 p 15 „ Früh A e E , "SA, E sh 
w iż Nr.2 12 „* 35 „ w połudm dusposyeNi 2 2 „ 15 „ po połud. Bahnhofe u 7 E v T n sił Poftamte | Nr. ; Ę o u zd i 
Nr 3 12 „ 15 „ w nocy | cztow. | Nr 3 12 „ 35 „ w nocy r. 9.18, n IRW | Ie 9, 12 „a 830 Jta 
Nr. 1 do i od pociągu Nr. 4 z Legeny Michaly Jr. 1. Bum and vom Zuge Rr. 4 aug Legeny Michaly , A l 
Nr. 2 do i od pociągu Nr. 5 do Mezólaborcz i Nr. 6 z Mezólaborcz 2 pom m v» Me $ nad) Mezólaborcz und Wr. 6 ang Mezólaborcz ( 
Nr. 3 do i od pociągu Nr. 3 do Legeny-Michaly Środy «w mona, M AMT. 3 nad Legeny_Michaly ( 
( 
J ! 8. Derfelwa br ij m P © in Lis d dem B 
4 Tab eaa aaae, ON w an a renn Dedehvagenfahrten zwijchen den Poftamte in Lisko und dem Babnhofe ( 
kay ol f in Olszanica c 
olei w Olszanicy. 
3 A Nom w. 1 11 Ue acdhtś Bom f Mr. 1. 3 Uhr 20 M. Ruth j 
z urzędu Nr. 1 11 godz. w nocy z dworcf Nr. 1 8 godz. 20 m. rano Peftamte Nr. 2 M BYŁ. Bapnhofe | Me 2. d A RM 
poczt. | Nr. 2 11 „ przed południem| kolei \ Nr.2 2 „ — ,„ po połud. A ' k onj l j , y y 
; o i n 1 12 Ur Nadts in % 1 4 20 Reih 
na dwor.f Nr. 1 12 „ w nocy wurzęd | Nr. I 4 „ 20 „ rano 5 Na i 3 ZA à si: v WAB 
jkolei (Nr. 9 12 w południe | poczt UNr. 2 3 p — „ po połudn. Bahnbofe Nr 2 12 u Mittags Poftamte | Jw. 2 3 y RM. 


Nr. I do i od pociągu 3 do Legeny Michaly i 4 z Legeny Michaly 
Nr. 2 do i od pociągu 5 do Mezólaborcz i Nr. 6 z Mezólaborcz 


9. Jazdy posłańcze między urzędem pocztowym i dworcem kolei w Łukawicy. 


z urzęd j Nr. 1 
poczt. | Nr. 2 
na dwor.j Nr. 1 
kolei | Nr. 2 


12 godz. 30 m. w nocy 
I „ — „ po poł 
2 

1 


z dworce / Nr. 
kolei | Nr. 


40 „ w nocy iw urzęd | Nr 
10 „ po poł. |pocztow.| Nr 


l 
2 
ma 
T2 


3 godz — m. rano 
l „ 35 „ po połud. 
3, 10 „ rano 
l „ 45 „ po połud. 


Nr. 1 do i od pociągu Nr. 8 do Legeny-Michaly i Nr 4 z Legeny Michaly 
Nr. 2 do i od pociągu Nr. 5 do Mezólaborcz i Nr. 6 z Mezólaborcz. 


10. Jazdy posłańcze między urzędem pocztowym a dworcem kolei w Załużu. 


z urzęduf Nr. 1 12 godz. 40 m. w nocy 
pocztow.| Nr. 2 12 „ 50 „ w połud, 
do dwor.f Nr L 12 „ 50 „ w nocy 

kolei | Nr. 2 1 — „ popołud. 


z dworca/ Nr. 
kolei | Nr. 


w urzęd./ Nr. 


poczt. | Nr. 


O = N m 


2 godz. 45 m. rano 
1 


„ 40 „ popołud. 
U y BB 4 rano 
1 „ 50 „ po połud. 


Nr. 1 do i od pociągu Nr. 3 do Legeny Michaly i Nr. 4 z Legeny-Michaly 
Nr, 2 do i od pociągu Nr. 5 do Mezólaborcz i Nr. 6 z Mezólahorcz 


Me. 1 zum und tom Zuze 3 nah Legeny Michaly und Nr. 4 aug Legeny-Michaly 
Wr. 2. 


E 
r n n D 9 


„o Mezólab»rcz 


, n 6 + 


9. Botenfabrten zwijhen dem Poftamte und Babnhofe in Kukawica 


Bom 


Poftamte | 


im 


Babnhofe | 


AG 15 IŻ lbe 50 8) 

Ne L 1, — 
J Mel. 12 „ 40 

AMG R, JD, 


o Nahi Bom 
NDMitt. Bahnhofe 

p Radis im 

nig Ci Pottar te 


Ne 1. -8r1tór Mein. 

PHAPAWWISNTENO >, 

Alm add o. MIIOJZ= 
2 1 „45 


Mezżólaborcz. 


Früh 
NM | 
s, | 
Brtth 
RDE. 


Jtr. 1. vom und zum Zuge Nr 3 nadh Legeny Michaly und Nr. 4 aus Legeny Michaly 


Nr. 2. 


rr [24 „ [44 d 


5 „ Mezólaborcz 


+t #4 b r 


10. Botenfahrten zwijhen den Poftamte und Bahuhofe in Zatuż. 


Bom 
Pofta mte 


im 


Wabnhofe l Maro 22 


Jw. 1. 12 Ufr 40 M. Nachts Bom J Nr. 1. 2 Uhr 45 M. 
r 2.12%, 50%, T Bagnqofe Wo dr. 2 9, 940 

J %r.1 12 „ 50 „ Nadto int = | i a BA 

1 — „ NUMA | Pofltumie | Jue2. A „60 , 


Rr. 1 zum u 


9 


X (2 


s. 


nd vom Zuge 


z Z . r , 


Jer. 3 nad 
5 


Legeny Michaly 


Mezólaborcz 


, 


und Nr. 4 gus 
50 


4% 


+ 


Mezölaborez. 


Früh 
DŁ. 

Früh 

WPèt. 


Legeny Michaly 
Mezólnborcz 
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11. Jazdy szybkowozowe między urzędem pocztowym w Sanoku a dworcem 
kolei w Zagórzu. 


zurzędu/ Nr. 1 11 godz. — m. przed poł.zdworcaj Nr. 1 2 godz. — m. po połudn 

pocztow.| Nr. 2 12 „ — »„ W nocy | kolei £Nr.3 SĄ; —6, Tan 

na dwor. Nr. I Il „ 50 „ rano w urzęd.( Nr.1 2 , 50 „ po połud. 
kolei | Nr. 2 182 „ 50 „w nocy poczt. + Nr. 2 8 „ 50 „ rano 


Nr. 1 do i od pociągu Nr. 5 do Mezólaborcz i Nr. 6 z Mezólaborcz + 
Nr. 2 do i od pociągu Nr. 3 do Legeny-Michaly i Nr. 4 z Legeny- Mihaly 


12. Jazdy posłańcze między urzędem pocztowym a dworcem kolei 
w Szczawnem. 


j Nr. 1 I godz 25 m. rano { Nr. 1 2 godż. 5 m. rano 
z urzędu) Nz 2 10 40 „ przed poł. dworca, Nr. 2 Il „ 10 „ przed poł. 
pocztow. | Nr.3 2 ś 50 „po połud. kolei UNE 3 3 „ 15 „ po połudn. 
ANrElxa Dax Z0DRGATARO j NT ieS Ks 25... atano 
na dwor.| Nr 2 Il „ — „ przedpoł. |V urzęd.) Nr. 2 11 „ 30 „ przed poł. 
koleji |Nr 3 3 „ 10 „ po potud, |POCztow UNr 8 3 „ 35 „ po połudn. 


NE 1 do i od pociągu Nr. 3 do Legeny-Mihaly i Nr. 4 z Legeny-Michaly 
Nr. 2 do i od pociągu Nr. 4 z Mezolaborcz 
Nr. 3 do i od pociągu Nr. 5 do Mezólaborcz 


13. Jazdy posłańcze między urzędem pocztowym a dworcem kolei 
w Komańczy. 


7 Nr. 1 2 godz. 35 m rano 
z Eee Ne. : m godz. = i ka dworce. Ni. 2 10 É » 25 „ przed poł. 
poczt. \ X "8 2 > 30 „ po poł. kolei L Nr.3 3 „ 50 „ po połud, 
a | | „, — „ rano Nr.1 2 „ 45 , rano 
na dwor.{ A 2 10 „ 107 przed p.W urzęd.Í Nr.2 10 „ 35 „ przed poł. 
A \ Ni: 3 3 » 40 , po poł. poczt \ Nr. 3 4 » -` n PO połudn. 
Nr. 1 do i od pociągu Nr. 4 z Legeny-Michaly i Nr. 3 do Legeny-Michaly 


Nr. 2 do i od pociągu Nr. 6 z Mezólaborcz 
Nr. 3 do i od pociągu Nr. 5 do Mezolaborcz 


14. Jazdy posłańcze między urzędem pocztowym a dworcem kolei 
w Łupkowie. 


Nr. 1 12 godz. 10 m. w nocy Nr. 1 12 godz. 30 m. w nocy 
NN 2 w D5 „ Tano | zd Nr. 2 3 „ 15 „ rano 
E gat E 3 9 15 „ przedpoł. A Nr. 3 9 „ 40 „ przedpoł. 
poczt, r. » | łud 
4 4 ,„ 20 „ popoł. Nr. 4 4 „ 10 „ po połud 
Nr. 1 12 „ 25 „ w nocy Nr. l 12 „ 45 „ w nocy 
na dwor-| Nr. 2 8, „ 10 „ rano w urzędj Nr. 2 3 „ 30 „ rano 
cu kolei Nr. 38 9 „ 30 „ przed p. | poczt )Nr.8 9 „ 55 „ przed poł. 
Nr. 4 4 „ 85 „ po połud Nr. 4 4 „ 55 „ po połud. 


i od pociągu Nr. 4 z Legeny-Michaly 
i od pociągu Nr. 3 do Legeny-Michaly 
i od pociągu Nr. 6 z Mezólaborz 

i od pociągu Nr. 5 do Mezólaborcz. 


Nr. I do 
Nr. 2 do 
Nr. 3 do 
Nr. 4 do 


Co się niniejszem do powszechnej wiadomości podaje. 


Lwów, dnia 24. Maja 1874. 


; czyli funt cłowy. 


| 
| 


Doniesienia prywatne. | Najtańsze i najlepsze 
A ||| Okruchy herbaciane 
w głównym składzie 
OOOO 1829705 d 


Herbaty 


'/ą kilo złr. 1:20, najlepsze złr, 1-50. 


Fryd. Schubutha i Syna 


5 Drenowanie 


O pól, łąk i t. p. tudzież zawodnie- 0 
nie łąk uskutecznia i poleca się 0 


čr eu su0zoeuzo Auag Y 


BRE” Ceny oznaczone na 14 kilo 


Q w tym celu 0 we Lwowie | | 
0 JB. Amsel 0 w Rynku pod 1. 45. A 

gospodarz i drenarz i (1466 4—6) =; 
o) w Imelinie w Górnym Szlązku Pruskim. O — 
COBOCECEBG>CECCECGCOGCO *Amoło qunj ijAz3 A 


«Q"6" xox "$:09:0:$-$-0:9-©$ 


LOSY MIASTA KRAKÓW 


Główne Wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 
15.000 i t. d. 


Najniższa wygrana zīr. 30 
Najbliższe ciągnienie dnia 2. lipca 1874. 
sprzedają 
we Lwowie: O. k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank 
hipoteczny i filie jego w Krakowie, 

Czerniowcach i Tarnopolu. 

Galicyjski Bank krajowy i Filia jego 

w Brodach 

w Wiedniu: Bank- und Wechselgeschafi der Nieder- 
Oesterreichischen Escompte-Gesellschaft. 
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11. Dedelwagenfabrten zwijhen dem Poftamte 


Sanok und dem Babnbofe 


in Zagórz. 
Bom d Ner. 1. 11 Ubr — M. BMtgi Bom 4 Rr. 1. 2U M. NAtą 
Poftamte | Nr. 2.12 „ — „ Nate Babnboje $ Nr.2. 3 „— „ Fih 
im 4. ISIL/ „150,4 6 im 0.1424 „50 „ NMig. 
Babugofe | Nr. 2.12 „50 „  Sadtój Poftamte 4 Jr. 2 3 „50 „ Früh 


Nr. 1. zum und bom Buge Nr, 5 nad 
Nr. 2. rr ri [44 144 


WSM 


Mezólaborcz und Nr. 6 aus Mezólaborcz 
Legeny Michaly uud Nr. 4 aus Legeny Michaly. 


12. Botenfabrien zwijhen dem Poftamte und Babnbofe in Szczawne. 


f %.1. 1Ub 5 M. gł Nr. 1 fi 

Bom | . üh Bom ie 2 Uhr 5 M. Druh 
Poftunte Nr. 2. 10 4 40 m BMtg. Bahnhofe J Nr., 2. 11 s 10 " BNtg 
Rr. 3 2 „ 50 „ MMK: t r. 3. 8 „ 15 „ RMig. 

ę Nr. l. l 25 Früh . Nd l 2 25 Fri 

ini | " 7. tm | tr re ub 

Tae. TUW 32M. r. 22.11 „30, BM. 

SWW 4 r. 8 8, 10 2 gk] PoE BW 5 MSM. 


Str. 1. żum und vom Buge, Nr. 3 
2) 


[44 rt n rr rr „ 
r, 3 r ee ee ri d [44 


nad) Legeny Michaly und Nr. 4 aus Legeny Michaly 
6 aug Mezolaborcz 
5 nach Menólaborcz 


138. Botenfabrten zwijchen dem Poftamte und Babnkofe in Komańcza. 


; Nr. 1. 12 Uhr 50 M. Macdte f Nr. 1. 2 Ufr 35 M. Früh 
Bom Bom 
Foftamte Nr. 2. 10 jo =", BM. Bahnhof / Rr. 2. 10 „ 25 „/ BM. 
j OKT. 3.8 06, 80-.,,. MIE i Neo O ENA 
fd 4 5 T a A i geih a wię 1. 2 „ 45 „  $rftó 
rż AB KU, M lg r. 2, 10 35 „n BM. 
OOIE ACME e RM. | EW A Wa JE 
Rr. I. żum und vom Buge, Nr. 4 aus Legeny Michaly und Nr. 3 nad Legeny Michaly. 
sr 2. " n” „ 44 re 6 (24 Mezólaborcz. 


3. (44 (44 r tt r 


5 nacp Mezólaborcz. 


14. Botenfabuten zwijchen dem Poftamte und Babnhofe in Łupków. 


Nr. 1. 12 Ufr 10 M. Nadtó Ju. 1. 12 Uhr 30 M. NRadte 

Bom 30. 22 249, 05 i) Bom Nr Żedazadóa „ 5% 
Paftamte u. 3. 9 „ 15 „ BYŁ) Babnboje | Nr.3 9 „ 40 „ BMig. 
Ste 44 20 „WSO Wr. 44 4 „ 40 „ NMtg. 
Mr. 1 12 „ 45 „ msSiót r. 1 12 Uhr 25 Min. Ngt. 

im Nr. 2 3 n 30 " Früh im Nr. 2 3 " 10 7 Frih 
Poftamte | Nr.3 I „ 55 „ BOłtyd| Bahnhofe ) Nr.3 9 „30 „ BM 
a 4 4 „ 55 „ RMig. 34 typo |, - 


Nr. 1 zum und bom Buge Nr. 4 aug Legeny Michaly 
Nr. 2 zum und vom Zuge Nr. 8 nach Legeny Michaly 
Nr., 3 gum und vom Zuge Nr. 6 aus Mezólaborcz. 
Nr. 4 zum und vom Zuge Nr. 5 nah Mezolaborcz. 


Was biemit zur allgemeinen Kenntnig gebraht wird. 


temberg am 24. Mai 


(1927 2—3)  Ikonkurs. 

L. 815 pr. Przy e. k. Dyrekcyi poli- 
cyi we Lwowie jest do obsadzenia posada 
strażnika cywilno policyjnego z płacą rocz- 
nych 420 zł. ewentualnie 360 zł. i dodatkiem 
aktywalnym 250. 

Ubiegający się o tę posadę do której 
w myśl ustawy z dnia 19. Kwietuia 1872 
D. U. P. Nr. 60. wysłużonym zdolnym pod 
oficerom jest zastrzeżonem pierwszeństwo 
przed innymi współubiegającymi, mają wnieść 
podania swoje ułożone w myśl tutejszego 
konkursu z dnia 5. Stycznia 1873 1 1499 pr. 
ogłoszonego w dzienniku urzędowym Gazety 
Lwowskiej Nr. 10. ex 1878 jeżeli nie znaj- 
dują się w stosunku służbowym bezpośred- 
nio, zaś w stosunku służbowym znajdujący 
się za pośrednictwem swej przełożonej komen- 

NET Z CE CE o o 


1874. 


dy wojskowej lub swego przełożonego urzę- 
du do c. k. Dyrekcyi policyi po dzień 16. 
Lipca b. r. 

We Lwowie dnia 2. Czerwca 1874. 
(1928 2—3) Konkurs. 

„ L. 602 pr. W celu obsadzenia opróż- 
nionych posad sędziów powiatowych w Dą- 
browie i Dębicy, a względnie z powodu prze- 
niesienią w innych miejscach opróżnić się 
mających, rozpisuje się konkurs z terminem 
14 dni od dnia trzeciego umieszczenia tego 
obwieszczenia w Gazecie Lwowskiej. 

Ubiegający się mają swe podania do 
Prezydgyum Sądu obwodowego w Tarnowie 
wnieść. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 

Tarnów dnia 4. Czerwca 1874, 
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wydaje we Lwowie i przez Filie w Krako- 


wie, Czerniowcach i Tarnopolu 


i Ck. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny 
. lutego 1874 


4 
4 
d 
i od dnia 15 
4 


ANTGNACIE KASOWE 


41/ proc. płatne w 8 
5 


5 2 EEJ 
615 ” 


7 
Wszystkie asygnacye kasowe przed 15. 


dni po wypowiedzeniu 


77 60 77 79 


Lutego 1874 w obieg 


puszczone będą oprocentowane o 15 0% niżej a mianowicie: 


51a LL) LL) 
6 ” 7 


615 LL) z» 


15. ” 
15. Kw 


„ 15. Maja » Ly) 


l. Marca ,„ zi 


0% 
” 51a 0% 
” 6 % 

" 612 % 


p a 7 ” 
ietnia ,„ * 


LS 
z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia. 
LWÓW 14. Lutegso 1374. 


(1397 8—?) 


a 
i 5 procentowe od 23. Lu 
i 


tego b. r. tylko po 412 % D 


Dyrekcya. '"* 


Nr. 6351. 


12 
B” ie nr w s zZ (1915 2—3) 


Węgiersko - galicyj- =: 


ana 


Z powodu ukończenia robót tunelu pod £uplkowem roti będą począwszy od dnia 


15. Czerwca 1874. 


pociągi do przewozu osób przeznaczone podług niżej podanego rozkładu jazdy: 


R o mz lx tad jazd y. 


WEEK ZNASZ KNAOWRNNNADWACW MZ menongpanan opp = zez | 7 
EE Mięszany Mięszany Przyspieszony | Mięszany Mięszany 
sa ag pociąg pociąg «Ak pociąg pociąg 
; mięszany i } mięszany 
Mile Stacye Nr. g. | Ne- 5. | Nr. 7. Mile Skacye Nr. 4. | Ne- 6. | Nr. 8. 
1. M. MI. klas. I. 11. 1I. klas. I. At. Ill. klas, [. 11. III. klas.|I. HI. HI. klas. |I. II. III. klas. 
godz. min. pora min. „pora godz. min. pora |godz. min. pora sodz. min, pora godz. min. pora A RAK ME godz. min. pora godz. min. pora godz. min. pora 
Lwów . f . rrr 5 5 popoł. x 5 rano Buda-Peszt . P 1-30 je 1030 w a 
9 PA ę rzych. -31 w nocy -49 p . przyć I == popo -10 prze p. 
Przemygjj (estayraoya) | odchod. | 9. i =» 8.34 przedp. Miazkole. | odchod. | 14y ,, go » 
1.99 Hermanowice (przystan.) — ,, 0.99 ©, 856 5 Szetókice przych | 3.97 » Sms >» 
370 2 W . . » 9.39 5 ESS odchod. | 3 KOJ 3 3.55%, 
-45 obromi s 10. a 9.46 $ rzych. zh A 11 — 
k przych. 10. 104 f z WLĆ 4 ode jes sia 11 h 
4.4g | Chyrów raer) | l 7 10 » e > 45 » 
odchod. J103; » 10.97 „ przych |gGyz="„ 12.91 popo? 
576 | Starzawa (przystanek) RO 3 6x, 4, nk GZW A, odchod. | 7.— w nocy 12 i r 
T.04 Krościenko . . m 11.99 SĘ 11 96 » 0.71 Velejte (przystanek) > m 7 16 » 141 „ | 
8.11 | Ustrzyki . Ka zad 4% ll.z4 2.59 | T. Terebes-Galszócs n pas w 2417 
10.95 Olszanica „e . wo MIG T "m 4.9g | Banócz . : : 5 815! 251 » | 
1l.gg Łukawica-Lisko . " 12.46 » 1 293 y 5.33 Nagy-Mihaly > . se 8.35 M 3.3] » 
12 39 Załuż . » 12.56 » 1.35 » 6 46 Natafalva (przystanek) 3 8.59 i 3.55 » 
12.g7 | Zagórz (reslauracya) kobe o 2% » T99 | Ormezó . . . uży Ą 4 » 43 » 
r dlp 15 > A BOCA 22 "39 
15, | Mokre (przystanek) —. bhai as «tey, | 8.49 Homonna -cs « 4 adeh aio W, A a | 
15.96 | Szczawne à f į AE dy » 9.9g | Udva (przyslanek) . m 9 garme; 510 3; 
17.36 Komańcza s . M 2.35 3 3 RZ» 10.55 Koskócz . . z » 10.— " 5.46 5 
a 17 cd 5 ć 5 315 » Ha, 5 If.gz | Radvany . " a D 6.17 wieczór 
à tanek A A w ; — 
0.76 idrany (przystane M. NECIE i nA 13g5 | Mezd-Laborcz (rest. pe jaa Mi kob 4 p a 5 
21.39 | Mez6-Laborcz post) WAWA 14; = » od, (czas wow: Í 25 '25 przecp 
30 od.(czas peszt.)| 4. 9 s» 10.94 przedp | 1449 | Vidrany (przystanek). odchodzi |llxq » Sa > 
23.53; | Radvany . ; . odchodzi | 44; » lao 66 16.9, | Łupków . AR AE 
24g3 | Koskócz . ` a GSP ib 2 17. | Komańcza . A 15% WRO gg €; 
5.gg | Udva (przystanek) i 5 5.99 12. g popoł, | 19.99 | Szczawne ; » ka w, liry >» 
26 Homonna | przych | 533 » 12g w» 20. | Mokre (przystanek) |. v lag „ |fL3e » 
ke "7 |odchod | 5y » 124 » ə. |Z przych | 299 „  |LŻ45 popo? 
27 g6 Ormezó . i 5.9 W ETE Pea agone Raae odchod. | 2.31 , ME : 
28.7 | Natafalva Przystanek) » 6.19 rano Ias 22.86 | Zařuż . z . b» 241, PRZ. *, 
29 85 Nagy- Mihaly . . » "97 3» 2. 4&4 » 23 39 Łukawica-Lisko . i BEO p le a 
31.9 | Banócz . ń 46 3 ZAS, 27 2493 | Olszanica ; : A 3.90 » Ia H 
3249 |T. Terebes- Gźlszócs » lap D 27 o7 | Ustrzyki . . : R 4— , Ż.51.4%: 
2447 | Velejte (przystanek) |. 4 6 ac” 28.4 | Krościenko . 7 Aa 393 5 
35,g | Legenye-Mihalyi (est) | prayeh ; = 419 $ 29 49 | Starzawa (przystanek) mod 4-43 P Sag 3 
| i s d Aa 2 3070 | Chyrów (restauracya) ) ER RT „M 
S. A. Ujhely Í przych. 56 przedp. BSD» . ( odehod. | 5q4  „,, d.ag  » 
| l odchod. | 9 GIL 0 5.45 » 3 1.73 Dobromil z ć 5 5.36 v 4.59 „ 
Rance . ( przych. |ll.g ,, „749g wnocy | 334g | Niżankowice . ; 3 6. s rano | 5:37 » 
j Í A 14 27 m i ham 339g | Hermanowice (przystanek) ,, | G16 v 4 
ł przych. : opo ' i : rzych. | € wieczór 
Miszkolc . > . í nari e w 10. 5 K 351g | Przemyśl (reslauracya) | Ra 7. 6. ? 654 a 
Buda-Peszt przychodzi | 6 59 wieczór 6.30 » Lwów . „ przychodzi |10 5o przedp. 9.45 w nocy 
H> ap dł za c m GG BA i zm, 
| Legenye-Miihałlyi . odchodzi | 9 4g przp. 7.15 wiecz.|  Szigeth ; i . odchodzi | 655 rano 9.94 wiecz. 
Koszyce . x : . przychodzi | 1213 pop. 9.44w nocy] Munkacz . - . : ś 11.49 przp. —.— 
S. A. Ujhely . . odchodzi | 11.39 przp. 6.3 wiecz. Ungwar . ; ; i T 12;; pop. "= 
da : . przychodzi | 4.49 pop. — = k A. Ujhely . è . przychodzi | 5.— 8.39 Przp. 
unkacz . - ; po FE === oszyce . ; odchodzi i- <f 51 rano 
Szigeth ł ć $ s 939w nocy B gg rano Legenye-Mihalyi . przychodzi | 449 » 7.40 PTZP- 


- Uwaga. | 


Wiedeń, w maju 1874. 


Od Przemyśla do Mezó-Laborcz kursuja pociągi podług czasu lwowskiego, od Mezö-Laborcz do Legenye-Mihalyi podług czasu peszteńsk. 
Czas lwowski jest w porównaniu z czasem peszteńskim rychlejszy o 20 minut. 


(Przedruk nie będzie płacony ) 


z drukarni E, Wimarza we Lwowie, 


Od Dyrekcyi. 
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